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Przedstawicielstwo handlowe Z. S. S. R. chce nabyć większą 
partję towarów włókienniczych. 

Rzod bodą obecnie propozycje Sowietów. 
Warszawa, 2 lipca, j Polski, zostanie zwiększony ściśle o tą | mówienie na wyroby włókiennicze. | ł ów wskazuje na swą dobrą wolą oka-

(B) Z kół zbliżonych do poselstwa 
sowieckiego informują nas, że przedsta­
wicielstwo handlowe Z. S. R. R. zwróci­
ło się do polskich czynników gospodar­
czych z propozycją zawarcia nowych, 
większych tranzakcyj handlowych. 

Tym razem sowieckie przedstawiciel­
stwo handlowe zamierza po kilkoletniej 
przerwie ZAKUPIĆ WIĘKSZĄ PARTJĘ 
WYROBÓW WŁÓKIENNICZYCH I 
TRANZAKCJĘ TĘ CHCE ZAWRZEĆ Z 
PRZEMYSŁEM ŁÓDZKIM, stawiając 
jednocześnie rządowi polskiemu warunek 
iż import sowieckiego tytoniu i ryb do 

wartość, jaką przedstawiać będzie za-

Zawarcie paktu z sowietami 
prząiczcyBKii sie do wzmożenia s.osun-

Hów handlowych. 
Warszawa, 2 lipca. 

(B) Wiadomość o ewentualnem wznoźeniu polsko-sowieckich stosunków han­
dlowych, zbiega się z wyznaczonym najutro wyjazdem posła polskiego, Patka 
do Moskwy, po kilkotygodniowym pobycie w Czechosłowacji na urlopie, a na­
stępnie w Warszawie. 

Min. Patek przyjęty był ostatnio kilkakrotnie przez Marszałka Piłsud­
skiego oraz wicemin. Becka. 

Źródła sowieckie, z których czerpiemy taką informację o ewentualnej 
tranzakcji handlowej twierdzą, że przyspieszenie podpisania polsko-sowieckiego 
paktu o nieagresji, mogłoby wydatnie zwiększyć tranzakcje handlowe pomię­
dzy Polską a Z. S. S. R. 

I . • - - - -» 
zaną ostatnio przy sfinalizowaniu zamó­
wień na większe ilości szyn kolejowych. 

Zamówienia te zawarte zostały na 
warunkach wekslowo-kredytowych, na 
które rząd polski udzielił swej gwaran­
cji. 

Weksle w ten sposób gwarantowane 
mogą być dyskontowane w instytucjach 
kredytowych zagranicą, a ewentualna 
tranzakcja włókiennicza dojśćby mogła 
do skutku na warunkach podobnych. 

W chwili obecnej propozycja sowiec­
ka fest rozpatrywana przez właściwe 
czynniki polskie. 

P O Ż A R Y 
Spłonęła fabryka W. Alta w Łodzi oraz wielki młyn parowy w Pa 
bjanicach. — Mury 4-piętrowego gmachu zawaliły się wraz z maszy­

nami. — 4-ch strażaków odniosło ciężkie rany. 

Straż łódzka by a wzywana do Pabianic. 
Prawie równocześnie, gdyż około go­

dziny 5-ej popoł. wpłynęły do straży 
ogniowej dwa alarmujące meldunki: 
pierwszy z Łodzi, o płonącym budynku 
fabrycznym przy ulicy Składowej, drugi 
o wielkim pożarze w Pabjanicach, gdzie 
stanął w ogniu 

wielki gmach młyna parowego 
Westerski i S-ka 

przy ulicy Wspólnej. 
Około godz. 17.30, syn dozorcy po-

seji, przy ulicy Składowej 39, Karol 
Arndt spostrzegł, i i z dachu budynku 
fabrycznego, położonego na tej posesji, 
buchają płomienie ognia i kłęby dymu. 
Wraz z ojcem, zatelefonowali bez zwło­
ki do straży ogniowej. 

Przy ulicy Składowej od numeru 35 
do 39, leży jedna większa posesja, sta­
nowiąca własność przemysłowca p. Wol­
fa Alta. Na terenach oznaczonych temi 
czterema numerami fabrycznemi, znaj­
dują się trzy budynki fabryczne: w głę­
bi długa jednopiętrowa budowla, podzie­
lona w środku brandmurem na dwie, 
ściśle odseparowane od siebie, części, 
duży gmach trzypiętrowy położony już 
na terenie tylko numeru 39 — przylega­
jącego do zakrętu, jaki w tem nvejscu 
czyni ul. Składowa, wychodząc prawie 
pod kątem prostym na ul. Narutowicza 
oraz trzeci dom, również jednopię'rowy. 
położony .najbliżej ulicy. 

Ogień spostrzegł syn dozorcy w owym 
diugim. jcdnopię^owym gmachu, nid je-
rfo częścią północną. W tym lokalu pro­
wadził N. Winograd 

tkalnię zarobkową. 

Tkalnia liczyła 24 krosna a n g i e l c e . - ! w pracy: urządzenie fabryki ucierpiało 
Dzierżawczynią pomieszczenia była p. od zalama wodą. 
Róża Karmel, która z kolei własne swe Budynki były asekurowane w róż-
maszyny wraz z lokalem, dzierżawiła nych towarzystwach na 32 tys. dolarów, 
firmie Winograd. W drugiej części bu- Czy i na ile ubezpieczone były maszy-
dynku prowadził właściciel całe, posesji ny, które spłonęły doszczętnie — tego 
również tkalnię o 18 krosnach korto-, narazie nie zdołaliśmy ustalić 
wych i przędzalnie odpadkową. 

Gdy w kilka minut po alarmie przy­
były na miejsce oddziały I, II, III i X 
straży ogniowej — było jasną rzeczą, że 
część budynku i maszyny p. Karmel były 

skazane na zagładę. 
Chodziło jedynie o umiejscowienie ognia 
i niedopuszczenie go przez brandmur do 
przędzalni i tkalni p. Alta, oraz o bez­
pieczeństwo budynków sąsiednich. Śród 
tych ostatnich szczególnie groźne było 
sąsiedztwo fabryki papy firmy Bronisław 

Golde 1 S-ka, 
gdzie, z uwagi na sezon, skład surowca 
i fabrykatów gotowych, obfituje w ma­
teriały łatwopalne. 

Po zgórą trzygodzinnej akcji ratunko­
wej — pożar został opanowany w zu­
pełności i częściowo ugaszony. 

Firma Winograd, zatrudniająca ok. 
30 robotników, poniosła straty najpo­
ważniejsze: 
wyroby gotowe, przędza i t. p. — spło­
nęły doszczętnie wraz z maszynami p. 

Karmel, 
W drugiej części budynku, mieszczącej 
czynną ostatnio na dwie zmiany fabry­
kę p. Alta i zatrudniającą ok. 50 robot­
ników, szkody są nieznaczne wpraw­
dzie, lecz również wymagające przerwy 

* ; 

Pożar w Pabjanicach, jak już wspo-
minalilśmy, wybuchł również około go­
dziny 5-ej popoł. Młyn parowy firmy 
Westerski i S-ka należy do 
największych przedsiębiorstw tego ro­

dzaju 
conajmniej na terenie całego wojewódz­
twa. Młyn mieści się w wielkim, cztero­
piętrowym budynku: tuż obok przylega­
ją domy mieszkalne. Ogień powstał naj­
prawdopodobniej od niedość naoliwio­
nego łożyska w hali maszyn. (Stałego 
palacza w młynie nie było). W pierw­
szej chwili robotnicy usiłowali sami stłu­
mić pożar i zajęli się zalewaniem płomie 
ni. Jednak w ciągu kilkunastu minut tej 
nieudolnej akcji, 
ogień przerzucił się na wielkie składy 

mąki 
i od tej chwili sytuacja nagle stała się 
b. poważna i prawie beznadziejna. Wte­
dy dopiero kierownictwo młyna dało 
znać policji. Zmobilizowano catą ochot­
niczą straż pożarną, oraz 

zaalarmowaną straż łódzką, 
skąd ruszył IV-ty oddział. 

W chwili, gdy pierwsze kadry stra­
żaków przybyły na miejsce i gdy pierw­
si ratujący znaleźli się w siedlisku ognia 

w hali maszyn, — zapadła się część stro 
pu i 
jedna z głowni wpadła do beczki z oliwą 
Nastąpił wybuch, skutkiem którego ule­
gli poparzeniu strażacy: Patykowski, 
Bąk, Morzyszek i Kulka. 

Akcja ratunkowa już od pierwszej 
chwili, skierowana była, podobnie jak 
przy pożarze łódzkim, przedewszystkiem 
w kierunku zlokalizowania ognia. Cho­
dziło o sąsiadujące z młynem domy mie­
szkalne, bardzo gęsto zaludnione, poło­
żone w bezpośredniej odległości. 

Około godziny 7-ej 
runęły mury całego prawie budynku i 

spadły olbrzymie maszyny. 
Do chwili, w której piszemy te słowa 
(godz. 10 wiecz.) ogień nie został jeszcze 
całkowicie ugaszony. Akcją ratunkową 
kierowali pp.: Pączkiewicz, Taczanow­
ski, Kosiński. 

Objekt fabryczny ubezpieczony był 
na 200 tys. dolarów. 

Jak potężne wrażenie i szalony po­
płoch wywołał ten pożar w Pabjanicach 
wyobrazić sobie łatwo. 

Skutkiem obu pożarów około 200 ro­
botników utraciło pracę. 

Susza w Norwegji 
O s l o , 2 l i p c a . 

^Polska Agencla Telegraficzna) 
W północnej Norwegji panuje kata­

strofalna susza. Większość zasiewów u-
legła zniszczeniu przez żar słoneczny. 
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Niemczech. Barykady w 
(fodixas wtxnrais&uth stavi n> B e r l i n i e iedna osoba została 

zabita a dwie ranne. 
Berlin, 2 lipca, i 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Wczoraj wieczorem, doszło w różnych 

częściach miasta do krwawych starć. W I 
Schóneberg narodowi socjaliści, zaata-! 
kowani przez grupę komunistów, dali 
szereg strzałów, raniąc śmiertelnie 2-ch 
napastników. W dzielnicy Wedding oko­
ło północy, wywiązała się strzelanina: 
1 osoba ubita, 2 ciężko ranione. W Mo-
abit patrol policyjny ostrzeliwany był z 
ckien domów. Policjanci odpowiedzieli 
strzałami. 

Z Bremy donoszą o krwawych wal­
kach ulicznych między bojówkami hitle-
rowskiemi, a komunistami. Tłum wzno­
sił barykady w dzielnicy Groepelingcn. 
Apteka, w której urządzono lazaret, zo­
stała przez demonstrantów zdemolowa­
na. Szereg osób jest rannych. 

Berlin, 2 lipca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Przemawiając na zgromadzeniu wy-
borczem we Frankfurcie nad Menem, 
przywódca frakcji narodowo-socjalisty-
cznej w sejmie pruskim Kube, oświad-

a € 
czył, że partja jego pójdzie do wyborów 
pod hasłem zdobycia rządów wyłącznie 
dla siebie i nie ustąpi ona na krok od 
swego celu. Po wyborach niemiecko-
narodowi będą zmuszeni przyłączyć się 
do Hitlera. W Prusiech, narodowi-socja-
liści po 31 lipca zażądają oddania sobie 
teki premjera oraz ministerstw: spraw 
wewnętrznych, rolnictwa, oświaty i spra 
wiedliwości. 

Berlin, 2 lipca. 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Zarząd partji centrowej uchwalił wy­
stawić jako czołowych kandydatów 
stronnictwa w wyborach do Reichstagu 
byłego kanclerza Brueninga, prałata 
Kaasa, ministra Stegerwalda i b. wice­
prezydenta Reichstagu, Essera. Bruening 
jest równocześnie kandydatem okręgo­
wych list centrowych. 

Królewiec, 2 lipca. 
(Polska Agencja Telegraf.czna). 

Budżet Rzeszy podobnie jak w la­
tach ub'egłych i w tym roku przew-
duje znaczne dotacje d!a Prus Wschod­
nich, które są typowo deficytywą pro­

wincją Niemiec W budżecie na rok! 
1932/33, przyjętym przez Reichstag. 1 

znajdują się między innem następujące. 
pozycje: fundusz zwrotu frachtów, któ-

j ry łagodzi skutki decentrycznego poło-
! żenią prowjncji wchodmo - pruskiej — 
, 9 milionów marek, zniźen e ciężarów 
'komunalnych — 27 .miljonów marek, 
subwencje dla linji okrętowych 300 ty-! 
sięcy, obniżenie stopy procentowej dla 
rolnictwa, pożyczki na cele konwersyj 
ne i umożliw enei bytu gospodarstw 
rolnych — 36 melonów marek, na cele. 

(społeczne i kulturalne, wzmacnianie i 
. niemczyzny — 10 milionów marek, na 
cele osadnicze — 30 mjljonów, na roz-

! budowę linji kole'owych — 500 000 ma ' 
, rek- na straty, spowodowane akcją kon 
wersyjną — 3 miliony, na budown c- 1 

two mieszkaniowe — 5 miljonów, na 
cele „spec.atue", bliżej nieokreślone— 
2 miliony marek, na rozbudowę koszar 
Reichswehry w Królewcu 104 tysiące, 
na budowę koszar w Szczytnie — 432 

I tysiące marek, na budowę zbiorn ków 
Ina oleie pędne dla marynarki wojennej 

w Piławie — 300 000 marek- na wy­
posażenie bafcerj nadbrzeżnych w Piła 
wie w 4 nowe działa dalekonośne — 
60 tysięcy marek, na budowę wjeż ar-
matn ch w Piławi>e — 50 tysięcy ma­
rek, na dokoiiczen'e budowy pancerni­
ka „Deutschland", przeznaczonego w 
pierwszej linji ku obronie Prus Wscho­
dnich — 15 5 miljonów, jako druga ra­
ta na budowę pancernika „Ersatz-Loth­
ringen" — 20 miljonów, iako pierwsza 
rata na budowę pancern ka „Ersatz -
Braunschweig" 5 miljonów, na budjwę 
mniejszych jednoistek marynarki woien 
nt] — 5 miljonów. wyposażenie pancer 
nika „Leipzig" w nov. e armaty — 600 
tys., na wyposażenie pancernika ,.Lei-
pz g" w nowe torpedy 600 rys ety na 
wyposażenie pancernika ,,Karlsruhe" 
w ru we torpedy — Q 00 !> sięcv na wy­
posażenie w torpedy innych jedno-tek 
bo :owych — 1200 tys-, jako dotacje dla 
rybaków morskich — 330 tysięcy, na 
reguia.ię rzeki Gilgi — 500 tys., wre-
szczie na zwalczan-e zarazy płucnej u 
bydła 200 tys. marekv 

Moskwa okazi 
I chętnie zawiera pakt z Polska oraz - Rumunią. 

Biafogród, 2 lipca. 
fPolska Agencja lelcy.iaficzna) 

-,Vreme" zamieszcza rozmowę swe­
go wspópracownjka z premierem ru-
muńsk m Voievoda na temat rumuńsko-
polsko-sowieckich stosunków. 

. . . W e wstępnym komentarzu, który 
poprzedza ten wywiad, redkeja dzien : 

nika jugosłowiańskiego między innemi 
pisze: Wybitny rumuńsk' polityk, dr-
L«pu#ośw-adczył niedawno dziennika­
rzom, że pakt o nieagresji rumuńsko-
sowiecki zostanie podpisany najdalej z 
początkem lipca r. b. 

Sowiety są teraz znacznie ustępli-
wsze, aniżeli były dotychczas, 'same 

dość chętnie zawierają pakt z Polską 
i z Rumun.ą, co im wszakże nie prze­
szkadza, że i nadal wzmacniają swe s -
ly wolskowe na granicy zachodniej, w 
rejonie zaś Mochylowa i bardziei na 
południe skoncentrowały przeszło 50 
pułków kawaler-, która ma za zadanie 
w ramie wojnyi oddzielć Polskę od 
Rumunii w rejonie Czerniowłec« 

Wojenne przygotowania bolszewików 

atmosferę na wschodzie' Europy, gdzie j 
sowiecka inwazją poparta przez Niem 
cy, obróciłaby się w pierwszym rzę­
dzie na F«o!skę i Rumunję. 

Na pytanie postawione przez dz'en-
nikarza jugosłowiańskiego, czy wizyta 
Marszałka Piłsudskiego w Bukaresz-
t t e T m f a W w a t f e 'go' szefem jednego 'z 

ków lub Niemców, premier V o i v o d a ;życu powojennej Europy, są właśnie 
• -i *•__ __Ï_ A « j~.,~t. I «.U..ty A m «MrnftfwQinrvm z UP3.ÜKU 

Gi ludzie zapominają, że to, co wno­
szą wspólnie wysiłki Polski, Jugosła­
wii, Rumunji i Czechosłowacj do nrę-

odpowiedział!: , M y nie mamy żadnych'skutkiem, wypływającym 
nanastniczych zauarów, my się Jedy-1 Austro-Węgicr. 
nie bronimy przed cudzą agresywno­
ścią". 

Na pytanie, czy ekonomiczna cięż-, 
ka sytuaca Europy nie jest gwarancją dzynarodowej współpracy, znaczy da-

fe'Trntatlöwati.'e "go' sterem jeanego z: uniemoźHwaiącą wolilę;'• Vojevoda "od- leko 'włęcei. pod względem konstrukcji 
pułków rumuńsk ch, jak i zapowiedzią-1 powiedz ał: „Wszak wie pan, źe są lu- dla ż y c a Europy, aniżeli to. co dawał 
na wizy tat króla Karola w Warszawie dzie, którzy żału ;ą iż przepadła mo- kraj pod dynastją Habsburgów. 
Są nowem potwierdzeniem sojuszu ru-jnarchja austro - węgierska i którzy I Nasza praca, nasze wysiłki zmie-
muńsko - polskiego w wypadku napa-J twierdzą, t e pewne oiegatywne obja- rza;ą w kierunku stwarzana warun-
du na jeden czy na drug: krai bolszewi-| wy, jakie się dadzą zaobserwować w (ków bratniego współżycia narodów. 

Zajścia w Małopolsce Wschodnie]. 
Chłopi podżegani przez agitatorów dopuścili s"ę sze­
regu ekscesów.—5 osób zostało zabitych, 8 rannych 

Warszawa, 2 lipca, i madzie się zaczął na drogach gminnych poczem tłum został całkowicie rczpro-
(Polska Agencia Telegraficzna) | Łobodzewa, Teleśnicy i Sanna. Wobec szony. 

Nastroje burzliwe włościan powiatu wyczerpania wszelkich środków perswa i Przy likwidowaniu zajścia 
Wojenne przygotowania Doiszewitow i Uskiego (wojew, lwowskie), podsycane zyj i wszelkich prób uspokojenia wzbu- 5 OSÓB ZOSTAŁO ZABITYCH, 

dojście do władzy von Papena w Nlem I przez uwijających się wśród nich agitato rzonych, ciemnych umysłów, władze po-' a 8 odniosło rany. W godzinach wieczor-
c z ech, nowy rozwój akcji hitlerowców, I rów komunistycznych, przybrały w dniu licyjne w obecności oddziałów asyslcn- 1 nych, akcja likwidowania zamieszek zo-
wtszystko to wytwarza dość c ę ż k ą 1 - «• «"« » « " • » i " <fmnv! cvfnveh. wobec atfresvwnei oostawv wło stała w zupełności na terenie powiatu 

Kaiasfrofa lotnicza 
Dwaj piloci ranni. 

Paryż, 2 lipca. 
(Polska Agencia Te.cyiaticzna) 

Poważna katastrofa wydarzyła się 
wczoraj w miejscowości St. Mesmes w 
w departamencie St. Ajmard. Samolot 
wojskowy pilotowany przez pik- Per­
sonne i sierżanta zmuszony do lądowa­
nia z powodu gwałtownej ulewy — za­
wadził o przewody elektryczne i spadł 
na ziemię. Okoliczni chłop' z wielkiemj 
trudnościami wydobyli lotników z pod 
szczątków apartu. Obaj lotnicy odnie­
śli poważne rany-

Genewa, 2 lipca. 
W tutejszych kołach politycznych 

mówi się od kilku dn bardzo wjele o 
bl skiem małżeństwie Adolfa Hitlera 
panią Winfred Wagner, wdową po Zyg 
irydzie Wagnerze, b. synową wjelk e 
go kompozytora. 

Jak wiadomo wysoki komisarz Ligi 
Narodów w Gdańsku hr- Gravina oże­
niony jest z wnuczką Ryszarda Wa­
gnera- W ten sposób pomiędzy Adol­
fem Hitlerem i hr- Grav ną zawiązały­
by się bliskie węzły pokrewieństwa. 

wczorajszym na 'sile 
włościan otumanione 
ulotkami o wprowadzeniu pańszczyzny, 
mającej nastąpić jakoby już w dniu 1 

I pca r. b. 
jZBROJONE W PAŁKI, KOŁY, MO­

TYKI I WIDŁY, 
dopuściły się gwałtów na osobach dwuch 
dzierżawców miejscowych majątków 
ziemskich. 

Dzierżawcy ci zostali ciężko pobici 
przez roznamlętniony tłum, który gro-

I, przyczem grupy | cyjnych, wobec agresywnej postawy wło stała w zupełności na terenie powiatu 
i kolportowanemi ścian przystąpiły w dniu wczorajszym w ' liskie<*o zakończona. 

godzinach popołudniowych do energicz-) We wszystkich gminach zapanował 
nego rozpraszania tłumów i aresztowa- spokój. Tłumy rozeszły się do domów, 
nia agitatorów. I Władze przeprowadzają obecnie aresz-

Ponieważ na terenie tfmlny Teleśni- • towania podburzających włościan agita-
ca tłum złożony z kilkuset osób, sta- torów komunistycznych, którzy ponoszą 
wial czynny opór policji, przyczem w całkowitą odpowiedzialność za zajścia 
stronę jej padły strzały, w wyniku któ- przez nich wywołane, 
rych dwaj policjanci zostali ranni, poli- " 
cja, po wyczerpaniu wszelkich środltów 

ZMUSZONA BYŁA UŻYĆ BRONI, 

Nagły zgon króla Portugalii 
p r z e d nrzu&uciem na xan>odu s p o r t o w e 

O godzinie 2-ej popołudniu zawiada Londyn, 2 lipca 
(Polska Agencia Telegraficzna) 

Nagła i nieoczekiwana śmierć eks-
króla Portugali, Manuela, w miejscowo­
ści Twickenham, wywarła w T,ondynie 
niezwykle silne wrażenie. 

Ekskról portugalski, Manuel, był 
osobistością znaną w londyńskim świe­
cie towarzyskim i sportowym. 

Przyczyną zgonu była podobno cho­
roba gardła, o której wiadomem się sta­
ło dopiero od wczoraj. 

Na wczorajszych zawodach w Wim-
I bledon, ekskról Manuel, zapalony teni-
' sista, byl obecny wraz z ekskrólem Al­
fonsem. Również dziś oczekiwano jego 

(przybycia na zawody finałowe. 

KusoBińshi spofhsł sfę 
z Nurmim w Paryżu. 

Paryż, 2 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W sobotę, o godz. 8-ej rano Kusociń-
Kv,.„v....*. ski udał się na stadjon Racing Cloub. 

miono telegraficznie' króla Jerzego, iż Kusociński odbył tara krótki trening. — 
ekskról Manuel nagle zasłabł 1 nie może Sprawozdawca pisma „Paris Sojr", któ-
przybyć na zawody. Ekrkról miał być ry towarzyszył Kusocińskiemu, pisze, iż 
gościem w loży króla i królowej angiel- j polski as sportowy czuje się zupełnie 
skiej. dobrze. 

O godz. 10.30 Kusociński udał się na 
dworzec St. Lazaire, gdzie spotkał się z 
Nurmim. Spotkanie to wywołało duże 
zainteresowanie wśród obecnych na 

Gdy następnie nadeszła telegraficz­
na wiadomość o zgonie ek*króla Manu­
ela, rodzina królewska natychmiast opu­
ściła Wimbledon. 

Na znak żałoby chorągwie opusz- j dworcu licznych sportowców. Polski ko-
czono do połowy masztów. i mitet sportowy zgotował Kusocińskiemu 

Ekskról Manuel abdykował w r. 1910 owację, 
gdy w Portugalji ustanowiono rządy re-' O godz. 11 Kusociński odjechał do 
THiblikańskie. Ód tej chwili zamieszkał • Cherbourga, skąd odpłynie na okręcie 
V Anglji. J „Maurytanja" do Ameryki. 
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S ł o n i m s k i w M o s k w i e 
Wśród wyższej kategorji snobów 

europejsklcąh I amerykańskich należy 
dziś do bontonu odbycie przynajmniej 
jednej podróży do Rosji sowieckiej. 
Wyprawa po czerwone runo jest rów­
nież en vogue w sferach literackich-
Podróż takiego pana o wlększem czy 
też wielkem nazwisku literackiem nie 
odbywa się bez specjalnych ceremo­
nii, bez zgiełku propagandy, tak jak-
gdyby wvazen'a jego miały w pewnej 
mierze nareszcie wyświetlić J wyjaśnić 
te mgłę zagadkową, która w opnfl po­
wszechnej otacza wszystko, co jest 
bolszewickie, rosyjskie, sowieckie* 

— Wszystko, co dotychczas słysze­
liście i czytaliście o Rosji—zdaje s'ę mó­
wić taki pan do społeczeństwa—to ,>buj-
da" i bzdura- Sowiety ze zrozumiałych 
względów starają się wszystko przed­
stawić w świetle najróżowiszem, ich 
wrogowie przyćmiewają prawdę, znie­
kształcają i karykatury żują losyjską 
rzeczywistość' Ale mn !e przecież może­
cie wierzyć, ze powiem wam całą pra­
wdę, (wiecie przecież, że Jestem od­
ważny i niezależny), a moje oko obscr-
Matora I odtwórcy życia jest dla was 
najlepszą rękojmią, że d o s t r z e g ę 
wszystko i odmaluję to wiernie i ży­
wo... 

Ostatnio pojechał do Rosji Antoni 
Słonimski Teraz „Wiadomości Litera­
ckie" drukują jego spostrzeżenia. Sło­
nimski zażywał opinii człowieka śmia­
łego, „bolszewka" nawet, dla którego 
niema żadnej świętości, radykała, en­
fant terrible — jednem słowem kogoś, 
czyie słowa będą ważkie i prawdziwie. 
Pojechał do Rosji, wrócił zdrowo. 

Czytaliśmy już dwa Jego artykuły. 
Robią włażenie dość niekorzystne, jak-
gdyby Słonimski chciał sprawować u-
rząd jakiegoś sędziego śledczego w sto­
sunku do Sowietów, surowo, ale spra-

jwiedlwie rozstrzygnąć spór pomiędzy 
i bolszewikami a światem kapitalistycz­
nym — suum culque trlbuere. W prze­
ciwstawieniu do Mackiewicza, który 
w ubiegłym roku wydał ,,Myśl w obcę­
gach" — wrażenia z wycieczki do Ro­
sji, a zajął wobec Sow : etów wyraźnie 
nieprzychylne stanowisko (konserwa­

tysta - monarchista), Słonimski stara 
się nie zajmować stanowiska żadnego, 
żadnego punktu widzenia... 

Tu nie chodzi o Słonimskiego, ani 
0 innych panów z literatury, którzy 
chcą konieczu'e rozstrzygnąć problem, 
jak jest w Rosji naprawdę... Chodzi o 
to, czy wogóle można taki problem po­
stawić, czy jak kolwiek osąd jest moż­
liwy, wartościowy, celowy, szczegól­
nie jeśli przystępuje się do dzieła bez 
żadnych kryterjów historycznych 1 go­
spodarczo - społecznych. Każdy z ta­
kich Marco Polów, Vasco da Gamów 
1 Amer !go Vespuccich pojedzie sobie tu 
I owdzie, popatrzy, zanotuje, posłucha, 
zapamięta — w*dzi tylko wąskie, ma­
leńkie skrawki rzeczywistości, odcin­
ki niepowiązane, fragmenty. Resztę za­
pełni fantazją lub podświadomemi opi­
niami, które już miał poprzednio, uprze­
dzeniami lub entuzjazmem — i oto po­
wstaje nowe dzieło, ozdobione błysko-
tlKveni nazwiskiem, które nie tylko nic 
nie wyjaśni, ale odwrotnie, raczej skom­
plikuje i zac«emoi. 

Walka o podstawy ludzkiej egzy­
stencji pomiędzy światem kap-talsty-

,-znym a komunistycznym, na którą pa­
trzymy dziś w'szyscy z najwyższem 
zainteresowaniem jest zjawiskiem zbyt 
bliskiem, ażeby można było pos :adać 
już dz'ś pewną perspektywę patrzenia 
i opiniowania. W ogniu wojny n*e pisze 
się jej historji, a tembardziej nie moż­
na i nie wolno na zwykłej kronice nie­
sprawdzonych Wypadków budować ża­
dnych teorji i wniosków. Nie ma też 
w takim szale i zapamiętaniu żadnych 
„bezstronnych" i niezainteresowanych 
świadków. Można Sowiety kochać, albo 
•eh n en a widzieć, można im wierzyć, 
albo niami pogardzać, ale nie można 
przyglądać się im ze stanowiska oder­
wanego i abstrakcyjnego, innem"' sło­
wy — wisząc w powietrzu. 

Sami bolszewicy łżą, wiele s'ę zmie­
ści. Inaczej, dyplomatyczniej nazywa 
się to, i-ż uprawiają propagandę w naj­
wyższym stylu, stali się jej światowy­
mi mistrzami, pobili w niej rekordy.... 

Lżą dlatego, ponieważ się kochają, 
pon :eważ jest to dla nich racja stanu. 
Ich statystyki są jednym ciągiem na­
ciągali — podobnie zresztą jak wszyst­
kie statystyki na całym świecie — za­
wsze z nich każdy może Wyczytać, co 
mu najbardziej do gustu przypada. 
Z tych samych statystyk Wlelkobrytyj-
ski Instytut Badań Socjalnych uczynił 
niedawno odwrotny użytek, dowodząc, 
jak na dłoni, że „plakietka" poniosła 
fasko i ustrój sowiecki skazany jest na 
zamarcie w ciągu najbliższych iat. I to 
z,jednej i drugiej strony czynią ekono-

miści, a więc ludzie o ściślejszym spo­
sobie rozumowan'a, aniżeli literaci, dy­
sponujący lepszym, pełniejszym ma­
teriałem, aniżeli zebrany ,osobiśc'e i 
naocznie" podczas wakacyjnej wycie­
czki do Rosji. 

O Paulu Schäfferze, długoletnim ko­
respondencie „Berliner Tageblatt", któ­
ry meszkał w Moskwie i stamtąd nad­
syłał swej redakcji dwa razy w tygo­
dniu swe wspaniałe sprawozdania, mó­
wiono, że jest on źródłem Informacyj-
nem, najbardziej cenionem, jeśli cho­
dzi o stosunki rosyjskie. Podobno Fo­
reign Office o wiele wyżej ceniło jego 
artykuły w „B. T", aniżeli wszelkie re­
lacje swych dyplomatów w Moskwie. 
Ten sam Paul Schüller niejednokrotnie 
podkreślał w swych artykułach, że nie 
może absolutnie wydać o Rosji żadnych 
ogólniejszych op»nji i dlatego ogranicza 
się wyłącznie do opisu, rejestracji po­
szczególnych faktów, względnie stara 
się conajwyżej przedstawić te fakty w 
pewnych zwązkach zewnętrznych i we­
wnętrznych- Bolszewicy pozbyli s*ę 
Schäffera z Moskwy — ta metoda była 
dla nich niewygodna. Ale literatów za­
praszają, wiele się zmieści — ani u»e 
pomogą, ani n i e zaszkodzą. NaWet ra­
czej pomogą, bo zawsze artystę ponie­
sie wrażliwość na rzeczy zewnętrzne 
i frapujące. 

Ale nie można być wróblem, który 
Przygląda się ze swej ,,niezależnej" ga­
łęzi bitwie pod Verdun I cw'erka sob'e 
o tern, co stan'e się w przyszłości i kto 
wygra wojnę 

Czesław OłtaszewsKi. 

Niemcy zapłacą 4 miliardy mar eh. 
Na wczorajszej 

postanowione 
Lozanna, 2 1'pca-

(Polska Agencja 'I «jtegratlcznaj 
Pręmjer Herriot powrócił do Lozan­

ny. N ebawera po przybyciu o godzinie 
9-ej rano premjer Herriot udał s]ę do 
Mac Donalda. Przedmiotem rozmowy 
obu mężów stanu Jest przedewszyst-
k>&m wysokość sumy globalnej, którą 
mają zapłacić Niemcy. Cyfra ta ma być 
wstatsTona do ramowego projektu, o-
pracowanego wczoraj przez komitet 
reparacyjny. Co do samego systemu 
zapłacenia sumy globalnej w obliga­
cjach rządu niem'eck ego i Jego szcze­
gółów, nastąpiło wczoraj, jak wiadomo, 
porozumienie między pięcni wierzycie­
lami Niem'ec. Od wysokości sumy I te­
go, czy będzie ona wystarczająca do 
spłacenia, długu wobec Ameryki zale­
żeć bedz'e utrzymanie lub skreślenie 
klauzuli zabezpieczająco] wierzycieli 
na wypadek trwania sprzeciwu Sta­
nów Zjednoczonych w spraw»e skreśle­
nia długu. 

Przypuszczają tu, że definitywne 
propozycje wler/vcieli zostaną dz'iä'aj 
zakomunikowane Niemcom. 

Lozanna, 2 1'pca-
(Polska Agenda 1elt-gr.-ifu.na) 

Według krążących dziś pocłosek 
kanclerz von Prtpen i inni cztokowio de 
legpcji niemieckiej udadzą się.Jutro ra­
no do miasta Freiburg w N emczech, 
połnżr.nego o SO kim. od granicy, szwaj­
carskie', dok?d przyjadą z Berlina Inn1 

cz?''"kow'e gabinetu nicmieck'cjro- — 
W Frciburga miałaby się odbyć do-
niosła narada gabinetu Rzeszy celem 
zdecydowan'a czy Niemcy przyjmą pro 
pozycję wierzyc'eli« 

Lozanna-, 2 lipca-
(Polska Ajencja felcgraficznal 

M-nTstrow--e francuscy i angielscy 
konferowali dziś cale rano. Min- Gran-

konferencji państw wierzycielskich w Lozannie 
znacznie zredukować straty odszkodowawcze. 

di odbył rozmowę z min* Simonem na 
temat prac konferencji rozbrojeniowej. 

Lozanna, 2 lipca. 
(Agencja Telegraficzna ..liKpress") 

Delegaci piecu mocarstw zajmowa­
li się rano sprawą odszkodowań wscho 
dnich. Ną wieczór wezwani zostali 
przedstawiciele innych mocarstw zain­
teresowanych na plenarne posedzenie 

j poufne, które ustafi I prawdopodnie wy 
-słucha w dniu 4 b. m> delegatów wę­
gierskich i bułgarskich. 

Lozanna, 2 lipca. 
Polska Agencja I clegraticzna) 

Dzisiejsze rozmowy między wierzy 
clelami Nicm ec weszły w krańcową 
fazę. Jutro rozpocznie się oficjalna dy­
skusja z Niemcami. 

Dzisiaj obradowała delegacja fran­
cuska i angielska. Ze strony Francji I 
występowali: Herriot, Bonnet i Ger-I 

main Martin, ze strony angielskiej — 
Mac Donald, Mevllle Chamberlain i 
Runciman. 

W toku dzisiejszych rozmów osią­
gnięto porozumienie co do tekstu pro­
pozycja, która zostanie przedstawiona 
Niemcom. 

Przedyskutowano system bonów n'e 
mleckich, warunki ich pokrycia, kwe­
stię roii Banku Wypłat Międzynarodo­
wych, który zdecydować ma o momen­
cie, w którym Niemcy osiągną dostate­
czną równowagę gospodarczą i finaso-
wą. która -m pozwoli pokryć zobowią­
zania bez wielkich trudności. 

Ostateczna suma ustalona została 
NA CZTERY M1LJONY MAREK, 

jednak nie obicia ona kwot serwisu 
Younga i Dav'sa, oraz rat odszkodo­
wań, a wreszcie n*8 objęła ona również 
sum, za\ f liszoiiych przez moratorjum 

Ii Kit - kandydatem na prezydenta D.S. 1. 
Klęska Al. SzmnlMRia na konwencie 

d e m o h r a t ó n 
Chicago, 2 lipca- Garner, pełniący funkcje speakera 

Koło północy konwent partji demo-Mzby reprezentantów. będz>e w nagro-
kratycznej pos tanowi desygnować najdę za to ustępstwo mianowany dzis'aj 
kandydata podczas wyborów prezyden kandydatem demokratycznym na sta­
ta Stanów Zjednoczonych Franklina D- nowisko w ceprezydenta Stanów. 
Roosevelta, gubernatora Nowego Jor- Główny przeciwnik Roosevelta. kan 
ku. dydat na stolec prezydenta w 1928 r-, 

Odbyły się ogółem cztery głosowa- Al Smith otrzymał 191 głosów, przewa-
nia- Podczas trzech pierwszych Roose- żnie przedstawicieli stanów wschod-
velt n'e mógł osiągnąć wymaganej wic nich. 
kszości dwu trzecich głosów. Dop ero Roosevelt przybywa dziś do Clrca-
w czwartym,, dzięki rezygnacji z kan- go aby w uroczysty sposób odebrać 
dydatury Garnera, zdobył na 1,148 glo- od prczydjuin konwentu listy nomina-
suiących 945 głosów- 'cyjne-

Hoovera, które mają być spłacone w 
ciągu dziesięciu lat. Te sumy, które 
miały być w ciągu dziesięciu lat spła­
cane, w wysokości po 400 m'ljonow 
marek rocznie, będą musiały być po­
kryte. 

Osiągnięto również porczumWe w 
kwestji zapatrywań na różnicę między 
długami Wjjenneuii a odszkodowania­
mi; Sprawą była o tyle trudna, iż cho­
dziło o unknięcje wrażenia presji na 
Stany Zjednoczone, które dlatego nie 
zostały wymienione. 

Lozanna, 2 lipca. 
(Polska Agencia Tcle^rafc/mO. 

W godzinach wieczorowych odbyło 
się pos'edzen'e przedstawicieli pięciu 

państw, - wierzycieli-
Posiedzenie m'alo na celu os'agn'e-

cle całkowitego porozumienia w kwe* 
Stji stanowiska wobec N'emicc 

Pczatcm odbyła s : ę konferencja 
Herriota z Grnnd'm. 

Suma czterech miliardów, zdaniem 
reprezentantów Włoch, wydaje się 
zbyt wysoką. 

Stwierdza się tutaj, iż dzień dzisiej­
szy przyrósł zupełne porozumienie mię 
dzy wierzycielami Niemiec-

Lozanna, 2 lipca. 
Niedziela jutrzejsza będzie dnem q-

zyv.ionej pracy. Mac Donald zaprosił 
! kanclerza von Papena Już na godzinę 9 
jrano dla zakomunikowania Nemcom 
propozycyj wierzycieli. Nastera'e cdbę 
dz«e s Ję posiedzenie komitetu repara-

Icyjnego, tym razem z udziałem delega­
c i niemieckiej. 

Konferencja lozańska znajduje się 
obecn'e w stadjum decyd(i]?,cern. 

Mac Donald p:zc do tego, aby osta­
teczne decyzje zora ły powz'cJe w cea 
sl© jaknajszybszym, prsguic bowiem 
we Wtorek lub środę opuścić Lozauuę-

http://1elt-gr.-ifu.na
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Dzisiejsze spotkania 
ligowe w kraju 

W dniu dzisiejszym rozegrane zosta­
ną w kraju cztery spotkania ligowe. W 
Warszawie gra Łódzki Klub Sportowy 

Warszawianką. 
Faworytem meczu jest ŁKS, który 

jednakże nie powinien lekceważyć so­
bie zespołu stołecznego, uchodzącego 
za drużynę, która lubi płatać niespo­
dzianki. Drużyna łódzka wybiera się do 
Warszawy w swym najsilniejszym 
składzie. 

Niezwykle interesująco zapowiada 
się mecz Polonji z Garbiarnią, który ro­
zegrany zostanie w Krakowie. 

Według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, mecz wygra Garbarnia, która 
posiada poważny handicap w postaci 
własnego boiska. 

Na Śląsku zmierzy się Ruch z War­
tą poznańską. Liczyć się należy ze 
zwycięstwem Ruchu, który w wypad­
ku zwycięstwa poprawi znacznie swą 
niezbyt dobrą pozycję w tabeli ligowej. 

Wreszcie ostatni mecz rozegrany 
zostanie we Lwowie między Czarnymi 
a benjaminkicm Ligi 22 p. p. z Siedlec. 

Mecz ten przyniesie prawdopodobna 
dalsze dwa punkty drużynie Czarnych. 

SKS—Hałtoah 2:1 (2:1) 
Rozegrany w dniu wczorajszym na 

boisku ŁKS mecz o mistrzostwo klasy 
A SKS — Hakoah zakończył s ę za­
służonym zwycięstwem strzelców w 
stosunku 2:1 (2:1). Hakoah, który wy­
stąpił do gry bez Koplewicza i Krajce-
ra, zawiódt, szczególnie w linii ataku 
Sędziował p. Pietsch. Publiczności ,«ko 
łq 800 osób. Szczegółowe sprawozda­
n e w „EKpressie". 

Wielki fi m dźwiękowy p.t 

RAJ 
dla KOBIET! 
z Dita Parlo w roli gl. 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 
muszą s ię odbyć najpóźniej w marcu przysz łego roku. 

Z . Z . Z . domaga się ustawowej zniżki komornego. 
(i) Wczoraj z inicjatywy Z. Z. Z. od­

było się nadzwyczajne walne zebranie 
pracowników, na którem, między inne-
mi, omawiano sprawę kończącej się ka­
dencji samorządu łódzkiego. 

Chodzi bowiem o to, że w ..ryśl do­
tychczas obowiązującej ustawy samo­
rządowej, kadencja samorządu może 
trwać tylko trzy lata, może ona być 
jednak dwukrotnie przedłużona przez 
władze nadzorcze. Każdorazowe prze­
dłużenie kadencji nie może obejmować 
dłuższego okresu, aniżeli jeden rok. 
Następuje ono drogą nie specjalnego 
rozporządzenia, lecz automatycznie t i 
w razie, gdyby władze nadzorcze nie 
zarządziły w prekluzyjnym terminie 
rozwiązania rady miejskiej. 

Obecna kadencja łódzkiej rady miej­
skiej 
skończyła się 15 października 1930 roku. 
Została ona następnie przedłużona na 

rada miejska. Po tym terminie kadencja 
jej nie może być przedłużona i ustawo­
wo muszą nastąpić 

nowe wybory, 
wzgl. władze centralne mogą zamiano­
wać komisarza. 

Referent tej sprawy na zebraniu 
pracowników miejskich, p. Modrzejew­
ski, zakomunikował, że porozumiewał 
się w tej sprawie z referentem nowej 
ustawy samorządowej p. wicemarszał­
kiem Polakiewiczem, który zapewnił 
go, że rząd w myśl obowiązującej usta­
wy, zarządzi 

rozwiązanie rady miejskiej w Łodzi 
w dniu 15 października 1932, 

albowiem do czasu uchwalenia nawej 
usawy. stara obowiązuje w całej roz­
ciągłości. W związku z tern projekt no­
wej ustawy samorządowej wejdzie pod 
obrady sejmu natychmiast po o tw t r eu 
sesji jesiennej. Istnieje możliwość, że 

jeden rok, t. j . do 15 października 1931 j bezpośrednio po uchwaleniu i uprawo 
roku i po raz wtóry — do 15 paźdzjer-^ mocnieniu nowej ustawy rząd rozpisze 
nika 1932 roku. Jest to najdalszy ter­
min, do którego w myśl obowiązującej 
dotychczas ustawy może urzędować 

wybory do rad miejskich jeszcze na je­
sieni. Jeśli jednak okaże się to technicz­
nie niemożliwe, wówczas 

POLSKA MASZYNA DO PISANIA 
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Nowe kary 
na piłkarzy ligowych 

Na onegdajszem posiedzeniu Wy 
działu Gier i Dyscypliny ukarani zostali 
dyskwalifikacją znani gracze Legji 
warszawskiej Martyna i Przeździecki 
II. Pierwszy ukarany został l-o tygod­
niową dyskwalifikacją, drugi — dwu­
tygodniową, za przewinienia na meczu 
Pogoń — Legja. 

Wybrańcy Polski 
na mecz ze Szwecią 

Reprezentacja Polski na mecz pił­
karski ze Szwecją, który rozegrany zo­
stanie w dniu 10 lipca w Warszawie, 
przedstawiać się będzie prawdopodob­
nie następująco: Albański, Martyna, 
Bułanow, Myslak, Kotiarczyk, Kotlar-
czyk II, Szczepaniak, Matias, Nawrot, 
Pazurek (Kossok), Bator. 

Przed spotkaniem 
Łódź—Kraków 

o nuhar £xpressu C f l u s f r o -

W dniu 10 lipca a więc w przyszłą 
niedzielę rozegrany zostanie w Łodzi 
międzymiastowy mecz piłkarski o pu-
har „Expressu Ilustrowanego" między 
reprezentacjami Łodzi i Krakowa. Mecz 
ter wywołał w sferach sportowych ko­
lo me zainteresowanie, gdyż pierwsze 
s ckanie tych zespołów rozegrane w 

<u ubiegłym zakończyło się zwycię­
stwem Łodzi w stosunku 5:4. Kraków 
dążyć będzie niewątpliwie za wszelką 
cenę do rewanżu. 

Reprezentacja Łodzi została już u-
stalona i przedstawia się następująo: 
Frymarkiewicz (Rappoport), Gałeck', 
Karasiak, Janczyk, Steinkie, Triebe, 
Durka, Herbstroich, Klimczak, Sowiak. 
Król (Stolarski). 

Wilno,. 2 Kpca. I 
Grzegorz Fedosiuk był robotnikiem 

rolnym i pracował w pow. pińskim. Je­
sienią ub. roku, rozpoczął pracę u go­

s p o d a r z a , który miał młodą i ładną 17-
letnią córkę, Jadwigę. 

Młodzi pokochali się prawie z pierw­
szego wejrzenia, wkrótce flirt przerodził 
się w intymny stosunek. 

Pewnego dnia dziewczyna jednak 
oświadczyła Grzegorzowi, że o zamąż-
pójściu nie myśli. Parobek był mimo to, 
pewny, że dziewczyna ulegnie jego woli. 

Nie wyczul on zmiany w stosunku do 
niego. Nie zauważył nawet, że inny mło 
dzieniec, syn zamożnego gospodarza, za­
czął częściej przebywać w towarzystwie 
ukochanej i był przyjmowany przez jej 
matkę. 

^ B S I l l i l l l l l E l S I l l B l l I l l S l M P J ! ! 

Od 1-go lipca 
tanie ryczałtowe pobyty w 

Krynicy 
Trmlrawcii 
Ciechocinku 
Zakopanem 

Wiśle (wBeskidacb) 

Rabce 
organizuje „Wagons-Lits(Coock* 

Piotrkowska 64, tel. 170-77). 
Najniższe ceny, 100-1 

najlepsze pensjonaty! 

A kiedy pewnego dnia Grzegorz za­
pytał się, co to ma wszystko znaczyć, 
zaśmiała się i uciekła. Wówczas dopie­
ro zrozumiał o co chodzi. Wieczorem z 
karabinem w ręku, podkradł się pod 
okno, w którem zauważył sylwetki mat 
ki, córki i rywala. Postanowił podsłu­
chać rozmowę, wyjaśnić nareszcie to, z 
czego Jadwiga robiła tajemnicę, a w ra­
zie, gdyby jego smutne przypuszczenia 
sprawdziły się, to... i tak ją nikomu ży­
wą nie odda. 

W pewnej chwili przez okno padł za­
bójczy strzał. Grzegorz zabił kochankę. 
Sąd skazał go na 8 lat ciężkiego więzie­
nia. Skazany apelował . Pojutrze, w e 
wtorek, będzie ponownie ta sprawa roz­
patrywana w sądzie okręgowym. Bron 
adw. Witold Jodko. 
• • » • • • • • • • • • • « • • • • • • • • • • • • • • • » 

• Gabinet t e r a p i i f izyKalnej 

I Dr. POLAKA 
Z Al . K o ś c i u s z k i 5 3 
* prąd wysokiego napięcia I frek­

wencji, radium, lampa Helium, 
DIATERIVJA 

lampa kwarcowa, promienie pozaczerwo-
ne (cieplne) galwanizacja, faradyzacja 

masaże i t. d. 

Teatr „SCALA 

wybory odbędą się najpóźniej w począt­
kach marca 1933 roku. 

Zachodzi wobec tego pytanie, jak 
rozwiązana będzie sprawa rady miej­
skiej i magistratu łódzkiego, w razie 
gdyby wybory odbyły się dopiero w 
marcu, a kadencji jej me można byłoby 
przedłużyć po dniu 15 października. Jak 
oświadczyli przedstawiciele władz rzą­
dowych, istnieje projekt, aby po dniu 
15 października powierzyć dotychczaso­
wemu magistratowi zastępcze pełnienie 
funkcji do czasu ukonstytuowania się 
nowego samorządu, przyczem funkcje 
ciała doradczego i uchwałodawczego, 
miast rady miejskiej, która zostanie roz­
wiązana, pełnić będzie 
konwent seniorów dotychczasowej ra­

dy młejsk'ej, 
aż do chwili nowych wyborów. Jest to 
konieczne ze względu na potrzebę u-
chwalenia budżetu na rok przyszły. 

Następnie zebrani poruszyli sprawę 
redukcji poborów urzędników miejskich 
w Łodzi o 10 proc. W dyskusji wska­
zano, iż zastosowanie tego rozporządze­
nia w stosunku do Łodzi, podczas gdy 
wyłączono z pod działania jego Warsza­
wę, jest wysoce niesprawiedliwe. War­
szawa bowiem nie jest droższem mia­
stem niż Łódź, a przeciwnie, niektóre 
artykuły pierwszej potrzeby są w Łodzi 
daleko droższe, niż w Warszawie- . 

W związku z tein postanowiono wy­
stąpić do władz rządowych z petycją 
przystosowania płac pracowników miej­
skich w Łodzi do płac pracowników 
miejskich w Warszawie, t. j . 

cofnięcia 10 proc. redukcji. 
W dahzym ciągu zebrania omówio­

no sprawę obecnej sytuacji ekonomicz­
nej wars tw pracujących. Stwierdzono, 
że sytuacja Jest bardzo zła, albowiem 
kryzys trwa w dalszym ciągu, jednak­
że podkreślono, i i jeśli chodzi o Polskę 
to zanotowano nawet pewną poprawę, 
gdyż ' 
liczba bezrobotnych w ostatnim czasie 

zmniejszyła s'ę bardzo poważnie, 
podczas gdy w innych krajach poprawy 
tej n'e zanotowano. Jedynym ujemnym 
punktem jest sprawa zasiłków dla bez­
robotnych w Funduszu Bezrobocia. Ale 
w tej sprawie już podjęto interwencję 
w ministerstwie opieki społecznej i jest 
nadzieja, iż kwestja ta będzie przychyl­
nie załatwiona. 

W konkluzji zebrani uchwalili rezo­
lucję, w której domagają się natychmia­
stowego '•ozwiązania rady miejskiej i 
wyznaczenia komisarza w magistracie 
jeszcze przjd 15 października b. r. oraz 
protestują przeciwko stabilizowaniu u-
rzędników miejskich, należących do u-
grupowań socjalistycznych. 

Następnie zebrani domagają się po­
większenia ilości dni pracy dla robot­
ników sezonowych na tej podstawie, że 
od 1 lipca rząd przeznaczył większe 
kredyty na prowadzenie robót publicz­
nych dla Łodzi o 30 proc. 

W końcu zebrani uchwalili treść me­
moriału do rządu o ustawowe 

zredukowanie komornego, 
co J^st motywowane wyjątkową nędzą 
jaka obecnie panuje w kraju. Na tern 
zebranie zakończono. 

Dziś o eodz. 4-eJ 1 9 w. gościnne występy zna 
komitej Artystki BERTY GERSTEN Z teatru 
artystycznego w New-Yorku w sztuce 

..CHCE DZIECKA" 
z udziałem Klary Segalowicz i śwletneso ze-

I spotu Artystów Wileńskich i Warszawskich, 
o godz. 4 po pol. CENY POPULARNE! 

Kler. a r t .Marek Arnsztaju. 30—1 

D r . P O L A K O W S K I 
ginekolog-akuszer 

WYJECHAt 
wraca ]-go sierpnia. 20-1 

D O R A S Z W A R C 
F I S Z E L W E I N B E R G 

Ja i sy 
zaręczeni 

Łódź w czerwcu, 

POTRZEBNY 
nauczyciel -matematyk, 
poważny i rutynowany, dla przerobie­
nia kursu 6-ej kiasy gimnjzjuin przyr.-
matem. o 

Oferty z podaniem warunków do 1 
adm. ..Republiki" sub:_^A. S. O." S 

Dr. Zausmerowi 
składa serdeczne podziękowanie za uratowanie 
dziecka, onaiz za troskliwą opiekę nad nim 
1—20 I. Cz. Rytel. 
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Anatoljusza 
•lutro Józefa Kalasantego 

Wschód słońca 
Zachód stońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Dłujłość dnia 
Przybyło dnia 

Maturzyści do wojska 
Wcielenie nastąpi 12 i 13 sierpnia 

(i) Jak się dowiadujemy, ustalony 
już został dokładny plan powołania do 
służby wojskowej poborowych i ochot­
ników z cenzusem, t. j . takich, którzy 
ukończyli średnie zakłady naukowe. 

Poborowi ci i ochotnicy wcieleni bę­
dą do szkół podchorążych rezerwy ka-
walerji, artylerji, łączności, saperów i 
sanitarnej w dniach 12 i 13 sierpnia b. r. 
a do szkoły podchorążych rezerwy pie­
choty w dniach 12 i 13 września r. b. 

Czas trwania służby czynnej w pie­
chocie dla poborowych i ochotników z 
cenzusem wynosić będzie 12 m :es;ęcy, 
a w innych rodzajach służb — 13 mie­
sięcy. Ze względu na ten skrócony o-
kres służbv wojskowej, dla ochotników 
i poborowych z cenzusem ulgi z tytułu 
posiadan ;a II stopnia przysposobienia 

wojskowego nie będą stosowane. 
Zazna - zyć należy, że do szkól pod­

chorążych rezerwy w roku bieżącym 
wcieleni będą wyłącznie poborowi z 
pełnym cenzusem, t. j . posiadający ma­
turę. Poborowi, posiadający świadec­
twa z ukończenia, 6. 7 i 8 klas bez ma­
tury, nie będą wcieleni do szkół pod­
chorążych, lecz do pułków. Prośby ta­
kich szeregowych o wcielenie ich do 
szkół podchorążych nie będą uwzględ­
nione. 

„ Z a ofiarną pracę" 
Odznaki dla komisarzy soisowych 

Do magistratu m. Łodzi nadeszły z 
Głównego Urzędu Statystycznego od­
znaki dla komisarzy spisowych, którzy 
brali udział w przeprowadzeniu pow­
szechnego spisu ludności na terenie m. 
Łodzi. Wobec tego, że wielu z pośród 
b. komisarzy spisowych znajduje się o-
becnie poza Łodzi?, postanowiono od­
łożyć wręczenie ouznak do września 
r. b., kiedy nauczycielstwo, urzędnicy 
i młodzież szkolna, a więc te grupy, 
które najliczniej zasilały kadry komisa­
rzy spisowych, powrócą z wywczasów 
letnich. 

Jak przetrwać upalne lato. 
Wystrzegać się porażenia s łonecznego . - Nie jeść mięsa i nie pić surowej wody.— 

Zimna woda wzmaga iesztze pragnienie. 
Fala upałów zalała już cały niemal 

świat. Zewsząd dzienniki podają wia­
domości o olbrzymiej zwyżce tempera­
tury, o niesłychanych suszach, burzach, 
powodziach 1 t. p. letnich niespodzian­
kach. 

Jeszcze na wsi da się jakoś wytrzy­
mać, upały łagodzi wielka ilość zielo­
ności, która trzyma chłód I wilgoć, po­
lami przelatuje lekki wiaterek i chłodzi 
upałem znużone ciało. Ale co robić w 
mieście, gdy żar leje się strumieniem z 
nieba, jak roztopiony metal, gdy roz-

; prażone, powietrze miejskie nie daje 
zmęczonym mieszkańcom wytchnienia, 
gdy nagrzane mury i chodniki zwraca­
ją wschłonięte ciepło... 

Dla uniknięcia złych następstw upa­
łów i poparzenia Jub porażenia słonecz­
nego, należy koniecznie wystrzegać s ę 
nadmiernego naświetlania i zbyt długie­
go przebywania na słońcu. Nie chodzić 
po słońcu bez kapelusza, ważne zwłasz­
cza dla łysych. Nakrycie głowy winno 
być lekkie i przewiewne. Najznośniejsze 
latem są barwy jasne, materiały moźli-

Gdzie foutnarefr sześł... 

900 spfiłdzielliieszkanioich 
istinśefe obecnie w Polsce 

(F) W Warszawie, odbyła się w obec­
ności przeszło pół tysiąca osób konfe­
rencja spółdzielni mieszkaniowych i bu-
dowiano-mieszkaniowych. Z danych sta­
tystycznych wynika, że w Polsce jest 
obecnie 

900 spółdzielni mieszkaniowych, 
w tern poważniejszych i czynniejszych 
370. Wszystkie spółdzielnie liczą 30.000 
członków, a razem z rodzinami 100.000 
osób. Spółdzielnie otrzymały 24 mil. zl. 
kredytów budowlanych, a wkłady człon­
ków wynosiły 110 mil. zł. 

Konferencja wysunęła żądanie obni­
żenia oprocentowania kredytów budo­
wlanych do 2 proc. i rozłożenia okresu 
spłaty do lat 50. 

Spółdzielnie mieszkaniowe i budo-
wlano-mieszkaniowe reprezentują objek 

ty mieszkaniowe wart. 350 mil. zł., z cze 
go 100 mil. pochodzi z własnych wkła­
dów członków, a 250 mil. z państwowe­

go funduszu budowlanego 
i innych źródeł publicznych, złożonych 
na cele budowlane przez szerokie rze­
sze społeczeństwa. 

Konferencja postanowiła w e z w a ć 
I wszystkie związki spoółdzielcze do 

przedłożenia czynnikom miarodajnym 
postulatów, zmierzających do 

obniżenia oprocentowania 
i dostosowania go do możilwości płat­
niczych ludności pracującej. 

Odpowiedni memorjał spółdzielnie 
zgłosić mają za pośrednictwem specjal­
nej delegacji w prezydjum rady. mini­
strów 

wie przewiewne i cienkie. Z barw ko­
lor żółty 1 czerwony nie przepuszczają 
promieni cieplnych, a więc są na lato 
najbardziej pożądane. 

Prócz kwestii ubrania >wielkie ma 
znaczenie sprawa odżywiania się w po­
rze letniej, zwłaszcza w porze wielkich 
upałów. Jeść trzeba rzeczy jak najmniej 
tłuste, niewiele spożywać mięsa .nato­
miast ad l'bitum możemy zjadać jarzyn 
i owoców. Przesądem jest pojęcie jako­
by picie wody i jedzenie lodów miało 
chłodzić. Pozornie tylko i na chwilę, 
w istocie powodują one jednak wzmo­
żoną czynność całego organizmu w celu 
wydalenia nadmiaru płynu, w związku 
z tern pocenie się. które osłabia serce 
i cały organizm. Pić można tylko wodę 
0 temperaturze pokojowe], najlepiej ze 
względów hig]emcznych przegotowaną, 
z jakim^ sokiem owocowym, nie słod­
kim. Picie wody bardzo zimnej wzma­
ga w konsekwencji jeszcze pragnleire. 

Zimna woda przysłuży się nam bar­
dzo latem jednak, stosowana tylko od 
zewnątrz, czy to w formie kąpieli rzecz­
nych, czy jak w mieście w wannie lub 
przez prysznic. Chłodzenie ciała w tej 
formie jest bardzo zdrowe, stosować je 
możemy nawet parę razy dziennie. 

Specjalnie szkodhwem jest używanie 
w czasie upałów alkoholu, gdyż na­
stępująca potem silna reakcja na wy­
czerpany upałem organizm może mieć 
zgubne działanie. 

Przy odrobinie więc rozsądku, przy 
krytycznem zastosowaniu zasad higie­
ny i dietetyki, przetrwamy jakoś upalne 
1 duszne dni, i choć uwiązani przy pra­
cy i w wielkiem mieście, przebędziemy 
ten czas możliwie bez szkody dla zdro­
wia. Renee. 

Dantejskie sceny w pociągach. 
Przez cały miesiąc pociągi są puste, natomiast'1 i 30 dzieją sią historje niesamowite. 

Skończyć z bezmyślnem urlopowaniem nal-go 

Zasiłki bezrobotnym 
wypłacane będą przez okres 

13 tygodni 
Z dniem 11 lipca r. b. wchodzi w ży­

cie nowa ustawa o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia. Na podstawie tej 
ustawy, zasiłki dla bezrobotnych przy­
sługiwać będą tylko przez okres 13 ty­
godni. Przedłużenie tego okresu dotych­
czasowego czasu zaopatrzenia t. zn. do 
17 tygodni, ustawa uzależnia od środ­
k ó w finansowych funduszu bezrobocia. 
Za podstawę wymierzania zasi łków bra­
ne będzie wynagrodzenie robotników, 
obliczone średnio w ciągu ostatnich 13 
tygodni, przepracowanych przed dniem 
zgłoszenia się po zasiłek. Dotychczas 
obliczano średnią według ostatnich 2 
tygodni. N o w y ten przepis ma na celu 
uniemożliwienie zakładom pracy sztucz­
nego podwyższania płacy przed zwolnię 
niem robotników dla ułatwienia im po­
bierania wyższych zasi łków. 

1 ItinteMomiy I 
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W związku z ożywionym ruchem 
urlopowym, na kolejach, zwłaszcza w 
początku i końcu miesiąca, warszawski 
„Kurjer Czerwony" zamieszcza ar ty­
kuł, który, ze względu na słuszność za­
wartych w nim uwag poniżej przytacza­
my: 

„Kto zna nasze koleje, kto bywa na 
dworcu nietylko na 1-go, tego może 
rozpacz ogarnąć nad naszą dalekoidącą 
bezmyślnością. Przez cały miesiąc po­
ciągi chodzą puściuteńkie. Niekiedy w 
całym wagonie jedzie jeden człowiek. 
Czasem 

w całym pociągu 3—4 osoby. 
Gdyby te bezmyślne „stadowe ru­

chy" rozłożyć równomiernie na 30 dni 
miesiąca 

wszyscy jechaliby wygodnie, 
każdy na siedzącem miejscu. O pasaże­
rach na korytarzu (nie mówiąc już o 

pjpoinoin 

buforach) nie byłoby mo-schodkach 
wy 

Poczynając od rodróżnych, a koń­
cząc na kolei 

każdyby błogosławił tę reformę. 
Jak to uczynić? 
Państwo, samorząd i biura muszą 

skończyć z manją urlopowania swych 
urzędników na 1-go. Jest to zwyczaj 
doprawdy niemądry. Na domiar złego 
wszystkie szkoły w calem państwie 
kończą zajęcia jednego i tego samego 

dnia! 
Komu to do szczęścia potrzebne? 

Czemu zakończenie roku szkolnego 
(czy feryj świątecznych) dzień wcześ­
niej czy później naraża szkołę na dy­
scyplinarne represje, a młodzież całe­
go państwa na gniecenie się w pocią­
gach, 
jak przysłowiowe śledzie w beczce? 

1 
mm m m wssm mm m 

O S T R Z E Ż E N I E 

M. Z. P. 214 

Polecany przez WPP. Lekarzy zamiast tranu 
p r z y ogólnem o s ł a b i e n i u , z l e j 
p r z e m i a n i e m a t e r j l , p o w i ę k s z e n i u 
g r u c z o ł ó w , n i e d o k r w i s t o ś c i . 

Jaki święty Biurokracy to wymyślił? 
Szkoły powszechne winny kończyć 

rok między 20 i 24-tym czerwca, szko­
ły średnie m. 24—28-ym. 

Instytucje samorządowe i prywatne 
również powinny urlopować swych u-
rzędników wedle pewnego uzgodnione­
go między sobą klucza. Ważne jest to 
i dla samych urzędów, które zwalniają 
swych pracowników 

stopniowo partiami, 
ważne dla pensjonatów, gdzie 30 i 1-go 
jest poprostu sądny dzień ważne dla 
sklepów i magazynów walczących z 
pustkami cały miesiąc i nawałą przed 
1-ym. 

A przedewszystkiem przejdą do hi­
storii 
dantejskie męki na dworcach 1 w po­

ciągach. 

Posiada skuteczność stwierdzoną 
badaniami kliniki Unlw. Warsz., Za ­
kładów Farm. Unlw. Wił. Szpitali i t. p. 

Przy nabywaniu unikać należy namiastek i syropów 
o niebadanem działaniu, żądać oryginalnego, krajowego 
preparatu Jecorolu Mag. A. Bukowskiego z czerwonym 
podpisem na etykiecie „A. Bukowski". 100-2 

151 

Ruch autobusowy 
będzie koncesjonowany 

Z dniem 15 lipca wchodzi w życie 
ustawa o koncesjonowaniu ruchu auto­
busowego. Z dniem wejścia w życie 
tej ustawy przedsiębiorcy autobusowi 
będą musieli posiadać odnośne koncesje, 
ściśle ustalające szlak kursu, godziny 
wyjazdu, przyjazdu i t. d. 

Jak wiadomo, o koncesję na nich 
autobusowy w okręgu łódzkim ubiega 
się Łódzkie Towarzystwo Kolejek Do­
jazdowych Wązkotorowych, któreby 
miało możność skoordynowania ruchu 
tramwajowego i autobusowego, o kon­
cesję zaś na Hnjl Łódź—Wiśniowa Gó­
ra, Rokiciny—Tomaszów ubiega się 
Magistrat m. Łodzi, który pos ada kon­cesję na budowę Hnji tramwajowej na 
tym szlaku. 

Odnośne decyzje ministerstwa komu­
nikacji zapaść mają w najbliższym 
czasie. (ag). 
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R A N P - K I N U 
Początek o g. 12. — W soboty, 
niedziele l święta od tfndz. 12-e) do 
' c i Ceny miejsc od 50 groszy. 
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Doroty Hackałl. Varner Baxter | | KK b u m . 2 T Y G O D N I K I F O X a W rolach 
głównych 

1TA 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIE /SKI. 
Dzii w niedzielę i w poniedziałek oklaski 

zbiera Mich*! Znicz na swych triumfach lwow­
skich — graiąo popisowa, rolę w ,Hau-Hau" 

Ceny zniżone od 50 gr. do 3 zł. 
W pełnych próbach pod reżyserią Z. Ziembiń 

sklego jedna z najgtośnie.!«zych i najciekowszych 
sztuk rosyjskich, łaecynujący . .Strach" Afiaogo-
nowa. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
W okresie kanikuły lipcowej najmilej spędzi 

się skwwnv wieczór w uroczym parku Staszic* 
w Teaitrez Letnim, gdzie <jrj$ j codziennie wiec*, 
o fiodz. 9-ej grana jest pełna werwy I humoru, 
pikantna fwrsa Bacha, i lingla , Hiszpańska Mu­
cha". 

TEATR , SCALA". 
DzW I Jutro ostatnie 2 przedstawienia cieka­

wej eztukl problemowej ,.Chcę dziecka' ' z go-
ścimoym występem wielkiej urtyetkt tydowsko-
amerykańskiej Berty Gersten. Naatępna premje-
ra , Rasputiia" Tolatoja i Szczegółowa w epocjal-
nc-j adaptacji dla sceny żydowskie) i pod osobi­
stą reżyserią Andrzeja Marka. Rolę carycy w 
tej sensacyjnej aztuce odegra Berta Geraten, 

ODWOŁANIE ZABAWY W JUUANOWIE. 
Zarząd Koła Ogólnego Związku Podoficerów 

Rezerwy R. P. w Łodzi niniejszym podaje do wia 
domoścl, ze zapowiedziana na dzień 3 lipca, t. i. 
na niedzielę WIELKA ZABAW A LUDOWA w 
parłeu Juljanów nie odbędzie się, z przyczyn nie-
zalleznych od Zarządu. 

Przytem nadmienia się t e zakupione w przed 
•-przedazy bilety zamienne będą ważne w termi­
nie podanych do ogólnej wiadomości za pośred­
nictwem prasy Łódzkiej Rozgłośni PoUkkgo Ra­
dia oraz reklasuą w mieście. 

ZARZĄD KOŁA 
Ogólnego Związku Podofic. Rezerwy 

w Łodzi. 

SUKCESY ŁODZIAN 
Komisja międzynarodowego korikurfu gry 

.'.krzypcowtj we Wiedniu, pod przewodnictwem 
Erici Morinl f delegatów prof. C-eorgee En es en, 
Juljiusza Eggha.rda i prof. Heimicha Schwaica 
przyznała młodocianemu rodakowi naszemu Mar 

.icclcmn Neumlllerowl dyplom, w którym otwier-
diziła' wielkie uzdoln>'vnr* Neumillera, przepowia­
dając mu karjerę artystyczną, 

•iiłj y .-.... * « 
* 

łodzianka , p . Lii: Koroczyńska ukońoryła 
Wyższą Szkolę Muzyczną im, Chopina w War­
szawie (fortepian) z dyplomem wirtuoza i zosta­
ła odznaczona medalem , 

• 
WybMnJe utalentowana kompozytorka polska 

Hanna Klechnłowwka twórczyni symfonicznego 
poematu ,,Wawel", otrzymała od sławnego peda­
goga plastyk 1! rytmiczne! list lawiadamrfacy, tt 
utwór jej ..Pieśń BMłtie" wprowadzony bedrl-e 
do prograrou Instytutu Rytmiczno-plastycznego 
w Genewie, pozoAtaj \cago pod kierownictwem 
Dalłcroize'a. 

Hanna rClechnJowska pracuje obecnie nad no­
wym poematem symfonicznym p. t. ,Saioma''. 

Łodzianie wyjeżdżają do u z d r o w i s k , 
. . w u i f a B i d i i o . „ u c M ł t o w y c h opłat w Wagons Lits. 

(e) — Sezon letni jest już w pełni. 
Pierwsze upały lipcowe wypędzają ludzi 
z miast do uzdrowisk i na wieś. Coraz 
mniej znajomych spotyka się na ulicy 1 
w lokalach. Coraz częściej natomiast 
przychodzą ilustrowane pocztówki od 
znajomych z Krynicy, Truskawca, Cie­
chocinka i Zakopanego... 

Chcąc się dowiedzieć jak pod wzglę­
dem ilościowym przedstawia się wyjazd 
łodzian do uzdrowisk w bieżącym roku, 
zwróciliśmy się po informacje do p. Ro­
manowskiego, kierownika łódzkiego od­
działu światowej organizacji podróży 
„Wagons-Lits". (Piotrkowska 64) 

- a a . a 

obecnym sezonie do uzdrowisk? — za 
pytujemy. 

— Sądząc z ilości sprzedawanych 
przez nas biletów, frekwencja jest znacz 
nie większa, niż w latach ubiegłych. — 
Tłumaczy się to przedewszystkiem nie­
możnością wyjazdu zagranicę wskutek 
podwyższenia cen paszportów zagranica 
nych. Takie uzdrowiska jak Krynica, 
Truskawiec, Zakopane, Ciechocinek, 
Rabka, Wisła i inne, ściągają dziś ogrom 
nc masy kuracjuszy. Ponadto wyjazdom 
sprzyja dogodna komunikacja. Uzyska­
liśmy specjalny wagon bezpośredni Łódź 
Krynica, co stanowi dla urlopowiczów 

Czy wielu łodzian wyjeżdża w poważne udogodnienie 

Radfopr Olir aiti 

PARK HELENÓW. 
Dziś w niedzielę o goda. 11 przed połudn!«n> 

odbędzie się poranek muzyczny pod dyr. S. Pie­
truszki. O godz.. 5 po poł. Fivs.o-clook, r-n« wit 
czerem o godz. 8.30 odbędrie snę Rewja Cygań­
ska pod kier. Sergiusza B:'H.;a'.a. Program zu­
pełnie nowy. Oryginalne inscenizacjo z tycia 
cygańskiego. 

Kinoteatr letni 
„Rakieta". 

W okrcsUi upałów letnich kmo w ogrodŁe 
stenowi prawdziwe dobrodziejstwo dla licznych 
zwolenników filmu. 

Kmo letnie .Rakieta' 1 unządzline na wzór po­
dobnych teatrów zagranica, uzupełniło lukę, jak 
dotychczas istniała, w te | dziedzinie. Jes t cno 
kryte i zabezpiecza całkowcic przeciwko de ­
szczom i niepogodzie. Powstanie takiego teatru 
świetlnego w nasz era mieście powitają aiewą/Łpli' 
wio radcinie wszyscy, gdy z nie będą jut więcej 
zmuszeni przebywać w du«znych lokalach. 

W kinie „R*ik r«ta'', znuteny po całodziennych 
znojach i pracy, łodzianin znajdzie prawdz-wy 
wypoczynek i wytchnienie, mając jednocześnie 
możność oglądania najlepszych firnów. 

Obecnie wyświetlany jest film p . t. ..Wesoły 
Porucznitk" z Maurice Chevalier. 

WAŻNE DLA MATURZYSTÓW. 
Grupa inżynierów, absolwentów po­

litechniki warszawskiej organizuje kurt 
przygotowawczy do egzaminów konkur 
sowych na wszystkie wydziały politech 
niki. Informacje telefoniczne nr. 208-75 

Dyiury opiek 
Nocv dzisiejszej dyżurują następujące apteki 

Sukc. K. Leinwcbra (Plac Wolności 2). Sukc .' 
Harlmanna (Młynarska 1), W. Danielcckiego (u 
Piotrkowska 127), A. Pcrclmana (Ccgielniaoa 
32). .ł- Cymera (Wólczańska 37) Sukc. F . Wój­
cickiego (Napiórkowskiego 27). (p.J, 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RAD.IA". 

NIEDZIELA, dnia 3 lipca 1932 r. 
10 00—11.45: Transmisja nabożeństwa z Krakowa. 
11.58—12.15. Sygnał czasu z Warszawy hejnał z 

Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie 
programu dziennego i komunikat meteorolog, 
z Warszawy. 

12.15—14.00: Poranek muzyczny. 
W przerwie cd gedzi/ny 12 55 do 13.10 — od­
czyt pt ,Jak dochodzi do skutku umowa 
zbiorowa pracy" — wygł. p , J . WegŁerow. —• 

- Tr. z Warszawy. 
14.00—15.25: Przerwa. 
15.25—15.40: Koncert solistów z Warszawy. 
15.40—16.05: Audycja dla dzieci: 1) Rad>tygod-

n k pt. ,,Co się dzieje na ś w i e c * " w opraco­
waniu p Milewskiego, 2) pogawędka dla dzle 
ci pt. „Bywwlcie zdrowi" — Henryka Ładosza. 
Tr; z* Warwa wy, •• 

| 6 05—-16.45• Płyty gramofonowe z W-wy. 
1645—17.00:. .Józef Balsamo Cagliostro" — a 

cyklu , Wielcy p.wanturncy" — wygł. prof. 
Adani Czarlkowcki Tr, z W-wy. 

17.00—18 00- Koncert popołudniowy w wykona­
niu ark. P R. pod dyr. fana Dworakowskie 

!
!©, p . Emilii Zielińskiej (cytra) 1 L, Urstelna 
akomp.). Tr. z W-wy. 

18.00—18.20: ..Wiadomości przyjemne f pożytecz­
ne ' ' . Tr. z W-wy. 

18.20—19.15. Muzyka taneczna z W-wy. 
19.15—19 30: Rozmaitości. 
19,30—19.35: Odczy tane programu na dzień n a 

stępny, repertuar teailrów 
19.35—19.50: Sknzynka pooztowa techniczna — 

korespondencję ież. omówi p. W, Frenkiel. — 
Tr. z Warszawy. 

19.50__20.00: Komunika- sportowy łódzki. 
20.00—21 55' Koncert popularny w wykonaniu 

ork, Fiłharm. Warsz. pod dyr. Józefa Ozimlń-
skiedo z udziałem p. Włodzimierza Kactmara 
(bas) i L. Urstem. 

W przerwie koncertu od godz. 20.45 do 
21.00 kwadrens literacki — Janusz Stepow-
ekii .Achmid, który chciał kupić księżyc" — 
klechta arabska. Tr z W-wy. 

21.55—22.05; Komunikat meteorologiczny i wia­
domości sportowe z W-wy. 

22.05—22.40: Muzvka taneczna z W-wy. 
22.40—22.50: Wiadomości sportowe z prowincji. 
22.50—23.30: Muzyka taneczna z W a r s z a w y 

Co t o j e s t 

A R O O? 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

11.00. WIEDEŃ. Koncert synif. 
20.00. BUKARESZT. „Domek trzech 

dziewcząt", operetka Schuberta. 
20.00. LANGENBERG. „Oleiło", opera 

Verdiego. Tr. z Opery Kolortskiej. 
20-05. MONACHIUM. ..Włoszka w Al­

gierze", opera Rossiniego. Transmi­
sja z Teatru Miejskiego w Norymber­
dze. 

20.30. MEDJOLAN. „Poliuto", opera Do-
nlzettiego. 

20.30. WIEDEŃ. „Das amfere Land", ra-
djodramat Frltza Zorelfa. 

20.45. RZYM. „Don Gil dalie calze ver-
dd". operetka Carabelli. 

21-45. LIPSK. „Zycrfryd", opera Wagne­
ra (akt 3-cI). Tr. z Opery Drezd^rt 
sklej. 

Tomaszów - Mazowiecki 
trzy ul. Legionów. Sprawami kwaterun-
kowemi i żywnościowemi, zajmuje się. 
•wydział techniczny mat-islratu. Dzieci 
przebywać będą przez cały dzień na po­
wietrzu w okolicach Tomaszowa. 

BURZA NAD TOMASZOWEM. 
Wczoraj w nocy, przeszła nad Toma­

szowem i okolicą gwałtowna burza, połą 
czona z ulewnym deszczem, która trwa­
ła przeszło 2 godziny. Wskutek tak 
wielkiego deszczu, zalane zostały wodą i 
piwnice 1 sutereny domów w nisko p o - 1 WŁAMANIE DO SKLEPU, 
łożonych dzielnicach miasta, a miano-1 Wczoraj w nocy, niewykryci dolych 
wicie na ul. Tkackiej i Prez. Wojciechów czas sprawcy dostali się do sklepu Józe 
sklcgo. « — i Al *A-,\. 

W czasie burzy od uderzenia pioru­
na, wybuchł pożar w stodole Władysła­
wa Piotrowskiego przy ul. Wspólnej 15. 
Ogień w mgnieniu oka, objął dach całego 
objektu i jedynie dzięki energicznej ak­
cji ratunkowej sąsiadów, został w krót­
kim czasie zlokalizowany. Interwencja 
straży ogniowej okazała się zbyteczna. 

Drugi wypadek uderzenia pioruna 
miał miejese tej samej nocy przy ulicy 
Garbarskiej 20. Piorun uderzył w komin 
domu, wpadł do mieszk»nia i po okrą 
źeniu izby, wyszedł otv, "rem komino 
wym, nie wyrządzając żadnej straty. 

Ła Odstraszyła, Graniczna 47, gdzie 
skradli większą ilość artykułów spożyw­
czych wartości przeszło 200 zł. 

Dochodzenie w toku. 

PÓŁKOLONJE DLA DZIATWY 
SZKOLNEJ. 

Onegdaj wieczorem, przybyło do 
Tomaszowa 250 dzieci łódzkich szkól 
powszechnych na półkolonie, zorganizo 
wane przez kuratorjum okręgu szkolne 
go łódzkiego. Dzieci ulokowane zostały 
w nowowybudowanym gmachu szkolnym 

— A więc frekwencja w uzdrowi­
skach polskich jest w tym roku większa 
niż w latach ubiegłych?... 

— Tak... Ale jednocześnie, daje się 
we znaki ciekawe zjawisko. Gości jest 
bezwzględnie więcej, niż w latach po-

Erzednich, ale przeciętny okres pobytu 
ażdego gościa w uzdrowisku uległ pe­

wnej redukcji. Ci, którzy wyjeżdżali da­
wniej do uzdrowisk n a dwa miesiące, 
dziś spędzają w uzdrowisku tylko 6 ty­
godni, kto dawniej jechał na miesiąc, 
dziś tylko n a dwa tygodnie... Jakkolwiek 
więc ilość kuracjuszy w uzdrowiskach 
zwiększyła się, rezultat pozostał niemal 
bez zmian... Tak przynajmniej było w 
pierwszym okresie wyjazdów, co będzie 
w lipcu I sierpniu — zobaczymy. 

— Czy łodzianie korzystają z ryczał­
towych pobytów w uzdrowisku organi­
zowanych przez „Wagons-Lits"? 

— Mamy bardzo wiele zgłoszeń... — 
Łodzianie starają się przedewszystkiem 
spędzić urlop jaknajtaniej, czemu n i e na­
leży się zresztą dziwić, biorąc pod uwa­
gę sytuację, jaka panuje obecnie w n a -
szem mieście... My dajemy im możność 
najtańszego spędzenia urlopu... Za na-
szem pośrednictwem, koszta w uzdrowi­
sku zmniejszają się. o 20 proc, a w nie­
których uzdrowiskach nawet o 30 proc. 
Wybraliśmy dla naszych klijentów naj­
lepsze i najwykwintniejsze pensjonaty w 
Krynicy, Truskawcu, Ciechocinku, Za­
kopanem, Wiśle i Rabce. Tylko dzięki 
stosunkom, jakie posiada „Wagons-Lits" 
udftłp,. 5ł.ę .-najg,, w^kajkulować najniższe 
ceny w pensjonatach. Zasadą naszą jest 
„Najtaniej i najlepiej"! 

— Czy wyjazdy mogą się odbywać 
za pośrednictwem panów tylko pierwsze 
go dnia każdego miesiąca?... 

— Nie, każdego dnia, kiedy tylko 
klijent nasz ma zamiar wyjechać.... Prze 
widywane są również ulgi kolejowe do 
uzdrowisk w obydwie strony... Ponadto 
klijenci nasi mają gwarancję miłego i 
wesołego spędzenia urlopu najtańszym 
kosztem w pierwszorzędnych pensjona­
tach... Ryczałtowe pobyty w uzdro­
wiskach polskich urządzamy w tym ro­
ku poraź pierwszy, lecz powodzenie, ja­
kie osiągnęliśmy, w tej dziedzinie, skła­
nia nas do kontynuowania tej działalno­
ści również w latach następnych. 

Zawoćy konne 
volicii łódzkiej w łialenowie 
Policja konna, której dzielną posta­

wę, piękny ekwipunek i rasowe konie 
mieliśmy okazję podziwiać już niejed­
nokrotnie, urządza dziś, tia boisku hcle-
nowskiem, wielkie zawody konne. 

Strona srortowa i widowiskowa tej 
niezwykle ciekawej imprezy mówi sa­
ma za siebie: mało mamy w Lodzi kon­
kursów hippicznych, a Już do rzadkośj 

• należą pokazy, w których uczestniczyli 
''awalerzyści tej miary,-co policjanci. 

Jak w średniowiecznym turnieju w 
przed oczami wid^a przesuną s:ę jeź-

CHOROBY ZAKAŹNE, |dźcv w na rozma-tszych szykach, roz-
Wydział zdrowia pubilcznego przy winie się turniej konny, popis władania 

magistracie zanotował w okresie od 19 lancą i szereg innych pokazów, równie 
czerwca do 2 b. m. następujące wypad- \ malowniczych i Interesujących, 
ki chorób zakaźnych: 2 duru brzuszne-ki cnororj Ł a i i a i u y ^ u . * u m u u . ^ — , ' • \ ~, j 
go, 1 ospy, 3 płonicy, 2 błonicy, 1 odry,! objąć raczyli protektorat nad zawoda 

Ml) W ll'l. t V 1.11 1 IIUUlt.3lljl4k.jV.il. 
Pan Wojewoda i pani Jaszczołtowa 

krztuśca, 4 gruźlicy i 1 głośnica (za 
trucia). 

NAGŁY ZGON. 
Onegdaj mieszkanka Tomaszowa, Lu­

ba Sommer, zam. przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego 2, udała się z mężem i oj­
cem do Warszawy, celem zasiągnięcia 

mi . A dochód przeznaczony jest na 
kolonje letnie dla dzieci policjantów. 
Któż nie pośpieszy zatem dziś o godz. 
3.30 do Helenowa?... 

Z POLSKIEGO ZWIĄZKU MYŚLI WOLNEJ. 
Z dniem 1 lipca rb. sekre ta -p t zwioaku czyn­

ny ieat codziennie w godz. od 10—1 i od 4—7 
W niedzielę i cni wypoczynkowe cd go-

' iem. Sc-krctarlat mię­
tej 77 i udziela infor-

Lk/lll Uvl w a i a . u i , j i ^.w.w... - T S c Wi-ecZ, w mv.-k.-vL; w: v; i v.«u r 
oorady lekarskiej. Na przedostatniej sta dz : ay 10—12 przed P-oludnfii 
cii Drzed Warszawą, Sommerowa dozna- ści tik przv ul. Wó.czańikl 
.)i p r z c u w a l V . j ^ macy w s p r a w ę z .w erania ślubów cywilnych, 
ła ataku mózgowego 1 RfZed przybyciem .foJl^ft gminn wyznaniowych, cywilnej Tt. 
pogotowia lekarskiego, zmarła. I jc t racj l dzieci ora* przyjmuje zapisy na czloa-

ków. 
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n o ni y U i U D16 H C O \Hf IŁ o 
którzy przetrwali z nami najcięższy okres, zdobyli serca publiczno­

ści łódzkiej i wyruszają po laury do stolicy. y/ 

ozmowy „Republiki z artystami opuszczałby mi naszemiasto 
Miasto nasze tem się różni od innych 

,;;:e my tu przeżywamy wcześniej i o wic­
ie jaskrawiej wszelkiego rodzaju kryzy­
sy i przesilenia. 

Już bowiem w końcu 1928 roku, ło­
dzianie odczuwali nadciągającą katastro­
fę gospodarczą i głośno narzekali na 
ciężkie czasy, na kryzys, o którym 
wówczas w stolicy jeszcze nic nie wie­
dziano. 

Te same zjawiska dają się zaobser­
wować w życiu kulturalnem naszego 
miasta. Kryzys teatralny panuje u nas 
już od 4-ch lat. Od 4-ch lat każdy sezon 
kończy się przesileniem, albo nawet za­
łamaniem. 

Rozmaite na to złożyły się okolicz­
ności, ale, sądzimy, iż niemałą rolę od­
grywa w tem ogólna sytuacja, która po­
woduje niedającą się przewidzieć frek­
wencję, przeważnie coraz gorszą, a tem 
samem wszelkie rachuby i kalkulacje 
systematycznie zawodzą. 

Jak już donosiliśmy, w roku bieżącym 
na skutek znacznego „obcięcia" subwen 
cji miejskiej dla teatru, sprawa przedsta 
wia się jeszcze gorzej, aniżeli w latach 
poprzednich. Siłą rzeczy więc, Teatr Ka­
meralny, który w sezonie ubiegłym cie­
szył się znacznem powodzeniem, będzie 
musiał być zlikwidowany, a poza tem 
szereg wybitnych sił aktorskich, ulubień 
ców Łodzi, opuszcza nasze miasto. 

Dowiedziawszy się, że między inny­
mi, przenoszą się do stolicy pp. Horecka 
Dąbrowska, Tatarkiewicz-Woskowska i 
Woskowski, udajemy się do Teatru, by 

Eoraz ostatni pogawędzić z artystami, 
tórzy długie lata spędzili w Łodzi. 

Irena Horecka. 
Pierwszą spotykamy panią Irenę Ho­

recka, którą prosimy też o wypowiedze­
nie się w frapującej nas sprawie: 

—Czy to prawda, że pani opuszcza 
Łódź i co ją skłoniło do tego? 

— Niestety, jest to prawda. Zostałam 
już zaangażowana do teatru związkowe­
go w Warszawie, który pozostawać bę­
dzie pod dyrekcją Jana Pawłowskiego i 
kierownictwem literackiem Jana Loren-
towicza. Będzie to jeden z największych 
teatrów w Warszawie, mogący pomie­
ścić 1700 widzów, Narazie teatr ten jesz 
cze nazwy nie posiada i w najbliższym 
czasie zostanie w tej sprawie rozpisany 
konkurs. Do zespołu tego teatru należeć 
będzie szereg wybitnych aktorów. 

Choć więc opuszczam Łódź z żalem, 
gdyż w ciągu 7-łu lat, podczas których 
tutaj występowałam, zdążyłam się zaakli 
matyzewać i zdobyć sobie wielu przyja­
ciół, to jednak powrót mój do Warsza­
wy — do rodzinnych pieleszy, uważać 
muszę za krok naprzód w mojej karjerze 
artystycznej. 

— Czyli, jest pani zadowolona z opu­
szczenia Łodzi? 

— Subjektywnie nie. 
— Gdy przed 7-ma laty, zaangażo­

wana przez dyrektora Szyfmana, przy­
byłam do Łodzi, byłam w najskrajniej-
szej rozpaczy. Łódź wywarła na mnie 
fatalne wrażenie i nosiłam się z zamia­
rem natychmiastowego zerwania kon­
traktu i powrotu do teatru Bogusław­
skiego w Warszawie, gdzie do owej po­
ry występowałam, gdyż nie wyobraża­
łam sobie możliwości mieszkania i pra­
cowania w Łodzi. Od owego wieczoru 
minęło pełnych 7 lat. Pokochałam Łódź; 
i jej publiczność teatralną i sądzę, że i 
mii ość ta polega na wzajemności. 

Zdobyłam sobie tutaj popularność 
i sympatję, która mnie faktycznie % 
często wzruszała. Tak naprzykład przed; f 
pewnym czasem otrzymałam od jednego • 
;ck«rza łódzkiego — wiersz. Wprawdzie | 
jest on pisany częstochowskiemi ryma- 9 
mi, lecz wzruszył on mnie swoją pros to - i» 
tą i prawdziwą adoracją. Otrzymałam § 
także po przedstawieniu sztuki „ M i r a ' i 
Eiros" od pewnego antykwarjusza łudź-j 5 
kiego piękny antyczny pierścień. C h o ć ! * 

od tego czasu upłynęło już wiele wody, 
nie udało mi się jednak wyśledzić mego 
tajemniczego wielbiciela. Listy, kwiaty, 
delegacje pensjonarek, były na porząd­
ku dziennym. Oczywiście , o takiej popu­
larności w stolicy, marzyć trudno. 

— A jaki jest pani dorobek artystycz­
ny za te 7 lat pracy? 

— W Łodzi, pracując pod kierownic­
twem zdolnych reżyserów, talent mój 
dojrzał. Emplois moje jest obecnie bar­
dzo rozległe. Najlepiej oczywiście czuję 
się w wielkim dramacie i tragedji, gry­
wam jednak również w komedji dla od­
sapnięcia z ciężkich nastrojów dramatu. 
W Łodzi, przyswoiłam sobie szereg ról, 
które doprawdy przyległy do mnie cał­
kowicie. Że wymienię chociaż „Mirlę 
Efros", którą grałam 140 razy i jest to 
dotychczas nie pobity rekord Ł o d z i / P o -
zatem podoba mi się bardzo rola „Ma­
szy" w „Żywym trupie", którą grałam 
razem z Aleksandrem Moissim, rola Ju­
dyty w „Księdzu Marku" i matki w 
„Niespodziance" oraz cały szereg innych 
Czas w Łodzi, upłynął mi pod każdym 
względem korzystnie, zaskarbiłam sobie 
tutaj wielu przyjaciół i sal mi teraz opu­
ścić to miasto, lecz pocieszani się, że do 
was jeszcze kiedyś powrócę. 

Drugim dezerterem z łódzkich te­
atrów miejskich, jest 

Jerzy Woskowski. 
który, acz również z wielkim żalem 
opuszcza Łódź, nie stracił jednak hu­
moru. 

— Jestem rdzennym łodzianinem — 
zwierzą nam się wspaniały „Burcew". i 
byłbym chętnie tutaj pozostał, lecz mu­
szę iść na poszukiwanie emocji — chcę 
bowiem stwierdzić, które miasto polskie 
zostało najwięcej dotknięte kryzysem. 
Ciągnę na wschód — do Warszawy i per 
traktuję z nowym hersztem „Bandy' z 
Szyfmanem. Mpj niespodziewany wyjazd 
z Łodzi, rozwiał mój złoty sen o wielkim 
jubileuszu. Obchodzę bowiem w przy­
szłym roku 25-lecie swojej pracy arty­
stycznej. Zarezerwuję sobie jednak w 
kontrakcie 6-cio tygodniowe gościnne 
występy w Łodzi, no i może uda mi się 
w tym czasie przemycić jubileusz. 

— Jak upłynęło panu ćwierćwiecze 
na deskach scenicznych? 

— Zacząłem w Wieluniu rolą Jaśka 
w „Zaczarowanem kole", i w tem kole 
kręcę się już 25 lat. Różnie bywało w 
życiu. Grywało się w szopach strażac­
kich, w budach jarmarcznych, na zaim­
prowizowanych scenach, w tak budują­
cych sztukach, jak „Ogniem i mieczem" 
lub „Oj, mężczyźni, mężczyźni". Służy­

łem sztuce i Melpomenie jak mogłem. 
Swoje młodzieńcze tournee artystyczne 
odbywałem po prowincji furmankami i 
na piechotkę, aż zawędrowałem do Ro­
sji, gdzie występowałem w kabaretach 
jako „humorysta i bałałajecznik". Śpie­
wałem piosenki rosyjskie i od czasu do 
czasu przemyciłem piosenkę polską. W 
swoich wędrówkach, oczywiście często 
zahaczałem o Łódź. Tutaj grałem poraź 
pierwszy na ulicy Piotrkowskie! 17, w 
teatrze „Iluzjon", gdzie występowałem 
w jednoaktówkach. 

— A jaka była ówczesna publiczność 
tego teatru? 

— Oczywiście, nie rekrutowała się 
ona ani z arystokracji, ani też z pluto-
kracji. Dla mnie zresztą każda publicz­
ność jest dobra, byleby tylko przycho­
dziła do teatru. 

— W jakich sztukach pan grywał i 
jakie są pańskie najulubicrisze role? 

— Jest ich tak dużo, że jedna ga­
zeta nic starczyłaby dla wyliczenia ich 
Do najulubieńszych ról moich zaliczam 
„Peer Gynta",, „Protasowa" w „Żywym 
Trupie", „Proboszcza wśród bogaczy", 
Smugonia w „Przepióreczce", „Zolę" w 
„Dreylusie" i inne. 

— Co, zdaniem pańskiem jest przy­
czyną kryzysu teatralnego? 

— Przedewszystkiem brak gotówki, 
brak odpowiednich sztuk i ogólny brak 
zainteresowania dla sztuki. Należałoby 
obok teatru urządzić boisko sportowe i 
na scenie zainstalować basen pływacki , 
a wówczas powodzenie byłoby murowa­
ne i frekwencja 100-proceutowa, 

00 Sin. Dyinul KURSÓW H H 
„ W I E D Z A " 

w Krnkowie 
u'. Studencka 14, I p. 

Nlnlejszem dziękuje serdecznie wszystkim 
P P . Profesorom z osobna, oraz Sian. Dyrekcji 
za mozót i trud, poniesiony przy przysposobię, 
niu mnie do egzaminu dojrzałości. Trud ten byt 
rzeczywiście nie mały, lecz będę się starał, aby 
nie poszedł na marne. 

Kursy WPanów zasługują na jak najszersze 
rozpowszechnienie i ja osobiście polecam ie 
wśród znajomych. — Szczególnie dla ludzi, 
k t ó r y m > p r a c a zawodowa, lub stanowisko prze­
szkadzają w pobieraniu lekcyj u ru.vyrl...„ «4 
prowadzone przez WPanów kursy koresponden­
cyjne wprost idealnym środkiem do zdobycia 
wiedzy, gdyż przewyższając nnwot wartość 
ustnych wykładów, pozwalają na naukę w każ­
dej porze, a przytem -wyrabiają w vowiiu dufro 
samodzielności. 

Zachowani zawsze we wdzięcznej pamięci 
szczerość i życzliwość okazywaną mi przez Pa­
nów przez cały ciąg nauki. 

Stanisław Garbacz, Kraków, XIV, ul, Rc« 
kawka Nr. 2C, 1 p., m. ?. 85—1 

W Łodzi wie le zyskałam, a przede-
wszystkiem męża, dlatego czuję dla tego 
miasta duży sentyment. 

Marja Dąbrowska. 
Z kolei udajemy się do Marjl Dąbrow­

skiej, by uzyskać pożegnalne pozdrowie­
nie przed jej opuszczeniem Łodzi. 

„Mama" Dąbrowska również z nie-
etwYcuwj* iuu-jjiw.eui.vYvu, ] kłamanym żalem opuszcza nasze miasto. 
Czy chętnie opuszcza pan Ł ó d z n ^ M A r „ „ J ' - • 

— O nie, Łodzi nie zdradziłem i nic 
zdradzę n;gdy, bowiem w najbliższej 
przyszłości wrócę do mego miasta ro­
dzinnego. Raz tylko zdradziłem łodzian­
ki, żeniąc się z warszawianką i dlatego 
muszę ponieść zasłużoną karę i idę na 
banicję. Zabieram z e sobą kota, gołębie, 
rybki i kochaną żonusię. 

— A co panią łączy z Łodzią, zwra­
camy się do asystującej przy rozmowie 
naszej, pani 

Tatarkiewicz-
Woskowskiel 

— Właściwie mąż mój wszystko już 
powiedział. Podzielam bez zastrzeżeń je­
go opinję we wszystkich sprawach. Bo 
kocham mego męża i kochający się mał­
żonkowie powinni stanowić jedną duszę 
l jedno ciało. Mogę tylko dodać, że do 
Łodzi przybyłam jako początkująca ak-
toreczka. Aktorska tradycja rodzinna, 
która ciągnie się już kilka pokoleń, by­
ła mi w niojei karjerze wielce pomocna. 

Jubileusz... wina szampańskiego 
Wunolazca tego n o s i e i e g o t r u n k u 

B » i f ł . . . mnich 
Mimo kryzysu, mimo ciężkich czasów .ry. Ktoby pomyślał pozatem, że szam-

na wszystkich frontach, Francja ma je-1 ;an — synonim życia i użycia, wesoły, 
szcze o tyle „lekką głowę", że świętuje • beztroski szampan — jest wynalazkiem 
bardzo hucznie jubileusz 250-lecia... 1 mnicha... szampana. Ktoby pomyślał, że ten wie 
cznie młody trunek jest już aż taki sta 

POZNAJ 
SWÓJ LOS ŻYCIA 

Zamiejscowym próbną unallze-ho-
roskop wysyła bezpłatnie, opracowa­
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
pouczająca b r o s z u n z której każdy 
łatwo nauczy sie odczytywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie r s w i -
kłania życiowe każdego człowieka i 
j igo przeznaczenie. 

..:>.-.. i imic, rok I datę urodzenia. 
Na koszta przesyłki zł. I (zna:/.kami 
pbczteweml) załączyć Adres: Marla 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
111. 24. 

5C—1 
i.TBaaa^HiMBiBOHnreawałasBBKwwssj}' 

Na czem polega szampan. Trudno 
jest to określić czarne na białem... Na-
zewnątrz szampan tem różni się od in­
nych win, że musuje. Trzeba do tego 
wielu zabiegów, trzeba go kołysać, kor­
kować i odkorkowywać, trzeba go spe­
cjalnie zaprawiać i t. d.... Szampan tem 
również różni się od innych win, że go 
się miesza malemi trzepaczkami. Za da­
wnych, dobrych ale bardzo pustych cza-
sów, nosili skończeni utracjusze na sznu 
reczku albo łańcuszku trzepaczkę do 
szampana... aż ze złota... 

Mimo kryzysu, mimo ciężkich cza-

w którcm występowała jeszcze w roku 
1895, za dyrekcji Wołowskiego, w istnie 
jącym ongiś teatrze ..Victoria" przy uli­
cy Piotrkowskiej 67. 

— Przez scenę różnych teatrów łódz­
kich — opowiada nam miła i jara nestor 
ka łódzkiej braci aktorskiej— przeszłam 
7 razy. Byłam ongiś młoda i grywałam 
role naiwnych. Teraz wchodzę już w 51 
rok pracy scenicznej. W tym roku za­
mierzałam święcić swoje złote gody na 
scenie i potem przejść na emeryturę. 1 
dlatego z drugiej strony dobrze się stało, 
że opuszczam Łódź, bo będę nadal wy­
stępowała. 

— Występując w Łodzi przed 37 la­
ty, czy może nam pani powiedzieć, jaka 
była ongiś i jaka jest dziś publiczność 
łódzka? 

— Publiczność łódzka ongiś 1 dziś by­
ła 1 jest bardzo inteligentna. Zmieniły 
się tylko jej nastroje. Dawniej publicz­
ność była bardziej żywiołowa wybucho­
wa, a przedewszystkiem wesoła, dziś 

Eosmutniała ona i jest bardziej skupiona, 
ubię ją jednak taką, jaką jest. 
— Jak przeszło pani życie na scenie? 
— Występowałam na wszystkich nie­

mal scenach Polski. Rozpoczęłam, jako 
młoda dziewczyna w rolach naiwnych, 

góżnicj grałam partje wodewilowe, a w 
oznaniu nawet dłuższy czas grałam w 

operze, występując w „Halce". — W 
ostatnim sezonie, podobała mi się rola 
„ciotki" w „Ich synowej", w której pu­
bliczność oklaskiwała mnie przy otwar­
tej kurtynie oraz rola „Matki" w sztuce 
Shaw'a „Rodzice i dzieci". Ile ról grałam 
w życiu, ktoby to spamiętać zdołał! Ja­
dę teraz do stolicy, będę występowała 
w teatrze związkowym, bo bez teatru i 
bez prób, męczę się poproś lu, na scenie 
natomiast odzyskuję młodość i werwę. 
Lubię Łódź i żal mi z miastem tem się 
rozstać. 

Poza tymi wspaniałymi aktorami i 
aktorkami, którzy byli filarami sceny 
łódzkiej, opuszczają także Łódź: Ma­
cherska, Kossocka, Łapińska, Karczew­
ski, Białoszczyński i in. 

W imieniu całej Łodzi, żegnamy na­
szych ulubieńców, wyrażając nadzieję, 
że ze zdobytemi w stolicy iaurami, wró­
cą do naszego miasta, które potrafiło sów na wszystkich frontach — wypijmy 

kieliszek czystej na zdrowie szanowne- j ocenić ich talenty i szczerze się do nich 
#> jubilata szampan*. (g) (przywiązać . . 

E. Bar. 
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l zagadnień chemji życia codziennego 
Mydło — lako środek kosmetyczny, dezynfekcyjny i leczniczy 

K i e d y I j a k i c h m y d e ł n a l e ± y u ł y w a ó 

Charakter i własności mydła, zależą nie-
;ylko od jego składników, lecz także od 
.ody, użytej do mycia, czy też prania. 

Odróżniamy 
wodę miękką i twardą. 

Woda miękka nie zawiera w sobie wapna , 
i dlatego już odrobina mydła wystarcza, 
aby wytworzyła się piana, która następnie 
tączy się z tłuszczem wiążącym brud w 
tkaninie i w ten sposób tkaninę od niego 
uwalnia. Jeżeli natomiast woda jest twar­
da, to znaczy, że znajduje się w niej wap­
no i znaczna część mydlą marnuje się 
•worząc związek z tern wapnem. 

Np. w Łodzi woda wielu studzien niszczy 
1,5 — 3 kg. mydła na 1000 1. wody, two­
rząc bezużyteczne mydło wapienne, które 
jako biały osad gromadzi się na dnie na­
czynia. 

Woda twarda nie nadaje się również i 
do mycia, bowiem drażni skórę, powodując 
iiszaje i opierzchnięcia. 

Dlatego też wodę do prania zmiękczamy 
t. zw. sodą, a wodę do mycia — borak­
sem. 

Instytut Gospodas twa Domowego w W a r 
szawie (Nowy Świat 9) podjął osiatnio pi a 
cę w tym kierunku i na żądanie każdej z 
;>ań domu podaje przepis na zmiękczenie 
wody w jej miejscu zamieszkania, po otrzy 
maniu 1 1. wody w czystej butelce, zatka­
nej czystym, wygotowanym korkiem. 

Tyle, co do prania. 
Do mycia, musimy dobierać mydeł zależ 

nie od rodzaju skóry. 
«V $ fJBrzyeerzenormalnej 

należy używać mydła neutralnego, 
przy skórze suchej 

mydła przetłuszczonego. 
Skórę zbyt tłustą 

dobrze jest dwa razy dziennie nacierać s p : -
rytusem salicylowym i do wody do mycia 
wlewać dwie łyżeczki wody kolońskiej. 

Twarzy nader wrażliwej lepiej jest wcale 
nie myć mydłem, a w miejsce tegoż uży­
wać 
otrąbków migdałowych, lub abaridowych 

wody z mydłem. Dobrze jest sporządzać 
lekki 

rozczyn szalwjl 
lub rumianku, który naparza się, cedzi, 
wlewa do miednicy, i obmywa twarz. Ta ­
kich zabiegów wymaga skóra sucha, po-
Kryta liszajami, uboga w tłuszcz, lub na­
zbyt gwałtownie naświetlana słońcem. 

Jeżeli skóra tak bardzo jest podrażniona, 
że nawet mycie rumiankiem jej szkodzi — 
musimy się, posługiwać 

rozczynem mleka, 
Jodając do wody w następującej proporcji : 
na miednicę wody pół szklanki mleka nie-
zbieranego i łyżeczkę boraksu. Lepiej za­
miast mleka użyć śmietanki. 

Tłuszcz zawarty w mleku tworzy j a k b v l m i ropotwórczemi, jak czyraczność. Dzia 
i:i- r...... , ~ - - I . J t . I _ i r . • I , • • , . i . . . delikatną emulsję, która pokrywa skórę cie 

niutką warstewką i działa, jak najlepszy 
krem. 

Mydła miewają także zastosowanie lecz­
nicze. Najpospolitszem jest 

mydło siarkowe. 
Używa się je przy bardzo pospolitym 

„trądziku", czyli krostkach na twarzy, wy­
stępujących u podlotków i pań anemicz­
nych. Leczy ono również grzybek, jaki 
zwykle występuje na główkach artretycz-
nych dzieci. Należy je używać w sposób 
następujący: Namydlamy skórę twarzy (lub 
główkę dzie-ka) i po 10 minutach splóku-
jemy wodą ciepłą. 

Mydło dziegciowe 
nadaje się doskonale do mycia głowy przy 
łupieżu, Do szklanki wody należy nastru-
gać kawałeczków mydlą, potem je zagoto­
wać aż do otrzymania gęstej galaretki, 
którą się następnie zmywa głowę. 

Mydło sublimatowe 
dobre jest przy chorobach pasożytniczych, 
lub przy chorobach, wywołanych bakterja-

łanie jego polega na tern, że zawarty w 
niem sublimat dezynfekuje skórę. 

Mydło mentolowe 
działa chłodząco z powodu zawartości men 
tolu. Używa się je przy wszystkich swędzę 
niach, wywołanych podrażnieniem skóry. 

Mydło pumeksowe 
stosuje się przy nadmiernem rogowaceniu 
skóry, jakie mamy np. t. zw. „gęsiej skór­
ce" , znanej dolegliwości młodego Wieku. 
Około roku 25 — 30, dolegliwość ta, sama 
przechodzi. 

Gatunków mydeł mamy całe dziesiątki. 
Przy ich kupowaniu, nie należy się kiero 
wać ani ceną, ani opakowaniem, ani zapa 
chem. Zapach pochodzi od olejków etery­
cznych, które tylko drażnią skórę, a cena 
jest haraczem, płaconym za opakowanie i 
reklamę. 

Z naszych mydeł tualetowych można po­
lecić przetłuszczone mydlą Malinowskiego, 
migdałowe do twarzy, jajeczne i tataro-
chmielowe do mycia włosów. 

Penelopa. 

Na marginesie anegdotycznym 

Spożywamy zadużo soli! 
W b r e w zakorzenionym pojęciom, sól nici choćby tylko zwyczajnej wody, osłabia ca-

jest nam bynajmniej konieczna do życia. 
Przyrodoleczniclwo, na podstawie do­

kładnych badań naukowych, wielu powag 
lekarskich, poucza, że organizm ludzki zno­
si- w p.okaraia.cH'..Jiit.w.iele soli, 1 żaledwlć 
3 — 5 gr. na dobę. Każda większa jej ilość 

^ jest już szkodliwa, a przy niektórych cho­
robach zaleca się nawet pokarmy zupełnie 
bez soli. 

Ale przyzwyczajenie, jak wiadomo, jest 
drugą naturą. 

Ludzi tak „ciągnie" do soli, że zamiast 
5 gr. spożywają jej przeciętnie 30 gr. na 
dobę! Inaczej potrawy wydają im się mdłe. 

Czem to wyt łumaczyć? 
Sól jest używką, i można powiedzieć, że 

jako taka, weszła w nałóg, jak alkohol, ty­
toń i t. d., zwłaszcza u amatorów kuchnj 
mięsnej. Mięso bowiem, jako pożywienie, 
zawiera w swym składzie mało soli odżyw 
czych. Brakowi temu instynktownie chce­
my poradzić w len sposób, że kompensu­
jemy go solą kuchenną, choć ta ostatnia 
nie ma wcale tych walorów co inne sole. 

Amatorzy mięsa zazwyczaj używają ó-
strych przypraw, przyczem muszą spijać 
wielką ilość trunków. 1 tak wkólko, jedno 
pociąga za sobą drugie, niszcząc organizm. 

Sól bowiem drażni nerki, wywoiując u-
stawiczne pragnienie, a nadmiar trunków, 

Me jest wszystko Jedno 
Czy pani domu wydaje pieniądze bez żadnej 

wśli przewodniej, zaciągając długi, 
czy też : 
wydatki swoje normuje W RAMACH dobrze 

łożonego BUDŻETU, nie wydając wszystkich 
chodów, a dzięki oszczędnościom PODNOSI 
pniowo POZIOM ŻYCIA RODZINY ł współ-

ncuje z mężem nad ZABEZPIECZENIEM STA 
:OSCI . 

Czy kupuje bezmyślnie rzeczy niepraktyczne, 
liche lub zbędne, 

czy też : 
przy zakupach kieruje się przezornością i 

,i kalkulacją, kupując RZECZY POŹYTECZ 
i , TRWAŁE, WYRABIANE W KRAJU. 
Czy korzystając skwapliwie z łatwego kredytu, 

I wyższe ceny, a otrzymuje towar w Uchszym 
tunku, 
czy t eż : 
kupuje ZA GOTÓWKĘ, za ODŁOŻONE zawcza 

... PIENIĄDZE, BEZ POŚPIECHU, dzięki czemu 
. ije taniej i lepiej! 

ły ustrój, wskutek obrzęku tkanek i prze­
pracowania serca. Prócz tego, sól używa­
na w nadmiarze, nażera kiszki i w następ­
stwie tego może spowodować wrzody na 
nich, a nawet 'w'pewnych wypadkach i ra­
ka. 
- Starajmy się zatem w naszej kuchni nie 

forytować nadmiernie potraw mięsnych! 
Należy tak układać menu, aby została za­
chowana pożądana proporcja pomiędzy 
mięsem i pokarmami roślinnemi. Bowiem 
te ostatnie zawierają dostateczną ilość naj 
rozmailszych soli odżywczych, przez co 

zaspokajają w nas potrzebę spożywania 
soli kuchennej. 

Upodobanie w nadmiernie słonych potra­
wach jest przyzwyczajeniem latwem do 
wykorzenienia. 

Pod tym względem należy specjalnie 
zwrócić uwagę na dzieci. Często dziwimy 
się, że mizernie wyglądają, mają jak gdyby 
podkrążone oczy. Te dwie kreski w górnej 
części policzka (nie pod samemi oczyma) , 
to ślady podrażnienia nerek. Dzieci takie 
uczuwają ustawiczne pragnienie, ponieważ 
ich filtry są zanieczyszczone i wymagają 
przepłukania. Takim dzieciom zmniejszmy 
rację soli, a natychmiast zauważymy po­
prawę! 

(m.) 

-«««««»»»»»-

Jak przetrwać na letnisku niepogodę? 
P r a k t y c z n e I e s t e t y c z n e r o b ó t k i 

miło może będzie 

Sztuka kulinarna 
na usługach dyplomacji 

Dobra kuchnia zawsze była sprzymierzeńcem 
zręcznego dyplomaty. Wielcy władcy, starając 
się o dobrych dowódców 1 zdolnych polityków, 
bynajmniej nie zapominali 1 o dobrym kucharzu. 
Prócz biegłości w przyrządzaniu potraw, takZi 
wysoko była ceniona zdolność układania niem 
z racji jakichś wielkich okazyj. Sztuka ta, wymn 
gala specjalnego znawstwa, to też powierzana 
ją nie byle komu. 

Jednym z takich mistrzów, był wielki żołnierz 
lecz również nie mniejszy smakosz — marszalc 
Richelieu. 

Nie istniały dla niego okoliczności, w któryc' 
nie potafilby skomponować imponującej uczty. 

Najlepszy jednak dowód niepospolitej fantu/ 
kulinarnej dal on podczas wojny hanowerskiej. 

Armja francuska wzięła wówczas do niewo 
cały dwór fryzyjski. Dwadzieścia pięć uroczyć 
księżniczek i książąt, nie licząc dam dworu an 
dostojników, znalazło się nagle w obozie marsz:: 
ka. Nie mając zamiaru zatrzymywać dłużej ryci 
dostojnych acz kłopotliwych jeńców, postanowi 
jednak Richelieu wydać ucztę, któraby ich prz 
konała o doskonaleni zaaprowizowaniu armj 
francuskiej, choć w rzeczywistości ta ostatni;: 
goniła już resztkami. Właśnie dlatego należało 
olśnić gości doborem 3 rozmaitością potraw. 

Wezwani na naradę dwaj znakomici kucharze 
bezradnie rozłożyli ręce: pozostał im już tylke 
jeden, jedyny , mocno zresztą sędziwy wół, tro 
szkę jarzyny, konserw 1 resztka suchych owo 
ców. 

Richelieu mimo tego nie stracił fantazji. Usladt 
szy do stołu, nie prędzej wstał, aż z tego jedneg.. 
wolu wykoncypował dwa wielkie dania, czter; 
przystawki, dwie zakąski i sześć potraw, a z re­
sztek owoców aż siedem rodzajów kompotu. Ra 
zem dwadzieścia i dwa danlal 

Studjując jadłospis można się było wyucz 
anatomji biednego zwierzęcia, bowiem każda Jt 
go część została wykozystana 1 odpowiednio szu 
mnie nazwana. Jednakże, jak twierdzi kronikar 
Boucher, uczta wypadła okazale, a stawa kuchu 
francuskiej szeroko się rozeszła w obozie nleprzj 
jacletskim. 

Znakomity polityk francuski, Talleyrand, rów 
nież doceniał wpływ, jaki dobra kuchnia wy 
ra na stosunki dyplomatyczne. Przy Jego 
gromadziła się cala elita paryska, Łlawy z dzieci 
ny sztuki i nauki, niemal cala Europa przesuną, 
się przez jego wspaniale apartamenty. 

Prócz wielu ważnych sukcesów w pol'!-,, 
u . m u się także uzyskać dla Francji wąźii 
tytut mistrza w sztuce kulinarnej. Gdy na 1. 
gresie wiedeńskim w r. 1815 namiętnie roztrząsa 
no kwestję: KTÓRY Z SERÓW JEST NAJSMA 
CZN1EJSZY? — to zasługą Jest Talleyranda, ż 
wreszcie przyznano pierwszeństwo franciu i;'., 
serowi „brie". Szwajcar ja wraz ze swym slav 
nym serem musiała ustąpić, podobnie angielsi 
„chester" i wioski „parmezan" nie w y t i r y m -
konkurencji. 

Balzac nienawidził polityki, ale ponieważ b-
wielkim smakoszem, więc nigdy nie zaniedbj u 
żadnych dyplomatycznych przyjęć. Stąd też z. 
pewne poszła sława jego nadzwyczajnych zdo. 
ności i zamiłowania do polityku 

. (X.) 
• • • • • • • • • • • • • • I M H C ' 

Jeżeli pogoda sprzyja podczas wywcza­
sów letnich, każdą wolną chwilę należy 
spędzać na powietrzu i w ruchu. 

Kąpiel oraz wygrzewanie się nad brze­
giem rzeki, czy też na plaży, wypełni nam 
dnie upalne. 

Ponieważ tych ostatnich jest w naszym 
klimacie znikoma ilość, więc jednakowym 
grzechem byłoby w czasie pogody długie 
ranne spanie, jak i marnowanie czasu na 
przesadnie skomplikowane obiady i kolacje, 
czy wreszcie gwałtowne oddawanie się ro­
bótkom ręcznym. 

Dnie mniej pogodne nadają się do spa­
cerów i niedalekich wycieczek. Jeżeli jest 
chłodno, zagrajmy w siatkówkę, lub jeżeli 
rozporządzamy kortem, w tennisa. 

Ale bywają dnie, z któremi naprawdę 
nic się już począć nie da. Można je tylko 
przetrwać. 

Zapalone brydżystki zapewne zasiądą do 
kart. Panie nie grające — do rozmowy, 
która jak wiadomo nie zawsze bywa inte­

resująca. Tym paniom 
wziąć do rąk robótkę. 

Robótki, według załączonych wzorów, 
wykonane są łatwym, krzyżykowym ście­
giem. Jeżeli spędzamy letnisko na wsi, nie­
trudno nam będzie nabyć płótno chłopskie, 
które specjalnie nadaje się do tego rodzaju 
deseni. Ma ono jeszcze tę pierwszorzędną 
zaletę, że jest niezniszczalne. Pierze się 
znakomicie, a nawet im dłużej je pierzemy, 
tern jest ładniejsze. 

Rycina przedstawia obrus do podwie­
czorku lub kolacji z chłopskiego płótna, o-
zdobiony kantem wyszytym krzyżykami. 
Kolory: żółty, czarny, szafirowy. Jeżeli płó­
tno jest mocno szare, możemy robotę wyko­
nać kolorem białym, czarnym i pomarań­
czowym. Kolory: szafirowy i czerwony ró­
wnież nie będą źle wyglądać. Można ró­
wnież według tego wzoru wykonać mniej­
szą serwetkę. 

Na zakończenie jedna uwaga : Ponieważ 
jak już wspomnieliśmy, płótno jest niezni 

szczalne, starajmy się, aby... wykonana n 
botka była naprawdę ładna. 

X . 
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Odczuwalne f l a d r y brzemię 
Na państwowym stolcu Rzeszy, 
Feldmarszałek smacznie drzemie 
— A kto śpi zaś — ten nie grzeszy.' 

Z Jedne] strony Hitler tarcza, 
Z drugiej—.Kronprinz" łokciem skryc*e 
Nacskają postać starcząi 
By Ją zepchnąć całkowicie! 

Perskie oko syp !ą do się 
I śpiącemu daJa „5era.»" 
— Dość drzemoty! Marsz dzladosie! 
Szykuj miejsce dla». „Kajzera!" — 

IV. Drozdowski, 
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Działalność konfidentów Morgana 
Szef wywiadowców potężnego bankiera.—Kto spowodował 
samobójstwo Loewensteana.-Ostatnia rozmowa z Kreugerem. 

Wielcy potentaci posługują się własnym aparatem szpiegowskim. 
Antwerpia, w czerwcu, 

(y) Ze sfer, znajdujących się w kon­
takcie z zarządem wszechświatowej sła­
wy belgijskiego trustu miedzi „Union Mi-
niere du Haut", podają niezwykle cieka­
we szczegóły, dotyczące sensacyjnej afe­
ry, w której w roli g łównego bohatera 
występuje tajemnicza postać szefa de­
tektywów nowojorskiego domu banko­
wego, J, P. Morgana. Na skutek przy­
padku, została skonfiskowana obszerna 
korespondencja tajna między szefem in­
formacyjnej służby Morgana, a jego mo­
codawcą, która ujawniła wiele c iekawe­
go materjału, dotyczącego wydarzeń, 
które spowodowały krach koncernu 
Kreugcra oraz samobójstwo jego zało­
życiela. 

Belgijska tajna policja polityczna w 
toku dochodzenia ujęła posiadacza tej 
korespondencji, podczas przesłuchania 
zdołano stwierdzić, iż jest on szefem szc 
rpko rozgałęzionej tajnej służby inlorma 
cyjne) słynnego na całym świecie nowo­
jorskiego domu bankowego. Obecny je­
go pobyt w Belgji, jak to wynikało nie­
zbicie z jednego z listów, wysłanego z 
Londynu, miał na celu zdobycie pewnych 
inlormacyj, dotyczących belgijskiego tru­
stu miedzi. 

Osobnik ten, przy którym znaleziono 
4 paszporty, opiewające na różne nazwi­
ska oraz 2 paszporty dyplomatyczne, 

czyć (z samolotu!)" 
Do ostatnich wyczynów Browna za­

liczyć należy zdemaskowanie i unieszko 
dliwienie Ivara Kreugera. Szef tajnej 
służby informacyjnej Morgana w ciągu 
ostatnich miesięcy życia „króla zapa­
łek", śledził go nieustannie zarówno w 
dzień, jak i w nocy, nie budząc najmniej 
szych podejrzeń Kreugera. Podczas ostat 

ujawnić szereg oszukańczych machina 
cyj Kreugera. 

Po przybyciu Kreugera do Paryża, 
każdy jego krok był czujnie śledzony 
przez Browna oraz jego agentów. — Na 
kilka godzb przed śmiercią, odbył Krcu 
ger ostatnią rozmowę z Brownem, który 
wylegitymował się, jako oficjalny pełno­
mocnik Morgana i przypomniał mu o 

niej podróży Kreugera z Ameryki do upływie wyznaczonego terminu. Pod-
Europy, Brown, podając się za komisa- pzas tej rozmowy Brown zwrócił się do 
rza wydziału handlu zagranicznego rządu Kreugera w następujący sposób: 
sowieckiego, odbył z nim dłuższą konfe- „Pan jest największym oszustem w 
rencję. Podczas tej rozmowy zdołał on dziejach śwlatal" 

Kreuger czynił rozpaczliwe wysiłki, 
pragnąc wymknąć się z sideł, zastawio­
nych przez Morgana. Zaproponował on 
szefowi detektywów fantastyczną sumę 
5 miljonów koron, chcąc w ten sposób 
zjednać go sobie. Odpowiedź Browna 
była druzgocąca: 

„Może tytułem „gwarancji" zechce 
mi pan dać sfałszowane obligacje?" 

Kreuger uświadomił sobie, iż sytu­
acja jest beznadziejna. Wydaje się, i ł 
można było zapobiec samobójstwu Kreu 
fiera. Nie leżało to jednak widocznie w 
interesie Morgana. 

P I U S S O E I M I O S Z T U C E . 
J e g o pierwsze utwory sceniczne. - Pirandello tworzy tea tr 

^ faszystowski . -„NaJbl iższy mi j e s t Dante". 
Największą sztuką jest architektura. 

(-lu) Na łamach pisma rosyjskiego, wy. 
chodź* cego w Rydze uka*ała się następu­
jąca rewrm-owa Emila Ludwiga z Mus»oi'JaJn 
o Łziuce: 

— Z pośród wszystkich sztuk, we­
dług mego zdania, największą jest ar­
chitektura — rzekł Mussolini — albo-

Rzymski punkt widzenia...—zwró 
ciłem uwagę. 

— Owszem, patrzę na te sprawy z 

posiadał na terenie całej Belgji do swei ( w i e m " s z t u k a ta ogarnia wszystko . , 
dyspozycji swych „mężów zaufania", 
którzy dostarczali mu stale raportów — 
W Brukseli podawał się za John C. 
Browna z Chicago. 

Belgijska policja na skutek interwen­
cji dyplomatycznego przedstawicielstwa 
jednego z państw zagranicznych, umo­
rzyła wprawdzie przeciwko Brownowi 

rządku moje idee. Ważniejszą meże rze­
czą było rzucenie ich na papier, niż 
opracowanie. 

W dalszym ciągu rozmowy wyra­
ziłem zdziwienie, dlaczego we Wło­
szech z niedostateczną enetgją wyko­
rzystuje się fjlm do celów propagando­
wych. 

— W tej dziedzinie wzorem mogą 
' b y ć bolszewicy — rzekł Mussolini — 

, wzruszał. W okresie młodzieńczym lu-
postępowanie za przekroczenie pizept- b I f e m s c hil lerowskiego „Wilhelma Tel-
sów paszportowych, oddano go nato-1 l a « j n a w e t n a r } j s a ł e r n coś-nie-coś o tem. 
miast pod_ dozór policyjny, aż do (.hwih S a m r 0 w n j e z próbowałem pisać sztuki, 
opuszczenia granic kraju. Skonfiskowa- L e c z t e s z k i c e n ! g d v n ' c b y { y d o p r o . 
na korespondencja została mu zwrócona.] n r a A , n n B j n i P f i ( . n r. mi-ti n n « i i 

rzymskiego punktu widzenia - ciągnął i ^ f i K 
dalej Mussolini Grecja przyciągała I c . f Pieniędzy. Film w obecnei chwili to 
mnie tylko swą filozofią 1 poczęści d r a - 1 s l n £ n r „ „ J a n a temat litera-
matem. Dramat zawsze najbardziej mnie I Rozmowa przeszła na temat mera 

wadzone do końca. Jeden z mch nosił 
tytuł: „Lampa bez światła". Był to dra 

tury. 
— Czy zna pan Goethego? — zapy­

tałem. 
— Niewiele czytałem z jego utwo­

rów, lecz to. co najważniejsze. Znam 
obydwie części „Fausta". Czytałem 
Heinego, którego bardzo lubię. Ze raaT społeczny "w duchu "zó.rmaTujący I współczesnych " dramaturgów najbar 

los biednego, ślepego dziecka. Treścią dziej odpowiada mi D Annunzio. Za 
innego dramatu p. t. „Walka motorów" 
była kradzież tajemnic fabrycznych' a 
na tle tego wypadku zamierzałem 
przedstawić walkę pracy z kapitałem. 

Czy pan żałuje — zapytałem — 

chwycam się Shaw'em. Pirandello mi-
mowoll staje się twórcą faszystowskie­
go teatru. Jego świat jest właśnie taki, 
jakim my go c b ^ m y stworzyć. 

— Więc pan avio czyta... Robi pan 

N P . p ids tawie zebranych iatormacyj. do- ' 
tyczących osoby i działalności „tajem­
niczego Browna", zdołano ustalić nastę­
pujące szczegóły: 

Brown jest synem a n g i e l s k i e g o a t t a ­
c h e wojskowego i w ę g i e r s k i e j hrabiny. 
Po swej matce odziedziczył on talent, 
właściwy wszystkim węgrom, szybkiego 
i łatwego przyswajania języków o b c y c h . 
Brown, odznaczający się niezwykle w y -
twornemi manierami, oraz nieprzeciętną 
inteligencją, uczestniczył z polecenia 
Morgana, w charakterze „gościa" na 
w s z y s t k i c h międzynarodowych konfe­
r e n c j a c h ostatnich la t . Podczas obrad w 
San Remo, dotyczących głównie eksplo­
atacj i nafty w Iraku, był on łącznikiem, 
miedzy grupa Morgana a przedstawicie- - ^ P ' » a r z niemiecki Wilhelm Roabo! Pewien autor dramatyczny miał pretensje 
lami Ameryki. Po wykradzeniu teczki z ukonezyt 70-ty rok życia, udał ste doń do do znanego krytyka Samsona. żo len skryty-
aktami, należącej do słynnego armeń- Brunśwlku pewien dziennikarz w celu prze- kowal lego sztukę. 
skiego magnata naftowego, Culbankiana prowadzenia wywiadu. | - Przecież pan nawet nie zna md sztuki... 
abv uniknąć przykrych konsekwencyj, W rozmowie z solenizantem dziennikarz W teatrze pan spat. sam to widziałem!... 
zmuszony był zniknąć nagle z horyzontu stwierdził, że pisarz od szóste] do Jedenaste! - Mól pani odparł krytyk - seu ten 

John C Brown, a l i a s X-X-X, dopro- urzed południem czyta gazety, od Jedenastej Jest czasem opinią-
wadził między innymi również d o upad- do drugiej Je śniadanie I załatwia koresponden- - V 
ku Loewensteina, czyli raczej p r z y c z y - cje, o drugiej le obiad, od trzeciej do szóstej | Shaw zachorował. Wezwano lekarza, który 

ikoku". ! śpi. od szóstel do ósmej przyjmuje gości, od zbadał puls znakomitego pisarza i rzeki: 
— Pański puls Jest zbyt powolny— 
— Ne nie szkodzi, panie doktorze... — od­

parł Shaw. — Mam dosyć czasu, ule śpieszy 
ml sie na tamten ś w i a t -

- Chciałem w tyci sztukach „H ^üC.w!?n,. czystko. Czasem nolu-

Humor literacki. 

nil się do jego śmiertelnego „sk 
dla Morgana, miljarder amerykański ósmej do północy spędza czas w klubie, 
dzić w Kanadzie i Stanach Zjednoczo-1 - A kiedy pan pisze? - zapytał zdziwiony 
nych tranzakcje, które były niewygodne dziennikarz, 
dal Morgana, miljarder amerykański I - Piszę? — — — 

— No. tak- Sądziłem, że mistrz ma Jakąś Jakiś lekarz, po zbadaniu chorego Maksyma 
Oorklja, mówi doń, potrząsając znacząco glo-

podjął wówczas przeciwko n i e m u kam­
panię, mającą na c e l u spowodowanie »owa powieść na warsztacie... 
baissy akcji towarzystw sztucznego jed-1 Solenizant pokiwał głowa 1 odparł; 
wabiu, w których zainteresowany b y ł ; — Widzi pan, postanowiłem być wyjątkiem wq« 
Loewenslein. Manewr ten zaskoczył m a - ; wśród Innych pisarzy. Wolę, aby mówiono o j 
gnata belgijskiego, który poniósł w ó w - mnlei „Szkoda, że on Już nie pisze'* zamiast wód 
c z a s olbrzymie straty. W t y m s a m y m ' „Kiedy on luż nareszcie przestanie p i sać?! ' - Jak tylko zmienić z a w ó d - To może ledyny ra-l - Wyścig 
okresie John C. Brown działał z p o l e c ę - V 

Przyjaciele zarzucali pewnemu 

— Zawsze noszę go w sercu — rzekł 
Mussolini. — On pierwszy pokazał mi 
wielkość I szczyty, na jakie może się 
wznieść twórczość. 

Mussolini urwał nagle, przysunął się 
1 rzekł z uśmiechem: 

— Pozatem czuję się z nim spo­
krewniony ze względu na jego stanow­
czość i nieprzejednanie. Dante u'e prze­
baczył swym wrogom, nawet spotkaw-
szy sie z nimi w piekle! 

— Czy pan gra jeszcze na skrzyp­
cach? 

— Nie. nie gram już od dwuch lat. 
Muzyka początkowo ip&« wytchnieniem, 
lecz później wymaga nerwów. Po pół­
godzinnej grze na skrzypcach czuję się 
uspokojony, lecz po godzinie jestem 
podniecony. Cudowne mnje skrzypce 
oddałem tym. k tórry mają talent, lecz 
nie posiadają pieniędzy. 

— Zawszs uwałalfm. że ni? można 
bezkanre być naj>nuzvkalniejjzvm na­
rodem na świecie. Niemcy, których u-
ważam- w?»'!n!ó za takich, pozostały 
dzięki temu b r o d e m najmniej wyro­
bionym pud względe-n pt litycznym, na­
tomiast anglicy, napr^yklad. p ubawie­
ni muzycznego zmysłu są najzdolniei-
szynu politykami... 

Mussolini nic nie odparł na tę pod­
wójna prowokację, tylko uśmiechnął się 
nieznacznie... 

Na pożegnanie zapytałem: 
— Czy mógłby pan wrócić jeszcze 

do twórczości, do pijania poezji i pro­
zy? 

— Nic!.. Nic powtarzam za ..Fau­
stem": na początku było słowo... Nie, 
nie... Na początku był czyn!.. 

— Czy nigdy nie zbudziła się w pa­
nu chęć porzucenia tej pracy?.. 

— Nigdy! — odparł stanowczo Mus­
solini, a błvski w jego oczach wskazy­
wały, że słowo to wypowiedziane zo­
stało szczerze i kategorycznie. 

Czy w!ec!e, ż e . . . 

No. tak... wszystkiemu winien pański za-

że 

nia Morgana na terenie Amsterdamu, 
Londynu i Paryża, podkopując całkowi- że nazbyt goni za popularnością, 
cle dotychczas nieograniczony kredyt j — Przyznaję — odparł pisarz 
Loewensteina i powodując fiasco tran- setne wydanie, niż setną rocznicę 
zakcji pożyczkowej, która mogłaby ura-' 
tować zrujnowanego potentata. Dowie­
d z i a w s z y s ię o s a m o b ó j s t w i e Loewen­
steina, Brown oświadczył: „Ponieważ Mcmi. W A n gl | l — z nikim. We Włoszech pra. 
nie usunął się w porę (ze swych tranzak- wtę wszystkim kopllmonty, a w Niemczech piję 
cyj giełdowych), przeto musiał wysko- ze wszystkimi. 

— Nazwa gobelinów pochodzi od rodziny 
Gobelin, która 300 lat temu zaczęta wyrabiać 
tego rodzaju dywany ścienne w swoje] ta-

Niestety, nie pozostałe panu nic i n n e g o , b r y " ' 
między aeroplanem a 12 colc-

| plami pocztowymi zakończył się w Anglii zwy. 
pisarzowi,' — Nie, kochany panie doktorze... — odparłj clestwem aeroplanu, który przyleciał do celu 

Gorki]. — Uważam, że raczej pan będzie mu-
wolc , siał zmienić swó] z a w o d ­

ni * 

Montesquieu rzeki kiedyś) 
— We Franci! przyjaźnię 

pretensje do 
raz znanego 

się ze 

Pani Nowobogacka, mająca 
'znajomości literatury, zapytała 

wszyst krytyka Salntc - Beuvc'ai 
— Co pan myśli o Homerze -

Krytyk odpowiedział poważnym tonem 
- - Czy to chodzi o muUeiistwo?-

o 15 minut wcześnie) od gołębi. 
— Najwyższym człowiekiem na IwleeU 

Jest Jako Dario z Texasu (U. S. A.), który mlą. 
rzy „tylko" 2 metry 65 cm. wysokości. 

—- Podziemna sieć torów kolejowych, w 
Chicago liczy 100 kim łącznej długości I Icił 
obsługiwana przez 150 lokoiuubw c|.Ht.jez« 
nych I 3.304 wagony. 



DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 

E U R O P I E G R O Z I Z A G Ł A D A . 
Znaczny spadek narodzin we wszystkich krajach europejskich.-Współ­
czesne pokolenia żyją dłużej.—Liczba ludzi starszych coraz się zwiększa 

W Niemczech zamykane są szkoły z powodu braku młodzieży 
(y) W roku 1800 liczba ludności Eu-116, w Anglji — z 33 do 17, we Wlo-

ropy wynosiła 188 raUjonów, na począł- szech — z 38 do 26, w Niemczech — 
ku bieżącego stulecia liczba ta wzrosła 1 z 37 do 18. Krzywa śmiertelności w 
do 400 milionów, w okresie zaś ostat-; końcu ubiegłego stulecia wyrażała się 
nich 30 lat przekroczyła imponującą \ w gwałtownym spadku, obecnie spa-
cyfre półtora mMjarda. Tego szalonego! dek ten odbywa się w tempie coraz po-
przyrostu ludności nie zdołała pohamo- \ wolniejszem, zaznacza się tendencja ku 
wać ani wojna światowa, która pochlo-: ostatecznej stabilizacji, 
nęła 24 mlljony ofiar, ani też emigracja | Zjawisko to tlomaczy się tern, iż 
milionowych mas, która szczególnie w | j e S z c z e przed pól wiekiem wskaźnik 
okresie przedwojennym przybrała Ol- śmiertelności był anormalnie wysoki, 
brzymje rozmiary. Jeśli proces ten z c | l w n ą , j a k poczęły ujawniać się do­
trwać będzie nadal, wówczas naszej broczynne wpływy rozkwitu medycyny 
małej x już obecnie przeludnionej Euro- j „ostępu socjalnego, rozpoczął się na­
pie grozi w przyszłości niebezpfeczeri-; g i y s p a d e k śmiertelności. Jednak, mi-
stwo-zatopienia w katastrofalne) p o w o - i m o wszystko, życie ludzkie ma pewne 

ostateczne naturalne granice, poza dzi mas ludzkich, podobnie jak"ma to 
miejsce w niektórych prowincjach chin 
skich, przypominających ludzkie mro 
wiska. 

Do takich wniosków musielibyśmy 

które wykroczyć niepodobna, wkroczy­
liśmy najprawdopodobniej obecnie w 
stadium, zbliżające nas do tego nieunik­
nionego kresu — oto dlaczego krzywa 

dojść, opierając się jedynie na wyżej śmiertelności poczęła zwalniać dotych-
przytoczonych nagich cyfrach, które \ czasowe tempo. Niezbędne są jeszcze 
bynajmniej nie są nam w stanie wyjaś- \ wielkie wysiłki, nowe zdobycze w dzie 
nić istoty odbywającego się procesu \ dżinie postępu wiedzy medycznej l ra­

cjonalizacji życia socjalnego, aby jesz­
cze bardziej przedłużyć życie ludzkie i 
zmniejszyć śmiertelność. 

demograficznego 
W procesie tym zaznacza się ten­

dencja w krańcowo przeciwnym kierun­
ku: jak stwierdzają statystycy, Europie 
nie tylko nie grozi przeludnienie, lecz 
przewidywany Jest w przyszłości stały 
spadek liczby ludności, który przy tern 
odbywać się będzie w bardzo szybkiem 
tempie. Istota procesu polega bowiem 
na tern, i i liczba narodzin w Eurcp :e 
zmniejsza się z roku na rok i nic nie 
jest. w stanie powstrzymać tego kata­
strofalnego spadku. 

SHirikl cywilizacji. 

Bezdzietne pokolenie 
Jednak spadek liczby narodzin po­

stępuje szybciej, niż spadek śmiertel­

ności, czyli ludność Europy będzie ule--tego cały szereg czynników ekonomicz-
gać gwałtownemu zmniejszeniu. Zjawi- jnych i kulturalnych. Nowoczesne mal-
sko takie daje się już obecnie zaobserwo żeństwa z przyczyn natury ckonomicz-
wać we Francji, gdzie na tysiąc ludzi nej nie mogą lub nie cucą powiększać 
liczba zgonów równa się liczbie naro- j liczby członków rodziny, niechęć tę 
dzin, w roku 1930 śmiertelność poczęła przejawiają nietylko mężczyźni, lecz 
przewyższać liczbę iiarodzin. Inne kraje' również dzisiejsze „einancypowane" ko-
curopeiskie znajdują się narazie w sto-jbiety. Niżej przytoczona rozmowa w ja-
sunkowo lepszej sytuacji. Jeszcze przed ,skrawy sposób charakteryzuje poglądy. 
niedawnym czasem wielką płodnością 
odznaczały się Niemcy, ludność rosła w 
szybkiem tempie i niemcy żywili na­
dzieję, iż olbrzymią liczbą swej ludności 
uda się im zdusić „bezdzietną" i „wyra­
dzającą" się Francję. Przewidywania te 
budziły wielki niepokój we Francji. 
Obecnie jednak okazuje się, iż Indeks 
narodzin we Francji 1 w Niemczech zró­
wnał się I w Niemczech nie rodzi się 

jakie obecnie panują w tej dziedzinie. 
Pewien pan- zwolennik starodaw­

nych obyczajów, który uważał, iż „dzie­
ci tworzą szczęście rodzinne i pomyśl­
ność narodów", przekonywał pewną 
młodą damę, która niedawno zawarła 
związek małżeński, iż „nie powinna ona 
rezygnować z rozkoszy macierzyń­
stwa". Młoda niewiasta odrzekła: 

Mieć dziecko? Ależ przecież to 
nawet o jedno niemowlę więcej, niż w e ' | e g ł s t a ? n i e kosztowne wyniesie to Francji. Niemcy obecnie znajdują s i ę ! 5 e s t s t r . a s z n ! e Kosztowne, wyniesie to 

znacznie więcej, niż kupno samochodu. 
Oczywiście, nie wszyscy rezygnują 

z posiadania dziecka dla auta, wielu mu­
si wyrzec się życia rodzinnego wskutek 

I smutnej konieczności — kobieta, pracu­
jąca przez 8 godzin w fabryce lub biu-

narazie w lepszej sytuacji, gdyż spadek 
śmiertelności jest tam niższy, niż spa­
dek narodzin. 

Los Francji zagraża wszystkim kra­
jom europejskim, jest to tylko kwestja 
czasu, w niektórych proces stabilizacji,, 
ludności następuje wcześniej, w innych l.ffiJ&S? P ? T t l > c z a s " ' a b ! ' ™W s<<? 
później. Przyczyną tego zjawiska jest i g , e * ™ J T g ™ k f o s t a t e c z n y r C z u ' -
stosunek dzisiejszego społeczeństwa d o | t a t P ° Z 0 S t a J e mimo to ten sam. 
tego zagadnienia, Jedni pragną Jaknaj-
bardziej ograniczyć liczbę dzieci, inni 
nie chcą ich wcale. Przyczynia się do 

W ciągu dwuch ostatnich stuleci 
stosunek między liczbą narodzin a 
śmiertelnością utrzymywał się w Euro­
pie na stałym poziomie, liczba narodzin 
przewyższała wówczas tak znacznie 

Skandal literacki w Berlinie. 
Syn Tomasza Manna wydał powieść , w któ­

rej oczernia własnych rodziców. 

Brak ludzi. 
Godzi się podkreślić, iż proces ten 

odbywa się nietylko w Europie, w Sta­
nach Zjednoczonych, poczynając już od 
roku 1850, zmniejsza się ciągle liczba 
narodzin i w niektórych stanach nie 
przewyższa dziś śmiertelności. Słowem 
proces ten jest charakterystyczny dla 
całej białej rasy. 

Zjawisko to, znamionujące naszą epo­
kę, oczywiście, w rezultacie musi pocią­
gnąć za sobą cały szereg skutków. Prze 
dłużenie egzystencji ludzkiej, odsunię­
cie momentu zgonu i spadek narodzin 
powodują, iż liczba ludzi starszych sta­
le się zwiększa, natomiast zmniejsza się 
liczba młodzieży 1 dzieci. W Niemczech 

wych emigracyj do kraiów zaoceanicz­
nych. 

Równowaga ta została naruszona do-

Ou). — Berlin ma obecnie nową, wlel | Niemniej bezceremonialnie autor 
ką sensacię literacką, do której wmie- , książki potraktował inną osobę, dość 
szane są cztery znakomite osobistości z popularną na bruku berlińskim, panią 
niemieckiego piśmiennictwa, a mianowi Pamelę Wedeklnd. córkę Franka We­
cie: — Tomasz Mann, Jego syn Klaus dekinda, a obecną żonę pisarza Karla 

Śmiertelność, iz różnica ta wypełniała M a m J ł p a m e i a Wedeklnd. córka znako- Sternheima. Pani Pamela Wedekind ja-
dotkhwe straty j a k i e z iednei strony , n i t e g o pisarza Franka Wedekinda oraz ko artystka teatralna cieszy się w Ber-. 
powstawały w okresie wojen i e p d e m j . j e J o b e c n y małżonek, również znany linie wielką popularnością i p rzeds ta-|^_PO w o ą u

1

 b r a k u młodzieży w wieku 
z drugiej zaś strony w czasie maso- , p i s a r z niemiecki — Karl Sternhelm. iwienie jej w świetle drażliwym wywo-

Szczegóły tego ..literackiego skandalłalo w Berlinie powszechne oburzenie, 
lu" przedstawiają się następująco: K a r l sternhelm, mąż Pameli Wede-

Kiaus Mann wydał ostatnio książkę klnd. zaprotestował energicznie prze-
piero w ciągu ostatnich 50 lat. Winę za P- t. „Dziecko naszych czasów". Jest to ciwko nadużywaniu przez autora w 
ten stan rzeczy ponosi rozkwit nauki i powieść autobiograficzna, opisująca ży-' pracy piśmienniczej znajomości z jego 
cywilizacji. Cały szereg śmiertelnych cie autora w okresie dzieciństwa i mło- żoną i dał wyraz swemu oburzeniu w 
epidemij, siejących ongjś dokoła śmierć dości. Klaus Mann pisał tę książkę w liście otwartym, zaadresowanym do wy 
i zagładę, obecnie już nie zagraża ludz- tajemnicy, ukrywając rękopis nawet dawcy, który książkę Klausa Manna pu-
kości, lekarze potrafią skutecznie zwal-:Przed ojcem. ścił w świat. 
czać niebezpieczne zarazki oraz prze-1 Gdy powieść ta ukazała sie w na- W liście tym mąż artystki zwraca 
dlużać życie starców. Na znaczny spa- kładzie książkowym, w berlińskim na wstępie uwagę, że bezczelnością jest 
dek śmiertelności w wysokim stopniu świecie literackim powstało wielkie po- ze strony wydawnictwa puszczenie w 
wpłynęła również poprawa warunków ruszenie. Powieść Klausa rozeszła się świat tej książki, a już niesłychanym cy 
socjalnych: redukcja godzin pracy, jw olbrzymiej ilości egzemplarzy przy- nizmem jest fakt przesłania pani Pameli, 
wyższe płace, hygjena socjalna, kasy ,czcm powodzenie Jej przypisać należy Wedekind dwuch egzemplarzy powieści: 
chorych, ubezpieczenia na wypadek; nietylko wartości literackiej, lecz w zna Klausa Manna jeden po drugim w krót- ' 
choroby wreszcie sporty i wypoczynek cznej mierze treści, odsłaniającej w spo kim odstępie czasu. Karl Sternheim wi-
poza dusznemi murami miast. W rizul- jsób nazbyt może szczery zakulisowe dzi w tym fakcie specjalną złośliwość, 
tacie ludności europejskiej udało s Ję do życie rodziny pisarza Tomasza Manna polegającą na tern. że wydawnictwu, po 
pewnego stopnia „przesunąć" granicę 1 Innych osób ze świata literackiego, z dobnie jak i autorowi, zależało, widocz-
osłatecznego kresu, który oczekuje nas którymi stykał się w okresie młodości nie na skompromitowaniu córki Franka 
wszystkich, I Indeks śmierci począł {Klaus Mann. I Wedekinda i jakuajszybszem poinfor-

Autor, me licząc się z żadnemi wzglę mowauiu jej o lej skandalicznej aferze, 
(kuni potraktował swych rodziców jak Karl Sternhelm ostro krytykuje w tym 

opadać. 
Tak naprzykład, w Szwajcarji w r 

1881 na tysiąc osób przypadało 21 zgo 

szkolnym już obecnie zamykane są szko 
ły, we Francji w niektórych departa­
mentach ludność zmniejszyła się do po­
lowy, puste wsie. zaniedbane pola 1 win 
nlce, których nie ma kto uprawiać. 

Przyszłe „starsze" generacje, two­
rzące ludność europejską, będą mniej 
produktywne, będą posiadać mniej od­
wagi, energii i przedsiębiorczości. Zni­
kną obecnie panujące prądy szowini­
styczne. Możliwe, iż społeczeństwo 
przyszłości, składające się z ludzi rozsą­
dnych i doświadczonych przyczyni się 
do uzdrowienia obecnych stosunków. 
Nie będzie bezrobocia, wzrośnie szacu­
nek dla godności ludzkiej, panować bę­
dzie tolerancja i wolność... Znikną wre 
szcie wojny i na świecie zapanuje po­
wszechny pokój... 

Co jednak stanie się. jeśli proces ten 
trwać będzie nadal, grożąc zupełną za­
gładą całej białej rasie? Czy do tego mo 
mentu nieliczni, cierpiący na uwiąd star 
czy, pozbawieni energji i siły europej­
czycy nie zostaną zwyciężeni przez 

bohaterów powieściowych, nie ukrywa- Uście powieść Klausa Manna, nazywając aktywnych i płodnych przedstawicieli 
nów w roku zaś 19 ?9 — tylko 13 W ^ c bynaimniej ich wad, co odnosi się la ..świństwem". Jest to według niegoiżółtej rasy, wśród których olbrzymia 

, liczba narodzin znacznie przewyższa odniesieniu do Anglj' cyfry te wynoszą 
-4 20 i 14, W loch — 27 i 17, Niemiec 
— 26 i 13. 

szczególnie do ojca autora, znakomitego powieść wybitnie demoralizująca, oczer 
powieścioplsarza — Tomasza Manna, nia bowiem niesłusznie dom rodzicielski, 

• W powieści tej spotykamy szereg d ra i - czyniąc z tego symbol, zasługujący w 
Jliwych szczegółów z prywatnego życia dzisiejszych czasach ogólnego rozprężę. 

powyższych danych Tomasza Manna 1 najbliższego otoczę-,nia na najwyższe potępienie 
zmSzenie śmiertelności, czyli Ina- „la autora. Klaus Mann pisze między In- ^^S^^SjiS^LS "o" 
czej mówiąc .przedłużenie życia, po- „cmi, że cierpiał głód w okresie wojny,'nak ojciec autora - Tomasz Mann. 
czy\vTo znaczno postępy. Na przestrzc- * rodzice nie troszczyli się należycie o,stał on nietylko splttgawiony przez w ą , 
ni tezo samewoKfudae się Jednak : j e g o wychowanie itd. snego s y n a - lec*L"1USi r 5 w . n i c ? o d p o w i a V 
L S r w o ^ d e m o - | 3 g Wydaje Się to specjalną ^ i - d f ś ^ 
graficzny we wręcz odwrotnym k :e - 'woścą ze strony autora w stosunku do wiesu w mcKorzysuicm swieue przez 
ffi-spadek 'czby narodzin Przed jego rodziców tembardziej, że, jak w4a- autora. Na razie jednak Tomasz Mann 
50 laty w Szwajcarii na 1000 osób dorrto. Tomasz Mann w okresie wojny ,me wypowiedział sio Jeszcze w tej sprą. 
Drzypndalo 29 narodzin, obecnie zaś był Już autorem bardzo poczytnym i po wie. . , , 
tvivó 18 w Szwecji liczba narodzin ważanym. trudno więc przypuszczać, Opowiadają, żc mąż osźKalownnej 
srmdla w tym samym okresie z 29 do aby w domu jego mogła wówczas pa-.artystki wystąpi na drogę sądową prze-
W A m litować nędza i głód. Iciwko autorowi i wydawnictwu. 

śmiertelność?, 

Możliwe jest również, iż przegraw­
szy pod względem fizycznym, biała ra­
sa odniesie większe zwycięstwo rucho­
we, wiedza poczyni nowe postępy, po­
wstaną nowe wynalazki, które życie 
nasze zbliżą do ideału, przewyższające-

"!go najśmielsze marzenia współczesnych 



Wyjeżdżamy do uzdrowiska. 
Jak się ubrać na czas podróży. — Należy koniecznie zabrać ze sobą 

płaszcz. — Kostium kąpielowy babki i wnuczki. 
(e). — Lipiec rozpoczyna już właś 

ciwy sezon wyjazdów do uzdrowisk i' 
na letniska. Pani zastanawia się więc 
przedewszystkiem nad tern, iak się u-
brać na czas podróży. Długa ja? .U ko­
leją w porze letniej należy do rzeczy 
przyjemnych tylko wtedy, o ile zasto­
sujemy do niej odpowiedni strój. A więc 
przedewszystkiem — najodpowiedniej­
szym strojem w czasie podróży jest bez 
sprzecznie sukienka sportowa. 

Na głowie berecik w żywym kolo­
rze, lecz nie jasny, gdyż w drodze ła­
two się brudzi i kurzy. Ze względu na 
nieustabilizowane u nas pogody należy 
się liczyć zawsze z możliwością zmia­
ny warunków atmosferycznych i dla­
tego też płaszcz podczas drogi jest rze­
czą konieczną. Krój płaszcza oczywi­
ście również sportowy. Może to więc 
być płaszcz o kroju reglanowym z flau-
schu, gabardiny lub djagolu z paskiem i 
Stojącym kołnierzem. Należy pamiętać 
o tern, że noce latem są dość chłodne, 
przyczem ziąb daje się szczególnie we 

— golfy, wygodne obuwie, sportowa 
czapka i rękawiczki z czarnej lub bron-
zowej skóry. 

O tern, jak wielkim wahaniom ulega 
barometr mody, świadczy najdobitniej 

krótka, sięgająca pasa i zapinająca się 
na krzyż. 

Tak modna dziś pelerynka nie jest j w pierwszym rzędzie 
bynajmniej wynalazkiem naszych cza- czki 
sów. Mają one już nawet wielowiekową 

Pozostaje jeszcze słów kilka powie­
dzieć o drobiazgach letnich, do których 

należą rękawi-

Za dawnych czasów noszono w po­
rze letniej płócienne rękawiczki. Były 
bardzo praktyczne, gdyż można je było 
prać. Rękawiczki jedwabne były droż­
sze i mniej praktyczne, gdyż szybko się 
zdzierały szczególnie przy czubkach 
palców. 

W międzyczasie jednak weszły w 
modę rękawiczki skórkowe, które są 
trwałe i praktyczne, albowiem tak sa­
mo mogą być prane. 

znaki niewyspanym pasażerom, spędza 
jącym całą noc w pociągu. W tych wa­
runkach płaszcz zawsze może się przy­
dać... Zamiast sukienki i płaszcza moż­
na również skorzystać w czasie podró­
ży koleją z kostjumu o angielskim kro­
ju. Do tego oczywiście dochodzi wygód 
uy bucik na niskim obcasie, czarne, 
skórzane rękawiczki i torebka dużych 
rozmiarów, zastępująca ewentualnie ne-' 
seser. 

Panowie również w czasie podróży 
winni zwrócić baczną uwagę na wy­
godę i celowość swego stroju. A więc 

zamieszczone obok zdjęcie starych i no­
wych modeli kostiumów kąpielowych. 

Pierwszy model, pochodzący z 1886 
roku, wygląda dziś na karykaturę. Gru­
ba, szeroka bluza, pozbawiona zupeł­
nie dekoltu, długu; spodnie — wszy­
stko to czyni; wrażenie.zimowego stroju 
naszych prababek!... I pomyśleć, że w 
tym stroju nasze prababki rzeczywiście 
możliwy tylko w środowisku ludzi, da­
lekich od normalnego stanu umysłowe­
go... Dwa modele kostjumów kąpielo­
wych obok z roku 1932-go podkreślają 
w sposób dostatecznie jaskrawy zacho­
dzącą różnicę między modą ubiegłego 
stulecia a dzisiejszą... Nawet ta , sama 
postać niewieścia jakże inaczej wyglą­
da w kusym kostiumie!... Tam — za­
śniedziałość, niezgrabna obwisłość, śla-
mazarność, tu — wdzięk, uroda, mło­
dość, tężyzna.. .Dwa kostiumy kąpielo­
we — dwa światy... 

* * 
* • Suknie popołudniowe i wieczorowe 

nawet w porze letniej są już bardziej 
skomplikowane. Najpraktycznieisze są 
komplety, składające się z dwuch, a na­
wet z trzech części: spódniczki, bluze­
czki i pelerynki. Spódniczka bywa za­
zwyczaj lekko kloszowa, pelerynka — 

tradycję. Pelerynki noszone już były w 
XVI-ym wieku w Niemczech, gdzie sta-
aóWiH hajgfó>/niejszą część składową 
uroczystych strojów, noszonych przez 

t ówczesne damy podczas przyjęć dwor­
skich, turniejów i balów. 

W późniejszych okresach pelerynka 
była największą dekoracją sukni, czego 
ukazywały się na najmodniejszych pla­
żach, zachwycając mężczyzn swą uro­
dą!... Jakże się zmienia moda. a wraz z 
nią męskie.upodobanie'... 

Dziś podobny strój kąpielowy byłby 
najlepszym dowodem jest fakt, że ro­
biono je z purpury i gronostajów... 

Dziś pelerynka znalazła zastosowa­
nie przy wszelkiego rodzaju sukniach i 
płaszczach. Spotykamy je więc przy 
sukniach spacerowych, płaszczach, 

kompletach popołudniowych i wreszcie 
przy sukni wieczorowej. 

Obok pelerynek coraz większe pra­
wo obywatelstwa zyskują sobie różne­
go rodzaju kamizelki. Zwraca przytem 
uwagę znaczna ilość wiązanych wstą­
żek w formie kokard i krawatów. Ko­
karda przy letniej sukni stanowi bardzo 
urozmaicony szczegół i nadaje modelo­
wi wiele świeżości. 

Główną uwagę zwraca się jednak na 
mankiety, które posiadają różne wzory 
mogą być odpowiednio dostosowane 
do każdej sukni. Kilka modeli na naszej 
rycinie daje możność zorientowania 
się w najmodniejszych wzorach man­
kietów. 

S a l o n M ó d 
Heleny Cynamonowe! 

Łódź, Piotrkowska 189 
T e I. 1 4 4 - 5 5 . Te l . 1 4 4 - 5 5 . 

MODELE PARYSKIE. 

Ceny bardzo przystępne. 

Elektron a 
Palarnia 
Kawy 

» » 
Przejazd 2, 

OTWORZYŁ** 
z dniem 1 Lipca 
d'à wvqi>dy Sr. Kiijent, 
FILJĘ przy ul. 

teléf. 236 53 
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Publiczność teatralna w Moskwie 
składa się przeważnie z lepiej zarabiających specjalistów. — Kołnierzyk i krawat 

odzyskują dawne znaczenie.—Miłość i trage.dje o s o b i s t e - t o tematy zakazane. 

Protektorat robotników nad teatrami. 
W jednom z pism zagranicznych uka­

zała się obszerna korespondencja z Mos­
kwy, omawiająca życie teatralne w So­
wietach Poniżej przytaczamy niektóre 
charakterystyczne ustępy. Red. 

(y) Co wieczór we wszystkich te­
atrach, których Moskwa posiada sporą 
ilość, zarówno nowych, jak i starych, 
wszystkie bilety są wyprzedane. Pu­
bliczność sprawia wrażenie plebejuszow 
skie, dotyczy to w pierwszym rzędzie 
tych teatrów, które, w przeciwstawie­
niu do teatru Stanisławskiego i Wach-
tangowa, wyzbyły się całkowicie wpły­
wów, tradycji i lntelektualiimu. 

Stwierdzić jednak należy, ii również 
pozostała publiczność, sprawiająca bar­
dziej wytworne wrażenie, składa się z 
proletarjuszy. Są to elementy, które ze­
wnętrznych oznak, jak krawat i kołnie­
rzyk, nie traktują już, jako przesąd bur-
żuazyjny, kobiety, u których zwyciężył 
przyrodzony instynkt niewieści. Nie na­
leży jednak z tego faktu wysnuwać żad­
nych, daleko idących wniosków, chodzi 
tu jedynie o zaspokojenie zewnętrznych 
potrzeb kulturalnych, które poczęły 
ujawniać się w pewnych sferach. Oczy­
wiście, wśród tej kategorji widzów, przy 
pominających swym zewnętrznym wy­
glądem publiczność popularnych teatrzy 
ków europejskich, przeważają specjali­
ści, którzy, jako lepiej wykwalifikowani, 
zarabiają więcej od przeciętnego ogóiu. 
Również strój tych obywateli , którzy 
poniekąd wyłamali się z ogólnych ram, 
jest bardziej niż skromny i względna ta 
elegancja pozostawia wiele do życzenia. 

* • 
Wśród publiczności, wypełniającej 

teatry moskiewskie, panuje nastrój nie­
zwykle uroczysty. Wysokie poczucie 
smaku i estetyki, które przejawiają się 
w sztuce sowieckiej , stanowią jaskrawy 
kontrast do prymitywu, panującego w 
życiu powszedniem. Charakterystyczne 
to zjawisko daje się szczególnie zaobser­
wować w teatrze. 

Publiczność teatralna reprezentowa­
na jest przeważnie przez młodzież i woj­
sko, do teatru przychodzą robotnicy 
wprost z pracy z przyjaciółkami lub też 
sami. Podczas antraktów, które zazwy­
czaj trwają bardzo clh'go, wszyscy rzu­
cają się do bufetów, lub leż tłoczą się w 
małych palarniach, toczy się ożywiona 
rozmowa towarzyska, poruszane są te­
maty oderwane od szarej codzienności, 
nikt nie mówi tu o polityce, ani też o 
walce, o egzystencji. Wszyscy pochło­

nięci są widowiskiem teatralnem, które 
każe zapomnieć im o wszelkich innych 
sprawach. 

Publiczność sowiecka odznacza się 
niezwykłą prostotą, naiwnością i bez­
pośredniością w sposobie reagowania na 
wrażenia teatralne. Szczególnem powo­
dzeniem cieszą się sceny humorystyczne 
prawie w każdej sztuce występują figu­
ry groteskowe lub komiczne. Miłość i 
tragedje o charakterze indywidualnym 
nie mają wzięcia i wystawiane są bardzo 
rzadko. Najbardziej żywiołowo reagują 
widzowie na momenty polityczne, które 
sami przeżyli lub też takie, z któremi 
poznali się podczas wykładów, silną re­
akcję wywołują również sztuki, przed­
stawiające „prawdziwych komunistów", 
stosunki przedwojenne w Rosji i zagra­
nicą w ujęciu marxistowskiem. 

Przeprowadzając analogję między 
publicznością sowiecką a naszą, doszli-
byśmy do wniosku, iż w momentach, 
gdy u nas rozlegają się oklaski, tam pa­
nuje grobowe milczenie. Wszelkie reago 
wanie ma charakter kolektywny. Bodaj 
nigdzie nie uwydatnia się tak jaskrawo 
olbrzymia przepaść, dzieląca nasz świat 
od społeczeństwa sowieckiego, jak w 
teatrze. A między teatrem, a ulicą nie 
zaznacza się tam prawie żadna różnica, 
bowiem akcja sztuk, cieszących się naj­
większym sukcesem, w dalszym ciągu 
rozgrywa się do pewnego stopnia aa uli­
cy i w fabrykach. 

* * * 
Najwyższe k ie rownic two każdego te­

a t ru spoczywa zawsze w rękach j ak ie ­
goś wielkiego przeds ięb iors twa . P ro t ek ­
torem t ea t ru W a c h t a n g o w a są wielkie 
zak łady mosk iewsk ie „Kauczuk" , k t ó r e 
są współodpowiedz ia lne za swój t ea t r . 

Kie rownic two t e a t r u najbardziej li-, 
czy się z k ry tyką p r a c o w n i k ó w lego 
przeds ięb iors twa , k t ó r z y posiadają na j ­
większy wp ływ na r epe r tua r . P rzede -
wrzys tk icm b rana jest pod uwagę ich 
opinja, do nich na leży pol i tyczna kon­
trola. Za równo reżyser , jak i d y r e k t o r i 
al. >rzy słuchają chętnie ich wskazó ­
wek , gdyż zadanie t e a t r u sowiecKiego 
polega na nawiązaniu , najbliższego kon­
t ak tu z robotn ikami . Dzięki tej współ­
p racy k ie rownic two t ea t ru ma możność 
informowania się o panujących nas t ro ­
jach, do których s i a ra się najściślej przy 
stosować. 1 W tym celu t e a t r znajduje się 
w ciągłym kon takc i e ze swym p r o t e k ­
torem, a wzamian k ie rownic two tea t ra l ­
ne służy mu swoją pomocą i radami w 

sprawach, dotyczących pracy kultural­
nej na terenie przedsiębiorstwa, oraz w 
jego prywatnem życiu. 

Robotnicy danego przedsiębiorstwa 
muszą również udzielać pomocy teatro­
wi. Fabryka bierze udział w pracy deko-

\ racyjnej i inscenizacyjnej, dopomaga w 
przezwyciężeniu szeregu trudności tech­
nicznych, robotnicy są niezmiernie dum-

j ni, gdy zdołają przyczynić się do upięk-
| szenia widowiska. Naprzykład fabryka 
! „Kauczuk" podarowała teatrowi Wach­
tangowa dla sztuki rybackiej olbrzymią 

i ilość wykonanych własnoręcznie ryb z 
gumy, z powodu tego wydarzenia robot­
nicy cieszyli się jak dzieci. 

* • 
W wolnym handlu bilety teatralne są 

bardzo drogie. Cena wynosi, zależnie od 
miejsca od 1.50 do 8 rubli. Jednakże 
lwia część publiczności płaci o wiele 
niższe ceny. Związki oraz przedsiębior­
stwa zaopatrują swych robotników oraz 
urzędników w bilety teatralne po ce­
nach, które niezależnie od miejsca, przy 
stosowane są do zarobków każdego i są 
tak niskie, iż wszyscy mogą sobie po­
zwolić na ten wydatek. Związki bowiem 
posiadają wielki fundusz teatralny, wsp:<-< 
rany częściowo przez państwo, podob 
nie, jak i przedsiębiorstwa, płacą on. 
teatrowi jedynie pewien ułamek ceny 
kasowej. 

Często odbywają się zamknięte przed­
stawienia dla pewnych przedsiębiorstw, 
lub też połączonych większych grup róż 
nych fabryk i instytucyj. Wówczas 
przedstawienia poprzedzane są refera­
tami, które wyjaśniają treść sztuki. — 

Odczyty takie organizowane są zwła­
szcza wówczas, gdy chodzi o sztuki, po­
ruszające tematy z przeszłości, nie po­
siadające tendencyj bolszewickich. 

Przy Ischias (zapalenie nerwu kulszowcgo) 
po zażyciu zrana naozczo szklanki naturalnej wo­
dy gorzkiej Francuzka - Józefa następuje lekkie 
obfite wypróżnienie do którego przyłącza się 
później przyjemne uczucie wypróżnienia 6ię. £ą-
dać w aptekach i drogerjach. 

Z Wyższego Studjum 
dla ks ięgowych. 

Dnia 29 czerwca rb oglo?zone zostały wyniki 
egzaminów na wyższym studjum dla księgowych 
Wolnej Wszechnicy Polskiej. 

Dyplomy uzyskali następujący słuchacze stu­
djum: 

i Abramowicz Jakób. Arkusz Jomatan, Beraer 
Henryk, Bali Rudolf Berkowicz h a k (z odzna-

1 czeniem), Dynenson Wolf Władysław (z odzna­
czeniem szczeg), Drobnis Salomion (z odzna-
czeniem fzczeg.), Kberhardt Otton Epstcin 
Eljasz Fei! .lakub. Gińtler Gustaw, Głogowski 
Gtrszon, Głogowski Mojżesz [z odznaczeniem) 
Guenózol Otton (z odznaczeniami, Krauze Lud­
wik, Koźmiński Firmin Kautz Rudolf, Kost o w. 
ski Symforjan, Koehler Brunon, Majranc Lajb. 

i Plac Zvgn>unt (z odznaczeniem szczeg.), Rel1 Gu-
I staw Rubinówna Gustawa, Stefankiewicz Edrw., 
Samelson Naćhmnn Szcpc Brunom, Tygicr Wil­
helm (z odznaczeniem) i Weiss Józef. 

Zakończenie roku akademickiego na studjum 
dla księgowych połączone z wydaniem pierw­
szych świadectw egzaminowych stanowi w żydiu 
księgowych poważne wydarzenie. Absolwenc4 

| Wyższego Studjum stamowiś będą kadrę księgo, 
wych, powolrnych do ożywienia tej dziedziny 

[pracy i uświadomienia o poważnych zadaniach 
księgowych w życiu gospodarczem. 

U W A G A ' . 

jBxŵss Ilustrowany" 
do nabycia w B & ® W y & ^ B M l 

w sklepie L e w e n b e r g a 
TEOFILOWIE ną koloniach i letniskach 

n-wtodza . iO—1 o b o k 

Dr. id. Nikola] Bernstein 
ordyn je. iak zwylcę, w budynku Słkoly, 

obok Łazienek borowinowych 1-25 

iDO DYREKCJI TCURSÓW MATURYCZNYCH 

W I E D Z A 
w Krakowie, 

I ul. Studencka 14 I. p. 
Ninic^.zem ujiizejjrfie donoszę, ze w dniu 2. 6. 

932 r. z'ozylem egzanvV. dojrzałości w Gimna-
.jum iim. Reja w Kielcach. 

i Czuję 6ię obowiązanym do złożenia Szan, Dy­
rekcji Kursów, oraz PP. ProJesorom serdecznych 
*lćw podziękowania., za przygotowanie mnie w 

I drodze korespondencyjnej do tego egzaminu. 
Tylko skrypta i wskazówki opracowane w ten 

jsiposób, w jaki są opracowane, mogą przynieść 
j uczącemu s : ę bez nauczyciela i doprowadzić do 
pomyfnych rezultatów. 
1—50 Józef Pietraś, Radom, ul, Żelaizma 12. 

A c h t e p i e g i ! 
To westchnienie wyrywa się codziennie z pier­

si tysięcy nieszczęśliwych istot które wbrew 
woli ukrywać się muszą przed zbawiennemi pro-
nieniami słońca. Tembaidziej należy więc przy­
witać, że pojawiają się preparaty przeciw pie­
gom, których skuteczność nic ulega żadnej kwe­
stii penieważ jest iuż ogólnie uznana. Są niemi 
kr?m i mydło LeschnV.iz.cra przeciw piegom, któ­
re naprawdę dotrzymują tego oo obiecały. Moż­
na więc pogratulować wszystkim tym, którzy »ą 
dotknięci ową plagą słońca, albcwiem zdaje się, 
że cśe)tip|3QN) ich będą miały kres — że nadcho­
dzi jut zmierzch piegów 1 ' . 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Bicze z niaskit. 

Bicz z rumuńskiego piasku. 
Polak, przekraczający granicę Rumu­

nji, musi być przedewszystkiem przygo­
towany na to, że odtąd, co chwila, o 
uszy jego obijać się będzie wyraz, któ­
ry w Polsce nie ma obiegu w życiu wy­
twornego towarzystwa, a w języku ru­
muńskim, jest poprostu niewinnym przy­
słówkiem i odpowiednikiem włoskiego 
dopo. 

Ta fatalna kombinacja czterech li-
ler, narzuca się nam na każdym kroku: 
wyziera ze szpalty gazety, z napisów w 
wagonach i miejscach publicznych, swo­
bodnie rozbrzmiewa i zakwita jak róża 
na czerwieńszych od róży ustach pięk­
nych Rumunek. 

Kochany rodaku, a zwłaszcza rodacz­
ko! Skoro już jesteś w Rumunji, wy-
zbądź się wrażliwości na fonetyczne 
brzmienie rumuńskiego przysłówka i nie 
płoń panieńskim rumieńcem, bo co kraj, 
to inaczej brzmią przysłówki, a co do 
rumieńca, to napewno twój naturalny 
przypływ krwi do lic nie zaćmi sztucz­
nych rumieńców miejscowych daai. 

Rumunki mają silne poczucie koloru 
i „robią sobie twarz" — źe użyję tego 
fachowego zwrotu kalotechnicznego — 
bardzo wyraziście: nad oczami śmiałe 
tuki czarnych, podskubanych brwi, pod 
oczami silnie zaznaczone interesujące 
cienie, usteczka kraśne jak maliny, a li­
ca — ha! Zorzal 

Import do Rumunji paryskich kosme 
tyków i szminek jest olbrzymi i wo lny ' 
od cła. 

Ktoś obliczył, że wymalowanie wie­
ży Eiffla zwiększa jej ciężar o 45 ton. 
Gdyby istniała Rumunka wzrostu w:e- j 
ży Eiffla, to waga użytych przez nią k o s : 
metyków napewno nie wyniosłaby ainiej 
Cudzoziemiec jednak rychło godzi się z 
tą ekscentrycznością gustu rumuńskiego 
a przychodzi mu to tem łatwiej, że Ru­
munki są piękne, zgrabne, interesujące i 
urokiem swej kobiecości, czynią dobrą 
propagandę swego kraju. 

Panów, już leciwych, a więc n i eem-
łych na te środki propagandowe, trafia­
jące wprost do serca, usposobią najprzy-
chylniej do Rumunji środki inne, działa­
jące na podniebienie. 

Polecamy im przedewszystkiem 
„cujkę" — pyszną wódeczkę , pędzoną 
ze śliwek, lekką, aksamitną w przełyku, 
o wykwintnym, koniakowym bukiecie. 
Następnie wina czerwone i białe, do 
szampana włącznie. Wina rumuńskie' 
przed dwoma laty pojawiły się i w Pol­
sce, po 3 zł. butelka — cóż, kiedy spro­
wadzane w beczkach, w Polsce już spu­
szczane do butelek, chrzczone były u 
nas spirytusem, wodą, cukrem i Złotą 
Renetą, wskutek czego z zupełnie smacz 
nych win stołowych, jakiemi są w ojczy­
źnie, przekształcały się u nas w obrzy­

dliwe sikacze, robiące propagandę chy­
ba tylko idei prohibicji. 

Handel ten należałoby więc poddać 
ścisłej kontroli w hurcie i detalu, ku 
pożytkowi stron obu. 

Wreszcie, przechodząc do ciał sta­
łych — kawior świeży, gruboziarnisty, 
produkowany na miejscu z jesiotrów po 
ławianych w Dunaju, w niczem nie ustę­
puje rosyjskiemu. Powinien się on rów­
nież pojawić na rynky polskim i tu, na­
wet po uwzględnieniu cła, być zupełnie 
dostępnym dla rzesz konsumentów, za­
równo bowiem jak wino i cujka kalku­
luje się w Rumunji nadzwyczaj tanio. 

W dwudniowym przelocie przez ob­
cy kraj, podróżny chwyta tylko powierz­
chowne wrażenia: ciekawostki, wpada­
jące w oko z okien wagonu, lub zaob­
serwowane wzdłuż trasy automobilowej 
W Bukareszcie, w podmiejskiej juz 
dzielnicy, zwraca jego uwagę piękna 
willa z wysoką, czworokątną wieżycą. 
Szczyt jej obrzeżony jest szeregiem 
szklanych dzwoneczków, o sercach opa­
trzonych w długie pióra, któremi wiatr 
nieustannie kołysze, wskutek czego ze 
szczytu wieży rozlega się dniem i nocą 
zmienna, łagodna muzyka, a wiatr jest 
jedynym twórcą melodji. 

Pomysł oryginalny, melodyjek tych 
słucha się z przyjemnością, sądzę jed­
nak, że gdybym był mieszkańcem tej 
willi i musiał tego wysłuchiwać bez chwi 
li bodaj przerwy — pierwszybym pałkę 
strzaskał na tych dzwonkach. 

W drodze do Sinaia, w górskiej już 
okolicy, rzuca mi się w oczy niezwykły 

widok: w przydrożnej kuźni kują byka. 
Rodzima nasza legenda mówi o Paca­
nowie, gdzie kozy kują. O bykach na­
wet legenda milczy. 

— Pocóż to? — pytam. 
— Górale nasi — brzmi odpowiedź— 

kują bydło, aby pasąc się na stromych 
zboczach nie ślizgało się i nie ulegało 
wypadkom. Używa się do tego specjal-

j nych podków, złożonych z dwóch czę­
ści. — Wzbogaceni już wiedzą o kuciu 
byków, zatrzymujemy się na godzinny 
postój w Sinaiat 

— Ach, nie żądajcie szablonowych 
zachwytów nad pięknem krajobrazu i 
bogactwem letniej rezydencji królew­
skiej. 

Oczywiście — pejzaż jest piękny, & 
pałac wspaniały. 

Zanotowałem natomiast dwie cieka­
wostki. 

Pierwsza w restauracji: potrawa ru­
muńska o przydługiej nazwie „Sarmalu-
te in fot de vita"—farsz, jak i w naszych 
gołąbkach, ale zamiast w liście kapu­
sty, zawijany w młode liście winogro­
nowe. 

Druga w pałacu królewskim: w wiel­
kim, bogatym hallu o górnem oświetle­
niu za naciśnięciem guzika, rozsuwają 
się najpierw szklane tafle, stanowiące 
strop, odsłaniając szklany dach, później 
zaś powoli rozsuwa się sam dach i nad 
otwartym w ten sposób hallem, sklepi 
się bezpośrednio błękit nieba, a nocą 
złoto gwiazd pieści oczy królewskich 
mieszkańców pałacu. 

Pad alee. 

http://LeschnV.iz.cra


Kurler Handlowo- Przemysłu 
łódzkiego okręgu włóKieitniczeglo. 

Zaniedbany handel zagraniczny 
wymaga natychmiastowej interwencji 1 naprawienia błędów. — 

Istnieją jeszcze niewyiyskane możliwości. 
Perspektywy w dziedzinie naszego 1 

handlu zagranicznego przedstawiają się 
wysoce niepomyślnie. Grożąca deficyto­
wość bilansu handlowego stwarza tern 
większe niebezpieczeństwo, że w obec­
nej sytuacji nie mamy niemal żadnych 
poza handlem zagranicznym aktywów w 
bilansie płatniczym. Ponieważ zaś rów­
nocześnie musimy — nawet w razie 
przedłużenia moratorjum Hoovera — 
płacić zagranicy z tytułu oprocentowa­
nia i amortyzacji długów publicznych i 
prywatnych 300—350 milj. zł. rocznie, a 
ponadto jeszcze zobowiązania wiszące z 
tytułu kredytów krótkoterminowych, 
które obliczane są na ca. miljard złotych 
przeto dla pokrycia naszych płatniczych 
zobowiązań zagranicznych, konieczne 
jest uzyskanie odpowiedniej nadwyżki w 
obrocie towarowym. 

Na szczęście istnieją jeszcze — na­
wet w obecnych warunkach — poważne 
możliwości rozszerzenia naszej ekspansji 
eksportowej. Jedynie bierności i pesy­
mizmowi naszej polityki handlowej w 
ostatnich czasach przypisać należy 
zmniejszenie wys i łków w tym kierunku 
i ograniczenie się do zajmowania pozy-
cyj biernych i obronnych, co musi oczy­
wiście w obecnem stadjum światowej 
zaczepnej walki polityczno-handlowej 
doprowadzić do przegranej. Pomijając w 
danej chwili istniejące na samym konty­
nencie europejskim możliwości ekspan­
sji handlowej, pragniemy zwrócić w 
szczególności uwagę na rynki zamorskie. 

Obroty handlowe Polski z krajami 
zamorskiemi kształtują się w sposób 
wprost katastrofalny. Podczas gdy przy-' 
wóz z krajów tych wynosił w r. ub. 350 
mili- z ł i to wywóz zaledwie 79 milj.-zł. 
Deficyt obrotów handlowych wynosił 
przeto 271 milj. zł. Sytuacja ta pogorszy 
się jeszcze znacznie, kiedy wyłączymy 
obroty z krajami azjatyckiemi, przed­
stawiające się względnie pomyślniej. Tu­
taj bowiem przywozowi w wysokości 65 
MI j. zł., odpowiada w y w ó z w wysoko-
ŚCI 44 milj. zł. Natomiast z Ameryki 
Północnej przywozimy za 156 milj. zł., 
wywozimy za 13 milj. zł., z Ameryki 
Środkowej przywoimy za 10 milj. zł., wy 
wozimy za 1 milj. zł., z Ameryki Połud­
niowej przywozimy za 55 milj. zł., wy­
wozimy za 9 milj. zł. Z Afryki przywo­
zimy za 29 milj. zł., wywozimy za 12 
milj. zł. Z Oceanji przywozimy za 35 
milj. zł., wywozimy za 0.1 milj. zł. 

Rozpatrując dane, dotyczące poszcze­
gólnych krajów, widzimy np., iż z Iadyj 
Brytyjskich przywieźliśmy w r. ub. towa 
rów za 48 milj. zł., a wywieźl iśmy tylko 
za 4.5 milj. zł. Przywóz z Brazylji wy­
niósł 19.9 milj. zł., wywóz 1.5 milj. zł., 
przywóz z Argentyny 26.6 mih\ zł., wy­
wóz 5.5 milj. zł., przywóz z Egiptu 12 
milj. zł., w y w ó z 4 milj. zł. W podobny 
sposób wyglądają nasze obroty z całym 
szeregiem innych krajów zamorskich, 
które kształtują się bądź zdecydowanie 
deficytowo, bądź, jak np. z Kanadą są 
minimalne. Suma wzajemnych obrotów 
polsko-kanadyjskich nie przekroczyła w 
roku ub. 1 milj. zł. 

W całym szeregu dziedzin wytwór­
czości przemysłowej, jak np. w przemy­
śle chemicznym i włókienniczym, wystę 
puje ostatnio tendencja zwiększenia wy­
wozu na rynki zamorskie. Tendencji tej 
winna przyjść z pomocą nasza polityka 
handlowa, stwarzając właśc iwe ramy do 
ekspansji w drodze rokowań z odnośne-
mi krajami. Jedynie zerwanie z maraz­
mem, który opanował ostatnio polską 
politykę handlową, może doprowadzić 
do pomyślniejszego kształtowania się 
obrotów handlowych z krajami zamor­
skiemi. 

Brak traktatów z niektóremi krajami 
jak np. z Argentyną, Kanadą i Brazylją, 
utrudnia na tamtejszych rynkach naszą 
sytuację eksportową, wobec uprzywile­
jowanego stanowiska innych ekspoi te­
rów. Od niedawna coprawda istnieje 
prowizorium polsko-brazylijskle, obo­

wiązujące do czasu ratyfikacji traktatu, 
jednakże nie rozstrzyga to zagadnienia, 
gdyż jedynie traktat taryfowy może za­
bezpieczyć interesy eksportera polskie­
go, a sama klauzula największego uprzy 
wilejowania jest niewystarczająca. Po­
szczególne cła w Brazylji są tak wysokie 
w stosunku do wartości towaru, że unie­
możliwiają wejście na rynek brazylijski. 

W Argentynie istnieją możliwości po­
ważnego zwiększenia wywozu, dzięki li­
beralnym prądom, występującym ostat­
nio w polityce celnej. 

Również na innych rynkach zamor­
skich istnieją możliwości zwiększenia 
wywozu, dla których podstawę stanowić 
mogą odpowiednie posunięcia polityczno 
handlowe. Tak np. walka Kanady z do-
minjami, stwarza przychylne nastroje 
dla zawarcia traktatu. 

Jak widzimy przeto, wyjście naszej 

polityki handlowej z obecnie ogarniają­
cego ją marazmu stanowi pierwszy i głó 
wny warunek naszej ekspansji handlo­
wej na rynki zamorskie. Konieczne tu 
są również dalsze posunięcia, jak rozbu­
dowa naszej sieci konsularnej w krajach 
zamorskich, co ułatwiłoby nawiązanie 
bezpośrednich kontaktów z temi kraja­
mi, skierowanie naszej polityki morskiej 
do nawiązywania bezpośredniej komuni­
kacji z rynkami zamorskiemi i zapew­
nienia okrętom powrotnych ładunków z 
portów polskich do zagranicznych i t. p. 
Niewątpliwie racjonalnie i planowo opra 
cowane i skoordynowane posunięcia w 
tym kierunku, położą kres niedopusz­
czalnemu w obecnej sytuacji marnowa­
niu istniejących możliwości wywozo­
wych na rynki zamorskie. 

A. C. 

Informacje o płacach 
i f izęgcznuclfi* 

(F) Centralny związek przemysłu 
polskiego komunikuje nam, żc zwrócił 
s ę do ministerstwa skarbu z prośbą o 
wydanie odpowiedniego zarządzenia do 
urzędów skarbowych, wobec tego, .::e 
urzędy te rozsyłają do wszystkich 
przedsiębiorstw wezwania o dostarczę 
niu danych co do wysokości wynagro­
dzeń wypłacanych w roku 1931 praco-:.. 
wnikom fizycznym i umysłowym- Te­
go'rodzaju akcja urzędów skarbowych 
stworzyła ' nowy • powszechny obowią­
zek udzielania pewnej kategorii infor­
macji przez przemystowców. 

Ministerstwo skarbu, na skuteic te­
go memoriału centralnego związku 
przemysłu polskiego, wydało specjal­
ny okóln k do izb skarbowych, na pod­
stawie którego centralny związek ze 

swej strony przesłał członkom swej or­
ganizacji wskazania dla odpowiedzi u-
dzielanych urzędom skarbowym. Nale­
ży bezwzględnie udzielać na żądanie 

inlormacj': o zarobkach pracowników 
u m y s ł o w y c h . Należy zaniechać wypeł­
niania zawiadomień co do tych praco­
wników fizycznych, których zarobki 
nie przekraczają dziennie 8 zł., t y g o ­
dniowo 47 zł. i miesięcznie 208 zł. Cho­
dzi tu o wynagrodzenia, które najczę­
ściej powtarzają się, sporadyczne bo­
wiem przekroczenie powyższej kwoty 
nie zmienia sytuacji. Przedsiębiorstwa 
uczyń ą zadość wymaganiom okólnika 

ministerstwa skarbu o ile przyślą wy­
jaśnienie, dlaczego nie wypełniły ich w 
stosunku do wyżej wymienionych pra­
cowników, prosząc* o zwolnień c z obo­
wiązku dostarczania wiadomości o wy­
nagrodzeniach tych osób- Należy zanie 
chać wypełnienia zawiadomień a odno­
śnie tych pracowników, którzy prze­
pracowali, uje J ^ G Z £ A L J T ^ , ^ b , i » i ; z ę z 
cały róX. Jęcz Jlzjenme pracowali nie 
ponad' 7 gódzn , gdzie robotnicy zara­
biali mniej- n i ż ^ S ^ ł . ^ z n l ^ * ' *** 

Przy ocenie wysokości łącznej w y ­
nagrodzenia 2,500 zł. należy brać pod 
uwagę warunki rynku pracy danego o-
kręgu, .przeciętną wysokość wynagro­
dzenia danej kategorii pracown ków fi­
zycznych, oraz stan bezrobocia w tym 
że okręgu. Co do innych pracowników 
fizycznych należy dostarczyć żądanych 
informacji-

_ Centralny związek przemysłu pol­
skiego w końcu swego zawiadomiena 
podkreśla, że ogólny cel omawianego 

zarządzenia ministerstwa skarbu jest 
ten, aby zwoln ić przedsiębiorstwa od 
uciąż l iwego o b o w ązku dostarczania 
danych o wynagrodzeniach w tych w y 
padkach, gdy z dużem prawdopodobieii 
s t w e m można przypuścić, ż e dla celu 
wymiaru p a ń s t w o w e g o podatku docho 
i o w e g o od uposażeń, s ą # o n e z powodu 
w y s o k o ś c i wynagrodzenia zbędne. 

Taryfa ceina 
uwzględnia postulaty przemysłu 

i handlu 
_ (F) W tych dniach odbyło się osta­

tnie posedzenie międzynarodowej ko­
misji do spraw celnych pod przewodni­
ctwem prof- Okolskiego, celem zaopi­

niowania ostatecznych zmian w proje­
kcie nowej taryfy celnej- W nowci ta­
ryfie celnej, jak się dowiadujemy, w ę-
kszość wniosków związku izb przemy­
słowo - handlowych została uwzględ­
niona, przyczem taryfa ta zgodnie z po 
stulatcm sfer gospodarczych, będzie 
dwukolumnowa. Stawiki wyższe, za­
warte w pierwszej kolumn e, mają od­
nosić się do państw njetraktatowych, 
zaś stawki niższe kolumny drugiej do 
krajów, z któremi Polska zawarła li­
niowy handlowe, o ileby w umowach 
tych nie były przyznane dalekoidące 
zniżki celne w postaci t- zw- ceł kon­
wencyjnych. 

Sian UFuchomienia 
wielkiego przemysłu włókien­

niczego 
Według danych związku przemysłu 

włókienniczego w państwie polskiem 
stan uruchomienia wielkiego przemysłu 
bawełnianego w drugiej połowie czerw­
ca przedstawiał się następująco: przez 6 
dni w tygodniu pracowało 13 fabryk, 
przez 5 dni 8 fabryk, przez 4 dni 8 fa­
bryk, przez 3 dni 4 fabryki, nieczynne 
były 3 fabryki. Ogółem w 36 fabrykach 
wielkiego przemysłu bawełnianego za­
trudnionych było 38.340 robotników. W 
wielkim przemyśle wełnianym w tymże 
okresie zatrudnienie przedstawiało się 
następująco: przez 6 dni w tygodniu pra 
cowało 10 fabryk, przez 5 dni 2 fabryki, 
przez 4 dni 5 fabryk, przez 3 dni 5 fa­
bryk, nieczynne były 4 fabryki. 

Ogółem wielki przemysł wełniany 
zatrudniał 12.220 robotników, (c) 

Wieści gospodarcze 
ODPŁYW PIENIĘDZY Z U. S. A DO EUROPY, p r z y p a d a 10.05 mnd. na kasy oszczędności 8.5 

Departament handlu Stanów Zjednoczonych I nrd. na banki narodowe (Nat:oaalbanka), 0.0» 
opublikował ostatnio ciekawe droe , ilustruiąct I mrd. na baokł państwowe i 4.12 miłjardów doi. 
ruch kredytów krótkoterminowych, w obrotach | M t zw. Trust Companies. 
pomiędzy Stanami Zicdr.oc*o-nwni a zagranicą. 

celu jaiknaidokładniejszego us ta leńa tych da 
nych, departament h.ind'u przeprowadził spe­
cjalna ankietę, która wykazała olbrzymi* roz­
miary odpływu pieniędzy ze Stanów Zjednoczo­
nych do Europy. Na podstawie tych ob-1'czeń od­
płynęło ze Stanów Zjednoczonych do Europy w 
r. 1931 kredytów krótkoterminowych na ogólna, 
sumę 1 miliard 275 milionów dolarów. Z banków 
Z banków amerykańskich w tym ckrewe czasu 
odpłynęło 618 railjonów dolarów z tytułu zwro­
tu depozytów zagranicznych a suma akceptów 
zagranicznych w prywatnych bankach amerykan Filene wpjechal do Berlina gdełe odbył szereg 
•kich mMłicfcuyla się o 437 milj. dolarów. Stany • konferencyi z przedstawicielami niemieckich kon 
Zjednoczone ze iwej _ etrony zmniejszyły ewe ceraów domów towarowych. Filene je»t jak wia, 
krórkotcrrtiinowe kapitały zagranicą w r 1931 domo nietylko jednym z twórców obecnego sy-
tylko o 510 inMj. dolarów, a to przedewszystkiem |et«mu koncernowego domów towarowych, lecz 
prze* zmniejszenie akceptów i depozytów. W również ł wybitnym publicystą gospodarczym 
ten sposób saldo obrotu krótkoterminowego w który szereg swych prac poświęcił zagadnieniom 
r. 1931 przyniosło Ameryce odpływ pieniędzy w htaidru detalicznego 1 problemom rentowności, 
olbrzymiej wysokości 765 mrlj. dolarów, podczas 
gdy różnica ta w r. 1930 wyniosła zaledwie 4fj0 
nłij. dolarów, a w r. 1929 tylko 50 milj. dolarów. 

TERMIN OSTEMPLOWANIA BANKNOTÓW 
HISZPAŃSKICH. 

Donoszą z Mądrymi, że termin ostemplowania 
banknotów przesunięty został poawjiic do 31-go 
gtudnia 1932 r. 

F Ł E N E W EUROPIE. 
Znany ekonmieta i właściciel jednego z naj­

większych koncernów domów towarowych w 
Ameryce. Edward F Icoc , przybył z Bostonu do 
Europy. Po kilkudniowym pobycie _w Paryżu 

WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE W U. S- A. -
28.2 MILJARDY. 

UMOWA SZWAJCARSKO - NIEMIECKA 
W SPRAWIE WYWOZU WALUT. 

Donoszą z Berna, że zawarte tam zostało po. 
rozum Vn:-c miedzy rządem szwajcarskim a m e 
mJeckim, na podstawie którego turyści »'iemtec 

Według danych, zebranych przez New Y o r k . c y wyjeżdżaiący do Szwajcar]!, mogą otnzymy. 
, Trust Comp. ogólna suma wkładów eozczedno. wdć « kraju odt*d 700 rak. mie*i«c*nSe, zamiast, 
'*c!«wvch w Stanach Ziedaocjw.nych wynosi obec jak datycbcza», 200 mk. Uraoiwa waiaa jeet do 
tnie 38.26 miliardów dolarów. Z powyższej suaiy,koAc* września r. b. 

Obniżenie oprocento­
wania 

wkładów w P.K.U. i h.K.O. 
(F) Z dniem 1 lipca weszło w tycie 

obniżenie oprocentowania wkładek o-
szczędnościowych w komunalnych ka­
sach oszczędności- Obniżenie oprocen­
towania dotyczy również dawnych 
wkładów oszczędnościowych. Wobec 
tego, że również i PKO obniżyło opro­
centowanie wkładów oszczędnościo­
wych już z dniem 15 kwietn a r. b-, o-
bnlżenie oprocentowania objęło prze­

szło 800 milj. zł> złożonych na książe­
czkach oszczędnościowych w PKO i w 
komunalnych kasach oszczędności. Fa­
chowcy podkreślają, że obniżenie to 
może wywołać korzystny ob.'aw dla 
rozwoju gospodarczego tylko wówczas 
gdy bez naruszenia procesu kapitaliza­
cji, umożliw- obniżenie kosztów kre­
dytu ożywienie na rynku kapitałowym-

Skonfiskowane pieniące 
będą zwrócone 

Poselstwo polskie w Bukareszcie ko­
munikuje, że pieniądze skonłu kowane 

f.r?ez RUTBŃSKIC władze "JBiae o o , w a l c ­
om polskim, którzy wieilża.'! do Ru-

munji, niaja. być obecnie niezwloc MIIA 
zwrócone, ponieważ rozporządzenie, 
zakazujące import walut obcych zostało 
uchylone. 
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Ani grosza kredytu 
bez zsłiągnięcia inłormacii w Biurze 

LIR" 

Największe w Łodzi Biuro Inłormacii 
kredytowych — 1500 w,lasnvcb kores­

pondentów w kra U I zagranicą 

NARUTOWICZA Jte 30 
t t l . 129-30. 
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UptEdłości i uktad« . 
Jak już przed kilku dniami donosiliś­

my w sprawie upadłości „Zagrodzili-
skier I Ski", właścicieli teatrów św!etl-
nych „Casłno" w Łodzi i „Stylowy" w 
Warszawie, oraz firmy „Dom Handlo­
w y „Esteiiim" — Paweł Zagrodzhiski" 
odbyło się w dniu 27 czerwca r. b. 
ostateczne zebranie wierzycieli. 

Na zebranie to, oprócz pełn. upad­
łych Zagrodzlńskich adwokatów Paw­
łowskiego z Łodzi i Korala z Warsza­
wy stawiło się 19 adwokatów pelnom., 
130 wierzycieli oraz 2 wierzycieli oso­
biście. Z pośród adwokatów największą 
ilość, bo 48 wierzycieli, reprezentował 
adw. Biłyk, z którego substytucji sta­
wał apl. adw. Harlender, a poza nim 
adw. Szymon Landau z Warszawy z 
upoważnienia 24 wierzycieli^ adw. Sza 
rogroder — 21 wierzycieli i inni. 

Po otwarciu zebranlai przez sędzie­
go Komisarza S. H. CzyUngariana, do­
tychczasowy syndyk masy adw. Adam 
Kitzman złożył obszerne i wyczerpują­
ce sprawozdanie o stanie upadłości, Jak 
również udzielił ustnych wyjaśnień na 
zapytanie skierowane przez poszczegól 
nych wierzycieli. Po złożeniu sprawoz­
dania przystąpiono do odczytania pro­
pozycji układowych, złożonych przez 
pełnomocnika upadłych. 

Treść tych propozycyj w doslow-
nem ich brzmieniu jest następująca: 

Dłużnicy regulują należności w wy­
sokości 40 proc. bez proc. proc. i kosz 
tów sądowych z tern, że jedna trzecia 
część tego będzie płatną natychmiast 
po wydaniu przez sąd okręgowy wy­
roku, zatwierdzającego układ, przy na­
daniu temuż wyrokowi rygoru tymcza-

.lednocześnie adw. Szarogroder wyjaś­
nił, iż udział w głosowaniu nad propo­
zycjami układu bierze z upoważnienia 
części wierzycieli, z przywileju nie 
korzystających. 

Po zarządzeniu głosowania nad wa­
runkami układu okazało się, że za za­
warciem układu wypowiedziało się 125 
wierzycieli należność, których wynosi 
628.060 zł. 

Przeciwko zaś zawarciu układu w y 
powiedzieli się adw. M. Cukier, pełn. 
4 wierzycieli reprezentujący wierzytel­
ność 18.693 zł., adw. Menasse, pełn. 1 
wierzyciela na sumę 2.450 zł. i apl. 
adw. Prądzyńskl w Imieniu Prokura­
torii Generalnej, zastępującej przedsię­
biorstwo państwowe Poczta i Telegraf 
nic korzystającego z przywileju na su­
mę 982 zł., czyli ogółem 7 wierzycieli 
na sumę 26.143 zł. 

Ogólna pretensja 179 wierzycieli 
nieuprzywilejowanych, przyjętych do 
masy wynosiła 790.686 zł. 91 gr., a 
wymagalna przez prawo zgoda więk­
szości wierzycieli, na układ powyższy, 
reprezentujących trzy czwarte wierzy­
telności mogła wynosić tylko sumę 
593.015 zł. 

Ponieważ jednak za układem wypo­
wiedziała się przytłaczająca ilość wie­
rzycieli, bo 125, należności których 
przedstawiały sumę 628.060 zł. układ 
ten został uznany za prawnie zawarty. 

Na mocy tego układu ogólna suma 
długu bez przywileju wynosząca zł. 
790.686 gr. 91 będzie wypłacona tylko 
w sumie 316.274 zł. 76 gr. w termi­
nach wyżej podanych, licząc od upraw­
nienia się tego układu, co może ; się 

usprawiedliwionych w zaprzestaniu wy­
płat i za godnych do przywrócenia im 
czci kupieckiej. 

sowego wykonania, zaś pozostała część \ stać, o ile nikt z wierzycieli w ciągu 
należności z układu płatną będzie w 
dwuch równych ratach, mianowicie: 
pierwsza w rok, a druga w dwa lata 
po zatwierdzeniu przez sąd okręgowy 
układu. 

Na zabezpieczenie zapłaty należnoś­
ci z układu przypadających, kino „Sty­
lowy" w Warszawie i kino } ..Casino" 
w Łodzi oddane zostaną w dzierżawę, 
przyczerh tenuta dzie&awna.rZ&.piepyn 
szy rok dzierżawy zostanie ' zapłaconą 
do rąk adw. Henryka Korala w gotów­
ce, zaś tenuta dzierżawna za drugi i 
trzeci rok dzierżawy zostanie pokryta 
wekslami z wystawienia dzierżawcy z 
żyrem wszystkich upadłych, które to 
weksle zostaną zdeponowane w rękach 
adwokata Henryka Korala, nadto cały 
majątek upadłych po podniesieniu upad 
łości przekazany zostanie przez syndy­
ka tymczasowego temuż adw- Kora­
lowi 

Redukcja wierzytelności do 40 proc. 
m"e dotyczy wierzytelności zabezpie­
czonych hipotecznie; 

Wierzyciele zwalniają upadła, firmę 
j syndyka od wniesienia układu do hi­
poteki. 

Obecnv na zebraniu adw. Koral 
oświadczył gotowość przyjęcia manda­
tu wykonawcy ukhdu i męża zaufania. 

Propozycje te zostały na wniosek 
adw. Szarogrodera, pełn. wierzycieli, 
uprzywilejowanych (w większej części 
pracowników masy) uzupełnione przez 
włożenie na upadłych obowiązku urc-

8 dni od chwili zawarcia układu nie 
zgłosi piśmiennego sprzeciwu do sądu. 

Pozatem dodać pałeży, lż na wnio­
sek adw. Pawłowskiego pełn. upadłych 
wszyscy wierzyciele jednogłośnie uzna­
li upadłą firmę i jej właścicieli za 

W sprawie ogłoszonej w dniu 17 
czerwca r. b. upadłości Ludwika Au* 
gustlna, właściciela farbiarnl i bielutka 
w Łodzi, przy ul. 11 Listopada 180-182 
na żądanie wierzyciela zagranicznego 
odbyło się w dniu 30 czerwca r. b. 
pierwsze zebranie wierzycieli, na kto-
rem dotychczasowy kurator masy adw. 
Duszyński złożył sprawozdanie co do 
stanu masy. 

Z bilansu sporządzonego przezeń 
w okresie kuratorstwa zamkniętego su­
mą 235.293 zł., aktywa firmy wynosiły 
218.511 zł., pasywa zaś 235.293 zł. Fa­
bryka upadłej firmy zatrudniała 38 ro­
botników i 6 urzędników i w chwili 
opieczętowanla*jeJ przez kuratora była 
nieczynną. 

Z akthywów marsy główną pozycję 
stanowi nieruchomość, przyjęta w bi­
lansie na 119,000 zł-, która ma obciążo­
ną hipotekę kaucją około 60,000 zł. w 
rublach. 

Po przystąpieniu do głosowania na 
kandydatów na syndyka masy okazało 
się, iż kurator adw. Duszyński został 
wybrany jednogłośnie' na syndyka. 

Na onegdajszem posiedzeniu Sądu 
mianowano go też syndykiem masy. 

w 
»* 

W sprawę upadłości Leopolda 1 
EmilJi małż. Kuleszów, właścicieli pie­
karni, przy ul. Kochanowskiego 19, 
wierzyciele wybrali na syndyka z po­
śród siebie kupca Edwarda Becka, ze 
względu na mały objekt masy i honoro­
we spełnianie obowiązków przez Bek-
ka, jako jednoczesnego wierzyciela 
masy. 

Sąd zaakceptował wybór jego 1 zwol­
nił dotychczasowego kuratora adw. Dra 
Michała Sztykgolda od pełnienia obo­
wiązków. 

OSTRZEŻENIE. Wielkie powodzenie, jakiem cieszy się 
SUGUS spowodowało konkurencyjne fabryki do wydania 

m o a ł e g o s z e r e g u . b o r . w a n o ś c i o w y o h p o d r ó b e k . I 
nojlopsty pad,,, , lot o i upałów! Jedynie SUGUS wyrabiany jest na podstawie 
P u d e ł k o 20 ? ro» ty. o ryg ina lne j pa tentowanej receptury ang ie l sk ie j . 

lwie dziewczynki zasypane ziemią 
Tragiczny wypadek pod Częstochową 

Częstochowa, 2 lipca. 
Onegdaj w miejscowości Wądały pod 

Rędzinami rozegrał sie następujący tra­
giczny wypadek: 

Gromadka dzieci, w wieku od lat 2 do 
10, bawiła się w miejscu, gdzie tamtejsi 
mieszkańcy od niepamiętnych lat kopią 
piasek. W pewnym momencie na rozba­
wioną gromadkę obsunął się potężny wal 
plasku i zasypał 2 dziewczynki, 9-letnią 
Helenką Murchcwke. i 3-letntą Janlnkt 

WYRÓŻNIONE PRACE DYPLOMOWE NA 
WYŻSZEM STUD /UM DLA KSIĘGOWYCH, 

gulowania nnleżnoścl obecnych i b . ¿ra \ C i t t Ä t Ä Ü ? cownlków, przyjętych z przywilejem, 
niezwłocznie po zatwierdzeniu układu. 

NOWOPOWSTAŁA PRACOWNIA 
SUKIEN I 0"RYĆ P. N. „GRANDĘ 

MAISON". 
W następstwie likwidacji pracowni 

suk :en I okryć p. Ochrymskiej. powsta­
ła w naszem mieście, przy ul. Połud­
niowej 20 m. 67. pod osobistem kiero­
wnictwem b. starszej panny wspomnia­
nego ateler. nowa pracownia suk :en I 
okrvć p. n. „Grandę Maison". 

Dzięki temu, że została ona zaopat­
rzona w gotowe modele paryskie su­
kien i kompletów, będących ostatnim 
wyrazem letniej mody — zyskała już 
w zaraniu swego istnienia zasłużone 
powodzenie. Zwłaszcza b. klijentela p. 
Ochrymskiei wita z zadowoleniem tę 
nową placówkę, dającą — dzięki jej 
kierowniczce — gwarancję, że powie­
rzone zlecenia wykonane będą punktu­
alnie i solidnie — a co w czasach obec­
nych najważniejsze — po cenach wy­
jątkowo przystępnych. 

Trawczyk. Przez chwilę słychać było 
ciche jęki żywcem pogrzebanych- lecz u-
milkly, ustępując miejsca złowrogiej ci­
szy. 

Na miejsce wypadku podążyły liczne 
rzesze ludności i rozpoczęła się gorącz­
kowa akcja ratunkowa, której towarzy­
szyły nieopisane wprost sceny zrozpaczo 
nych rodziców pogrzebanych dziewczy­
nek. Po kilkunastu minutach wydobyto 
obie dziewczynki, z których starsza wnet 
przyszła do siebie, druza zaś, Janiaka 
Trawczykówna, zmarła nie odzyskaw­
szy przytomności, 

żernych prac dyplomowanych pray w b t e c i i a 
s tudum w ic'vu akademickim 1931—1932 z przed 
rricriów wykładów PJ-OI. Tndeusza Kotowicza z 
dzie-V.ny: , Tcchnfra badań ksiąg oraz analiza i 
krytyka trJbneów* •wyróżnione zesłały prace ab-
torwcatówi p. Jana Hamemaina (K. K, O. m. ffi-
dz') p. t. „Statyka ł Dynaitr/tta obrotów, wskaź­
niki gospodarcze orae anaJłza I krytyka, bilansu 
konmlnej .'uwlytucjł kredylowei" (30 arkuszy pis. i T 
ma maszynowego i tablic wykresów), p, Bruno-, J 
na Kohlera (Urząd Ko/nofc Magistratu m. Łodzi 
p t, .Zarndy anaCizciwmia bilansów 4 ' (22 arku­
sze pisma maszynowego), Jakóba Falla (księgo­
wy firmy przerayefcrwej) p. t. , Jak należy prze-
prow.-jds,ć rewioję kslag handlowych 1 badanie 
bilansu (12 arkuszy puma maszynowego) i p . 
Zygmunta Płaca (łlrma Scheibler 1 Grohman) pt. 

Dr. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 1 allerglczne 
(attma, pokrzywka, migrena, reumatyzm 

Ul. Al. Kościuszki 53, 
tel. 246-10. 

Godziny przyjęć 6—7. 
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Ostatni wysiłek mięśni 
I szczyt zdobyty... 

Jeszcze Jedno mocne podciągnięcie 
się na linach... Jeszcze parę stopni wyry­
tych w twordej skale kilofem... i szczyt 
zdobyty. 

Zwycięstwo Jest wspaniałe f upaja­
jące. 

Zwycięstwo warto walki nerwów i 
mięśni Z tym niepokonanym prawie ol­
brzymem-górą. 

Organizm turysty pokrzepiony orzeź 
wlająceml cukierkami Amol lub kąpielą 
t rozpuszczonym w niej w kilku krop­
lach Amolern zwycięży każdą przesz­
kodę, 1 -27 

SENSACYJNY MECZ PIŁKARSKI. 
A zatem dziś o godz. 5-ej po południu 

na boisku Ł. K- S-u oczekiwany niecier­
pliwie przez melomanów 1 sportowców 
łódzkich mecz piłkarski między artysta­
mi Teatru Miejskiego a R. T- S. Widze­
wem. Udział biorą najbardziej popularni 
artyści. Ceny miejsc bardzo niskie. 

URLOPY W URZĘDACH. 
(i) Z dniem 4 bm, rozpoczyna 5-lygodn!owy 

urlop wytpoczynkowy naczelnik wydziału bezpie­
czeństwa urzędu wojewódzkiego w J-odzi p, Wa­
cław Lutomski. Zaatęipować go bęA&ie radca wo. 
fswódakl p . Zygmun* SwzepMtód. 

Togo* dinM rozpoczyna 6-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy naczelnik wydziału rolnictwa w 
urzędzie wojewódzkim tai, Zygmunt Szostak. 
Zastępować go będzie inż. Buczyński woje­
wódzki inspektor lcćny. 

Z KURSÓW ZAWODOWYCH A. KOPYDFOW-
SKIEJ. 

K u n y zatwierdzone przez Ministerstwo W. R. 
i O, P odznaczone złotym medalem, dyplomo­
wanej uczenócy Paryskiej Akademji, mittlrzyid 
cechu A. Kopydłowskćej. 

Dnia S lipca r, b . rozpoczną cię lekcje na 
wakacyjnym Kursie kroju, szycia, modelowania 
i bielifofarstwa. Wykłady odbywają się najnow­
szym systemem Parvekiej Akademii pod osobi­
stym' kierunkiem mistrzyni Cechu Mcirjii Kopy-
dlowsklej.Nowaczvkowei. 

Opłata za naukę 20 złotych miesięcznie. Dla 
specjalistek eddz!chvj kurey bieliznłarstrwia1, uKo-
rów dziecięcych ł wszelkich robót ręcznych, — 
Kończ;;cym aw'adectwa prywatne 1 cechowe 

Zapisy przyjmuje kancelaria kursów, ul.' Piotr 
kowska 154. od godz. 9 do 19-cj. 

WYCIECZKI MORSKIE NA LINJ1 GPYNJA-, 
• AMERYKA. .Ul^t 

N&flepszem roiwiazoTi'.crn trudnego ^ d a o W , 
jak ' pogodzić skromny budżet w s k a c y l n y t 'ł^Jii 
milszym •pędzeniem czasu — jest inicjatywa Lł-
n»: Gdynia — Ameryka, która co retku uiozma-
tea swój program wycieczek morskich coraz clo-
kawczerol imprezaeni Poza utartym szlakiem, 
stolic nadmorskich, portów i piał , sierpniowa 
wyo'wczka do Francji umożliwia pobvt w Pary­
żu i zwiedzenie ooaajcHcawsizych zabytków za­
chodniej Francji. A nie trzeba zapominać, to 
dla tury&tv Lin>i zbyteczny jest paszport zagra-
»•jerny i jakiekolwiek wizy, Natomiast ceny 
•..ycieosok «ą tak rozoiajłłe, ze przystępie na dla 
knzdcj kieszeni, Wev.otkich inlonm^cyj uJ/ie!a-
ją «gsucjt turysłycane lub t c i biuro Linjb w V, u 
szawle, Marszałkowska 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. Loco 5.75, 1'ipicc 5.60 sierpień 

5.66, wreesien 5 71, pardßi*rrJk 5.77, listopad 
5.94, grudzień 5.91, stycz,;n 6 00, luty 6.06, maraac 
6.15, kw'iscien 6.21, maj 6.29. 

Nowy Orlean, Loco 5.61 lipiec 5.60, pałdzJer 
nik 5.7.3. grudzień 5.88. tlyczcń 5.95 mac7.ee 6 U, 
maj 6.24. 

Liverpool. Loco 4.65, lipiec 4.39, »!«rpicń 
4.36, wrzesień 4,36, pazdzlern'k 4.36, ÜsSpad 
4.38, grudizień 4 40, styczeń 4.42 luty 4.44. nv\-
rz.oc 4.47 kwiocteń 4.49_ maj 4,52, czerwiec 4.51, 
Hpliso 4 57. 

Egipska. Loco 6.40, I tako 6.17, pazdzici . 
6.40, listriptd 6.54, grudzień 6.49 styczeń 6.55, 
marzec 6.65, maj 6.76. 

Upper, Loco 5.63, lśpiec 5 54, 
5.59. liabcipad 5.60. grudzień 5 64 
marzec 5.73. maj 5.80. 

Brema. Loco 6.78, 6'tplcc 6.41 
6.48, grudzień 6.63, ttyczań 6.70, 
maj 6.98. 

Aleksandria (Sakkelaridis). Llpłec 1186, 
słopad 12.43, styczeń 12.76 marrzec 13.06. 

Aahmouni, Śierpóeń 9 67. październik 9.84, 
grudzień 9.97. 

,Arnika matorjaln* i krytyka bHansów 
rini 

ii'1 (30 arkuszy piu 
kresy) 

Spół. 
Akcyjnaj przemysłu bawełnianego za okres pię 
ciolelni' 1 (30 arkuszy pisma mawyoowego ¿ wy-

Prace te lako 
na, w Czaecryjni 
naukowy z dzieddny nauk ekonomiki prywatnej. 

WYPRZEDAJ FIRMY A G. B. 
Weaystkic panic jednogłośnie przyarać ttu-

«zą, że tak tan-ch i pięknych materiałów (alt na 
wysprzedaży w {innie A. G. B, dotąd w naesetn 
mielcie nie by!o. 

Polecamy naszym czytelniczkom powyższa, 
firmę któr? podczas wyprzedały zapomtaa o l y -
•J<u, a dba tylko o reklaraę wiród wyrobów roz 
powrzecn:'onvch na całej kuli ziemski*"), 

i wyróżnienie umleszczione zosta- | Jeśli k to i pragnie nabyć tanie i nałmodnicl-
ie dla księgowych, jako matorfail ,*ze materiały winien pnzcdew»ays<tkicm odwie-

' dzić lirmę Tkaiwny A G. B Łódi, Płoł tkow. 
ska Nr. 80. 

październik 
styczeń 5 66, 

pa idz i cn ik 
marzec 6.82, 

li-

WAŻNE DLA SŁOMIANYCH WDOWCÓW. 
Bar A LA ASCHINCER, Ptainkowska 30, zo­

stał gruntownie odrestaurowany i znajduje tic pod 
kicrownlctiwum póerwcuorizędnego fachowca i wy 
daje zdrowe i smaczne cblcdy z drobiem tylko 
za zł. 1.75 er?.': śniadania i kcfaieje jar-k : e tylko 
za zł. 1 Wobec pewyżse^o nic tez dziwnego, 
\ię powyższy bar ciiewy się duią Irekwemoja, 

Nieście pomoc 
naibiedniejszym 

ZAMOJPAł̂ E 
J Pensjonat „JURAND' 4 położony w • 
i:, pięknym lesie przy ulicy Chałublńskie-
• go, teJ. 423, pod zarządem i 

SABINY BRUTMANÓWNY 
• poleca pokoje słoneczne z tarasami. 
I Kuchnia wykwintna. Ceny b. przy-

5 stępne. 30-1 U 
-tODZ.PIOTO 

^\VSZ 
Cen 
Ztfjea 
fíysL 

ffkúiu.-Prpspefrtuw. \ 
WolúgiafLuni'dla idów nprbdukß. 
'ák i, projekiy ''ckiartpiue 

http://mac7.ee
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O T W A R T E K A R T Y . 
W dniu 28 czerwca przypadała ro­

cznica podpisania traktatu wersalskie­
go. Tego samego dnia zadał premier 
angielski Mac Donald kanclerzowi von 
Papenowi pytanie: Czy Nłemcy ze 
swej strony mogłyby cokolwiek uczy­
nić, aby doprowadzić do załatwienia 
sprawy odszkodowań za długi wojen­

ne. Odpowiedź kanclerza Rzeszy 
brzmiała: 

— Zaufanie w świecie może być 
przywrócone tylko wówczas, jeśli pań­
stwa zwycięskie zdecydują się usunąć 
dyskryminacje, s tworzone przez trak­
tat wersalski. W ten sposób — oświad­
cza von Papen — „zostanie przywró­
cona równość praw Niemiec". I wtedy 
dopiero Niemcy mogą mówić o swej 
„współpracy nad odbudową gospodar­
czą świata". 

Innemi słowy: najpierw niech zosta­
nie podarty akt, spisany 28 czerwca 
1919 r. w Wersalu, — a potem dopiero 
Niemcy poczną rokować, czy 1 w Jakim 
stopniu zechcą uczestniczyć „we współ 
nym wysiłku do odbudowy gospodarki 
światowej". 

Jasno, niedwuznacznie, bez obsło-
nek. To. co Streseman i Curtius i Brue-
ning owijali w watę frazeologji pacyfi­
stycznej — Papen prezentuje już bez 
wszelkich domyślników. Żąda poprostu 
unicestwienia traktatu wersalskiego. 

Oświadczenie v. Papena , wywołało 
nletylko w Lozannie i Genewie, lecz 
również i w Londynie, Paryżu, w całej 
Europie, głębokie wrażenie. Opinja pu­
bliczna francuska czy angielska wyra­
ziła bezpośrednio po ujawnieniu żąda­
nia niemieckiego nietylko zaniepokoje­
nie, ale i oburzenie. My natomiast nie 
jesteśmy wcale zdumieni. Oddawna 
wiemy, że celem, do którego konse­
kwentnie zmierza polityka niemiecka, 
jest unicestwienie traktatu wersalskie­
go. Stale też ostrzegaliśmy, by się nie 
łudzono na Zachodzie. 

Nie wierzono nam... Mówiono, i e 
przesadzamy, że oczerniamy poczciwe 
Niemcy, które popadły w kłopoty finan 
sowe i nic innego nie chcą. jak ulg i po­
mocy, w swych trudnościach płatni­
czych. Jeśli Jesteśmy teraz czemkol-
wiek zdziwieni, to chyba tern, że do­
piero dziś w Anglji zdumiewają się nad 
żądaniami niemieckiemi... 

Von Papen wzbogacił słownictwo 
dyplomatyczne o nowy wyraz . Od dziś 
do gwary politycznej wchodzi użyte 
przezeń ostatnio pojęcie: „dyskrymina­
cja". „Dyskryminacja" to wszystko, co 
po klęsce 1918 r. Niemcy musiały przy­
znać zwycięzcom. „Usunąć dyskrymi­
nację — to znaczy sprawić, by następ­
stwa klęski wojennej przestały obowią­
zywać w Niemczech. „Usunięcie dys-
kryminacyi" — to przedewszystkiem 
pozwolenie na zbrojenia się Niemiec i 
spełnienie terytorialnych ich postula­
tów. Usunąć dyskryminację traktatu 
wersalskiego — pisze trafnie ..Gazeta 
Polska" — możnaby w leden tylko spo 
sób: gdyby państwa zwycięskie usta­
wiły swe armje w tern miejscu, w któ­
re m stały raz w lipcu 1918 roku, w cza­
sie ostatniej wielkiej ofenzywy Luden-
dorfa, i gdyby — ustawiwszy je tam z 

powrotem — państwa zwycięskie dały 
sle pobić. Wtedy — ale dopiero wtedy 
— wszystkie dyskryminacje traktatu 
wersalskiego byłyby napewno usu­
nięte.... 

Oświadczenie ostatnie v. Papena 
dowodzi, że ostatecznym celem, do któ 
rego zmierzają Niemcy, jest nie pacy­
fizm, a uzależnienie świata od wskrze­
szonego do przedwojennych rozmiarów 
militaryzmu niemieckiego. Przez szereg 
lat Niemcy stanowiły najsilniejszy ośro 
dek t. zw. pacyfizmu powojennego. By­
ło to usypianie czujności ogólnej. Było 
to maskowanie właściwych zamierzeń. 
Zdołały też Niemcy zasugerować świa­
tu, że to nie oni, a francuz! i polacy są 
źródłem militarystycznych zamysłów. 

Wydatnie też z tej sugestii korzy­
stali. Obałamucili np. kierownicze koła 
II-ej Międzynarodówki, zyskiwali sobie 

protektorów w środowiskach liberali-
stycznych w Ameryce, Anglji, nawet 

| Francji. Obecnie chyba to się skończy. 
Deklaracja von Papena nie pozostawia 
już żadnych wątpliwości. Żadna inter­
pretacja nie może jej istotnych zamia­
rów przesłonić i zamaskować. 

Okres złudzeń skończył się. Dziś 
świat cały wie. że cała komedja „pacy­
fistyczna" Niemiec zmierzała do jedne-

jgo: aby inni się rozbrajali, zaś Niemcy 
otrzymali swobodę powrotu do wllhel-
mowskiego ,>Mllltärstaatu". Konferen­
cja rozbrojeniowa w Genewie i konfe­
rencja reparacyjna w Lozannie otrzy­
mały właśnie nowy program: już nie 

i będą obradowały nad — rozbrojeniem i 
— usanowaniem finansowem świata, a 
nad ochroną świata przed ujawnionemi 
przez Papena żądaniami „dyskrymina-
cyjnemi". M. 

Dom zawalił s i ę w Lublinie 
grzebiąc pod belkami 68-letniego starca 

Lublin, 2 lipca. 
Onegdaj zdarzył się przy ul. Krzy­

wej wypadek, który wstrząsnął miesz­
kańcami całej dzielnicy. 

W nędznym domku, mieszkał 68-let-
ni Hiler Starkman. Starzec żył w skraj­
nej nędzy. Jako bezrobotny, pozbawio-
ny wszelkich dochodów, nie miał po­

trzebnych funduszów na remont budyn­
ku, k 'óry z każdym dniem tracił na so­
lidne ści. Z czasem budowla zamieniła 
się w Jedna ruderę, pozbawioną prawie 
zupełnie dachu. Deszcz przedostawał 
się przez sufit do mieszkania, a funda­
menty były coraz bard^ej podmywa-

ine. Ostatnio, za najlżejszym podmu-

fiord p o d Kaliszem 
Wieśniacy zatłukli pałkami awanturnika 

Kalisz, 2 lipca. 1 ka w lewą nogę. 
Na tle zapłaty czynszu dzierżawne-) Na odgłos strzałów przybyli dwaj 

go powstała bójka pomiędzy Ługów- bracia Kowalczyka Stanisław i Roch, 
iskim Stanisławem i Kowalczykiem An- którzy zatłukli Ługowskiego na śmierć 

tonim. Zwłoki zabezpieczono na miejscu; 
W pewnym momencie Ługowski Dochodzenie w toku. 

strzelił z rewolweru, raniąc Kowalczy-

furefa będzie przwf e ta 
do Ligi Narodów 

Gnewa, 2 lipca. lakopoulos przypomina udział Turcji w 
Na posiedzeniu plenamem Ligi Na-{pracach organizacyjnych Ligi Naro-

rodów, które rozpoczęło się o godzinie } dów, podkreśla morskie porozumienie 
17-ej Madariaga w imien u wszystkich 
państw złożył wniosek o zaproszenie 
Turcji do Ligi Narodów- Wniosek kon-

.statuie, że republika turecka odpowia-
Ida wszelkim warunkom statutu- M cha-

chem wiatru, domek chwiał się w po­
sadach. 

I Trwało to do dnia wczorajszego, 
kiedy to nagle domek, na skutek pęk­
nięcia nadwątlone] belki, zawalił się, 
grzebiąc pod gruzami starca, który się 
wówczas znajdował wewnątrz. 

Pierwsi rzucili sję na ratunek naj­
bliżsi sąsiedzi, których z domu wyrwał 
huk walących się ścian. Odgrzebywa­
nie gruzów, stosów zmurszałych desek 
i przegniłych belek, trwało przeszło 
dwie godziny. Starca wydobyto w sta­
nie bardzo osłabionym, gdyż dawał on 
już tylko słabe znaki życ»a. 

Wezwane pogotowie, po udzieleniu 
Starkmanowi pierwszej pomocy na 
miejscu, odwiozło go w stanie agonji 
do szpitala. 

grecko - tureckie, będące jednym z ce­
lów, do którego dąży konferencja roz­
brojeniowa L g i Narodów i zaznacza, 
że Grecja z wielką radością powita 
Turcję jako członka Ligi. 

Włamanie do kasy 
kolejowej w Szczypiornie 

Kalisz, 2 lipca. 
W nocy niewykryci złodzieje wyla-

' mali okno i zabrali gotówkę z kasy 
przystanku kolejowego Szczypiorno. 

W kasie było zaledwie 10 zł. Pokaż-
niejszą sumę w przeddzień włamania 
przekazano do kasy głównej stacji 
Kalisz. 

Z POEZJI RUMUŃSKIEJ... 
S a m o t n o ś ć 

Dziś wieczór jestem samotny 
bardziej niż zawsze, a pokój 
taki ponury. Po dachach leją 
deszczowe potoki. 

Deszcz łka i skomle, i płacze 
w tę noc posępną, kamienną, 
w tę noc ponurą i ciemną, 
zda się jak wieczność bezsenną. 

I próżno walczę ze sobą, 
by wreszcie znaleźć cel życia, 
by wydrzeć choć jeden promień 
z kłóconych pragnień poszycia. 

W zmęczonych myślach nic, pustka. 
O jakże dobrze ja znam to. 
Z rękami na krzyż zwarteml 
patrzy się dawnych dni fantom. 

St. O. Joslf 

Modlitwa 
Zakwitnij, Panie, w duszy mej, 
jako akacje i czeremchy kwitną. 
Przywróć mi wiarę moją, 
jak wracasz ptaki wędrowne z- wyraju. 
Mękę mą — przerób 

jak pług, co ciała umarłych przerabia. 
Myśl mą motylą wznieś 
ponad błękitny kwiat nieba — 
a koniec daj mi cichy i pogodny, 
,ak ten dńsiejszy dobrotliwy zmierzch. 

Adrian Maniu 

K o ł y s k a 
Byłem taki zmęczony... 
Cierpiałem. 
Wierzę, że cierpię z nadmiaru duszy. 

Zorze na wzgórzach, otwierając oczy, 
unosiły zaczerwienione ze znużenia powieki. 
Zagubiony w myślach — pytałem: 
O, słońce, 
jak ty możesz odczuwać jeszcze radość 

[wschodu? 
Tego to bezsennego poranku 
znalazłem w kącie kołyskę. 
Pająki przędły w niej maleńkie światy 
świerszcze mełły ciszę... 
patrzyłem na nią z myślą szeroko otwartą: 
była to kołyska, 
w której ręka dziś postarzała 
kołysała mój pierwszy sen i moje pierwsze 

[senne marzenie. 

Palcami wspomnienia — 
¡ák ślepiec — 
powoli — 
powoli — 
dotykałem przeszłości mojej 
J' łkając, padłem u mojej kołyski. 

i Byłem taki znużony 
wiosnami, 
różami, 
młodością, 
i śmiechem, 
że bredząc — bez związku, bez sensu — 
drżącemi rękoma szukałem w niej — 
siebie — niemowlęcia. 
i L. Blaga 

Sławię człowieka... 
Sławię pana możnego czynów i marzenia... 
śpiewam człowieka o twardym, dudniącym 

[ kroku, 
który swą stopą wycina ślad w kamieniu— 
f głos którego fala nad czasu 

[potopem... 

Śpiewam człowieka o woli zdobywczej, 
[ogromnej — 

wieki podlegną 
jego cesarskim rozkazom — 
ognistym palcem 
proroka 

wskaże on drogę potomnym.* 

Śpiewam człowieka, który od ramion krzyża 
z zuchwałą mocą oderwał się, wiedny swej 

[drogi, 
przed którym, gdy przechodzi, wszystko 

[w pokłonie się zniża — 
świat, drżąc w posadach, w modlitwie głosi: 

[on — bogiem! 
Pradawne prawa wpięcie w nowe — 
wódz, ojciec rzesz ogromnych — 
nowem przemówi słowem — 
najniezłomniejszy z niezłomnych 

Śpiewam człowieka morza, słońca i 
[płodności, 

na którego kobiety o szerokich biodrach, 
bujnych ciałach, czekają z swą miłością 

[ szczodrą, 
śniąc, że tyran i władca, gdy w ich dom 

[zagości — 
one w pogańskich podrzutach 
zrodzą nowe, bujne plemię, 
które krokiem zwycięstw, dumy, 
dudniąc, pójdzie poprzez ziemię — — 
i pomiędzy snem i chlebem 
przepaść będzie wypełniona — 
iv dni jutrzejszego pokoju 
w bitwach — co jutro krwią zioną. 

Aron Cotrus 

(Tłum. ALFONS DZIĘCIOŁOWSKI). 
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K L I N G E R 
Spec. chor. weneryczn skórnych 
I w łosów (porady seksualne). 
ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 

Przyjmuje od 9—11 i 5-8. 
w oiedz.ele i święta od 10—12, 

30-2 

Dr. med. 

BER MA 
choroby skórne i weneryczne 

Cegielniana 15 tii. 1 4 9 - 0 7 
Przyjmuje od godz. 8—11 i od 4—8, 
w niedziele i święta od od godz. 9—1. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. I 
30-2 

Doktór 

Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych 

i Instalacji Technicznych 

Mli, iL 
Inżynierowie 

IBI. 172-96 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budownictwa wchodzące. 
S P E C J A L N O Ś Ć : Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie . 

P r z y ł ą c z a n i e domów do sieci 
kanałów miejskich 4x75 

Choroby skórne i we ­
neryczne 

NAWROT 7, fel. 128-07 
Od 10-ej do 12-ei i od 5-ei do 7-ej | 

Dr. med. lililí II 
ul. św. Anny 1 9 , tel. 1 7 2 - 8 Q 
Elektroterapja Lampa „Helium" 

KRYNICA l 
Dr. med. 

M . T A U B E N H A U S 
Choroby kobiece 

i akuszerja 
Zgierska 11, tel. 246-09 

SIENKIEWICZA 4 0 . S P " * ° ' ° ' Tel . 1 0 2 2 2 
udziela wszelkich porad i wyczerpujących wyjaśnień w sprawie 
rejestracji piżez oby.vateli oolsk 'ch polis ubezpieczeniowych 
z przed r. 19 .4 niemieckich zakładów ubezpieczenio­
wych na życie oraz podejmuje się załatwienia tzynneśc i z tem 

związanych. 4—45 
W tych sprawach biuro udziela informacji w godzinach od 13 — 16. 

Przyjmuje 
od 1—3 i od 5—8 wiecz. 

30-2 

Gabinety 75--'S 
kosmetyki Lekarskie" 

)-ra iti2d Mnrjl LLWlNSQNQWEj 
ul. Śiódmlelska 27. tel. 143-63 

(dawnej Cegielniana 6) 
Godz. przyj dla pań i panów 

od i n - 8 . 
Czynne sa następujące działy: 

1 chur. skóry włosów 
2 Iicante 
3 Kuracji odmładzających. 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 

5. Łpilacji (clektrounagulacja 
elektroliza) 

6. Elektroterapjl (djatermja d'Ar 
sonwalizacja, sal vanofa rady zaeja 
7. Melioterapja (Roentgen, kwarc 

sollux. kąpiele świetlne) 
8. Chirurgii estetycznej (bliz­

ny, żylaki zniekształcenia 
nowotwory i t p.) Leczenie 
odmrożeń 

pod kierunk. chirurga specjalisty 
ordynującego cod z. od godz. i—4.' 

biUP MM 
z petneml prawami (kat. A.) 

Zapisy do klas wstępnych A. B, C, oraz klasy 
I-ej przyjmowane są w kancelarji do dnia 10 lipca 
ewent. od dnia 16 sierpnia. 

Czesne w klasie 1-ej obniżone. 
50-4 DYREKCJA. 

3 m fabryczne 570x12 
iy śródmieśc.i roźernlub oddzielnie ód ! p"ażdziernikal932r 

m W . I M A I C t f A 
'^Andrzeja 34. U administratura domu. 20—4 mu liliilllllÌKII, 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwierdzona przez władze oaństwj 

. §= Poważna f irma we Lwowie, prowadząca od prze- § | 
|§§ s7ło 40 lat ^aslę .siwa i składy kon isnwe zagranicznych m 
' s fabryk tekstylnych, będąca w sipj/m kontakcie z kup- s 

cami Małopolski i Śląska 

I poszukuje zastępstwa 1 
fabryki krajowej. 50-4 i= 

Refcrcnr'e na żądanie, Zgłoszenia pod „Zastępstwo" do 
Biura ogłoszeń Sclierera Lwów, Kopernixa 12. 

D 
Dr. med. 

Y DU O 

Rozencwajg 
przeprowadził się na || 

Narutowicza 16 
(Pi łsudskiego 72 ) 

TELEFON 128-74. 3 0 - 2 | 
Przyjmuje od 9 10-ej i od 6 - 7 wieczór. 

Dr. med. 

N . Feldman 
AKUSZER-GINEKOLOG 
Zawadzka 10. Tel. 155-77 

przyjmuje 9—12 i od 3—6 po poł. 

DR. MED. 

Z. D A f f N E R 
urolog 

Choroby nerek, pęcharza I dróg mo­
czowych. 

PIRAMOWICZA 2. Tel. 148-95 
Przyjmuje 6—8-ej. 

f i l i i 
N A J L E P S Z E 

O H H D D B B H H I H H Í 

UDZIELAM 
bardzo łatwą meto­
da francuskiego 
i angielskiego 

¡ák również kore­
spondencji han 
dlowe| oraz ste-
nografji. Naruto­

wicza 16. ni. 6 
l e l e l , 162-99 

Baczność Łodzianki! 
Znana mistrzyni cechu rosyjskiego 
i polskiego F. GRYNBLAT, która 

istnieje od 1902 r., chcąc dać możność 
szerokim warstwom spolcczcńs 'wa 
nauczenia się tak intratnego fachu, 
jakim jest krawiectwo i bieliźniar-
stwo, naucza kroju, szycia i modclo 
wania teoretycznie 1 praktycznie (na 
materiałach) systemem szkól paryskie 
1 angielskich. Cala nauka trwa 3 
miesiące i kosztuje tylko 75 zt. Kori-J 
czacym świadectwa. Za gruntowne 
nauczanie gwarantuję. Uwaga: Na> 
uczam również bieliźniarstwa syste­
mem szkół wiedeńskich. Dla nieza­
możnych ulga. F. GRYNBLAT. Że­
romskiego 9, pr. of. I. p. m. 35 

teł. 231-03. 

INSTITUT DE BEAUTE 
ANNA RYDEL, załóż, w 1924 r. 
Łódź, Piotrkowska U l , telefon 
163-77. godz. przyjęć 10-2, 3-8, 
Śródmiejska Nr. 16, tel. 169-92. 

godz. przyjęć 10-8. 
I. NAJNOWSZE metody racjo­
nalnej kosmetyki, leczniczej I 
toaletowej: usuwanie wszelkich 
defektów skóry i włosów. Za­
biegi odmładzające, maski I pre 
paraty hormonowe, etc. Bez­
powrotne usuwanie szpecącego 
owłosienia elektroliza. 
II. PORADNIA. Pielęgnacji, 
Urody, dla Pań I Panów. 
IlL „IBAR" preparaty kosmet.-
hyg. indywidualnie stosowane 
w zależności od wieku i rodza­
ju cery. 
SZKOLĄ KOSMETYCZNA zatw 
przez władze państwowe. 

St. Felczer 

1*1. GRYSIBAUM 
przyjmuje w KOLUMNIE 

ul. Łódzka M. Killd p. Roznia 
kowsklego. 2-20 

M i e s z k a n i e 
4-ro pokojowe z wszelkiemi wygoda­
mi w centrum miasta 

do oddania 
Informacje między 2—3. tel. 134-69. 

30-2 

Kupię używany 
rower 

dziecinny (dwukołowy) dla chłopca. 
Oferty sub „A. E." do adm. Republiki. 

20-2 

Z A K O P A N E 
i „Wolodyiówha" 

Dowej KABJISTATTEROWEJJ 
ul. Sienkiewicza 

|Po!cca duże słoneczne, komfortowe 
pokoje z bieżącą zimną i cierla wodą 
W każdym pokoju. Łazienki, werandy, 
telefon, taras. Willa ślicznie położona 
w dużym ogrodzie. Kuchnia wykwint­
na. Informacje: w Łodzi na Południo­
wej 24 u H. Markusówny, H-gie piętro 

front, pr. str. od 1 do 4 po poł. 
50-2 

H A L L O ! Ili! 

Mm ti liii 
w nowym domu naprzeciwko parku 
Staszyca. Nowo^osne . słoneczne, 2, 
3 i 4 pokojowe z kuchnią i wszelkie­
mi wyg idami. Sklepy. Wiadomość: 
Cegielniana 80 u gospodarza. 25-2 

spotkamy się jutro na Piotrkowskiej 
58 na Tanim Tygodniu u Bryla. Są tam 
przepiękne materiały na dżem/perki 
sukienki, piżamy, szlafroczki i dzie­
cinne ubranka. A więc, do zobaczenia 

u Bryla. 2t'-2 

Tworzyjanki 
pod Koluszkami 

Pensjonat Marji Chrzanowskiej otwar­
ty. Ceny zniżone. Wiadomość na miej­

scu lub w Łodzi, telefon 100-88. 
20-2 

DBa lekarza 
niw okala, dentysty lub na biuro jc:-i 

do odstąpienia 
zaraz z powodu wyjazdu parterowy 
lokal 5-cio pokojowy z wygodami w 
śródmieściu w czystym domu. Wiado­
mość tel. 100-64, od 10—12 i od 3—6. 

35—2 

KOLUMNA 
Pdislonil „lilDIA" 

Komfort! Ceny dostępne! Kuchnia wy 
kwintna! Telefon 202-34 godz. 2.30 — 

3,30 po pol. (prócz świąt). 
30 

rara 

U. ft 

S 
uódź-Brzeziny h. 

Autobusy do Brzezin odchodzą z po­
stoju własnego przy ul. Brzezińskie] 

Nr. 144. 

CHORZY NA PŁUCA 
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot 

umiera więcej ludzi ni/, od innvch chorób. Każdy wi?c kto cierp na 
kaszel, bronciilt, chrypkę, zaflfgmlenle płuc oraz koklusz, powinien 
natychmiast zabru'; się d.i uczenia . Dobrym środkiem na choroby 
płuc okazał się preparat F AGO SOL. Przy użyciu FAGOSOLU w 
krótkim czasie rfinie kaszel, wzmaga się apetyt i chorv nabiera ciała 
FAGOSOL motn.i naby i we wszystkich aptekach. 
Skł. cl. Apteka i Rosenstndta, Warszawa, PI. Grzybowski 10. ' 

I 
QUICK ir 

PIOTRKOWSKA 
OBNIŻYŁ CENY: 

63. 

PENSJONAT 
JANUSZEWSKA - GÓRA 

(10 mliwt od st. kolei Opjczno) 
położony w suchym sosnowym lesie parówki 
przepięknej okolicy. Pierwszorzędna zakąski 
rytualna kuchnia. Odżywianie bez. mokka 
ograniczeń. Radjo Ceny najniższe, herbata 
'nform. udziela właściciel tylko dziś u piwo 
P. Chmielnickiego. Tranc i i iu 11, tele­
fon 114-52, od g. 10—1 i od 3—6 po poł 
Listownie; Chłopski, OpoCimo, Jan.-

Oófa. Skrzynka poczt. 42. ; i - V £ ^ 
30-2 • H I 

sznycel po wiedeńsku 1.— zt. 
gulasz z kartoflami 1.— zł. 
kiełbasa z kapustą 80 gr. 
wina węgierskie i francuskie po 50 gr. 
wina owocowe po 30 i 40 gr. 
wódki od 30 gr. 

z chlebem 35 gr. 
po 10, 20 i 30 gr. 

30 gr. 
25 gr. 
20 gr. 

iii FiÉ'a IO DI I 
o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 

reklamową do 

Akwizycji ogłoszeń 
F U C H S a 

Piotrkowska $0- TEL. 121-36 



• H M 

Str. 14 

Dr. A. UMoński 
choroby serca i piuc 

NAWROT 4, tel. 171-90 
przyjmuje codziennie od 2—3 i na 
WIŚNIOWEJ GÓRZE (Willa Karmati-

skiego) u lek dent Żóltkowskiej 
od godz. 3-el po pol. 30-2 

Dr. med. 

SOMMER 
Ul. 6-ro Sierpnia 1. 

telefon -'20-26. 
choroby skórne, weneryczna 

I kobiece. 
Od 9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

1 9 3 2 •Ko 1 8 2 

Dr. J . N A D E L 
afiusxer-qinckoBocg 

Godziny przyjąć od 3—5 i 7—8 

POMORSKA 7 
TELEFON 127-84 

L. NITECKI 

Księgowość daje ug l podatkowe! 
Księgowość broni od nadmiernych wymiarów podatko­
wych] Kto chce zaprowadzić u siebie racjonalną I celo­
wą księgowość, odpowiadającą wymogom prawa i ustaw 
niech zwróci się d ) blara „POLJUS" — działu porad bu-
chalterylnych, — Łódź, Piotrkowska 82, telefon 194-39. 

30-3 

Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie ży 
clowe, Duże ofiary materjalne 

zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość znsługuie na Wasze zaufanie. 
TYLKO „ O L L A " W 

P E N S J O N A T „ P O L A N K A " 
B. Wolenber«ovrelu T A C M T , Y . « T « « I I . on7vriKSw.«in r. :r,g; 

At. rirha, radio, pianino, taras dla huplell «Ion. wvfcw. huchnla 
»IsWe ccn». Infornisele w lodzi. lei. »14-04 od S-s lub litlownlei 

Sulelów. skrylka poczt. U 

ca 

l 
• s 

Zawodowe Kursy Kierowców Sanottoilowiich 
Fr.GrętkiewScsa 

Lód*, Piotrkowska 111, telefon 176-35 
w a r s z t a t y i g n r a ż e 

Al. KościuszEi 68 tel . 122-90. 
Dnia 5 bpea b . r. rzpoczyna ią nowy kurs 

Szkoła zaopatrzona w nowoczesne modele i po­
moce. 

Jedyny w Polsce samochód w przekroju poru­
szany elektrycznością, który ułatwia i przyśpie­

sz^ naukę. 
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Kancelar-

ja od 9 tano do 8 wieczorem. 
Dogodno warunki — ratami. s—50 

BęcSziesz £yt sto lat 

choroby skórne, weneryczne 
i moczoptclowe 

NAWROT 32. Tel. 313-181 | M t k u p n 0 p a r t . e ] j budowlanej w najniękniej- • 
przyjmuje od 8 - 1 0 rano 1 od 4 - 8 1 , Z ( T m w e i dzielnicy Warszawy S n r z r r l a r B 
wieczór, w nledz. 1 święta od 9—12 3 s»zej, ż a r o w e j _ u i i e i u i t y w a r s z a w y , aprzcaaz • 

3 0 - 2 « na długoterminowe, bezprocentowe raty. Do- £ 
i jazd tramwajem. Plany zatwierdzone. Akty • 1̂ 1* Utai B 5 hipoteczne dajemy na ż ą d u i e . Informacj i ! Ul . n£LŁ«Łl%" udziela oraz sprzedaż uskuteczniaTow. fan-el.- S 
• Budowl. .TERENY Sp. Ak r . , W:-1Ri-ZAWA, • 

choroby skórne, weneryczne S Żórawia 33, tel. 9-23-r6. 5 0 - 3 « 
I moczoptclowe i • 

NaWrOt 2 Telefon 179-89 , 
przyjmuje do 10 rano i od 4 - 8 ppol. BIURO TŁUMACZEŃ PRZEPISYWAŃ 

dla pań spec. od 4 — 5-eJ. 
niedz. I świata od 11 do 2 po pol. 

30-2 
Dr. med 

j | e za-

JeśK w dni upalne miast wody napijesz ale. w domu piwa przyrządzonego przez samego 
eiebóe z ekstraktu słodowego „PROSPERITĘ ' 

Piwo tiodowo 
zal 
rowego piwa 
ledwie zł. 1.20. 

Do nabycia we wszystkich sklepach kolonialnych i składach aptecznych na terenie 
całej Polski. 

. .PROSPERITĘ" sp. z o o . 
Konto P.K.O. 140.248. 

, PROSPERIT!: ' 'orzeźwia, wzmacnia organizm i pobudza apetyt 
.leżnio od tych zalet jest najtańszym środkiem orzeźwiającym, gdyż 50 szklanek wybo-
iwcgo piwa słodowego przyrządzonych z jednej paczki , PROSPERITĘ" kosztu 

Łódź, ul. Lesino 22, tel. 191-51. 

Ks 

Kawa „Sawte-Prospcrite" 
z cykorją. 

najlepsza w Polsce. kg. kowtufc tylko 60 groaiy wraz 

158 

lUaeławy Góraiówny 
H HAMMERLódź A n d r z e j a 9- T e l 

• • • l a T t t l IH a l a n i n TłAIMAC/.ENIA Z JEZYKóW OBCYCI 

2 3 6 - 4 0 . 

akuszer - ginekolog 

38, tel. 12-839 
przyjmuje w iip=u 
od 12—3 po poł. 

30-2 

Dr. med. 

H Lubicz 
Spec. chorób skórnych, wene ­

rycznych I moczopłclowych 

Cegielniana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2. 5—8 w, 
niedziele i święta od 9—11 1 

Dr.M.Lerner 
choroby dzieci, 

Zachodnia 64, tel. 113-09. 
przyjmuje codziennie (z wyjątkiem 

niedziel) od godz. 2—4, 
I na Wiśniowej Górze 

(Willa Szefnera) 
od godz. 8—9 rano I od 5—9 wlecz. 

30x2 

DR. MED. 

JózefIzykson 
choroby uszu, nosa, gardła 

wad wymowy i głosu. 
Przyjmuje od 12—2 1 od 3 I pó-5 I pół 
POŁUDNIOWA 9* 

Telefon 210-75. 
na Wiśniowe) Górze willa KAJZERA 

(obok w. Lichtenfelda). 

TŁUMACZENIA Z JĘZYKÓW OBCYCH NA JĘZYK 
POLSKI ł Z POLSKIEGO NA JĘZYKI OBCE. 

Powielanie: Cenników, ofert, cyrkularzy, 
.zawiadomień i t. p. 

ZAŁATWIANIE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ 

TRÓJKA 

R A B K A 

li 
• • • • 4 

Z d r o j o w i s k o dla 
DZIECI i dorosłych 

LECZYl Choroby przemiany materii, krzywicę 
skazę Lmfaiyczną. zołzy, niedokrewność, po­
czątki zwapnienia żył, artretyzm. 
Ceny bardzo umiarkowane. 
Wszelkich informacvi udziela K O M I S J A 
ZDROJOWA w RABCE. 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórne, weneryczne 

I moczoptclowe. 
Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiec* 

w niedzielę i święta od 9—1. 
Dla niezamożnych ceny lecznic 

B a B B B S i B S f f l B B l I l l B i l 

Duży pokój 
umeblowany 

do wynajęcia d'a jednej osoby[ 
lub małżeństwa. Ewentualnie z u 
trzymaniem. UL Żeromskiego 18] 

m. 27, 

mii 
Warszawa, Marszałkowska Nr. 95 

Zawiadamia 
że jej dotychczasowemu preedstawicóelowi w Ło­
dzi 

zostały odebrane z dniem 22 czerwca r. b wszel­
ki* prawa występowania w jakichkolwiek spra­
wach, związanych z Polską Agencją Publicysly-
czoą. 3—50 

SAMOCHÓD 
4-osobowy marki .Fiat* w doskonałym stanie 

Obejrzeć można codziennie między godz. 9-lą 
a 4-lą pp. w Towarzystwie Ubezpieczeń .Przy 
szłość", Piotrkowska 87 3 0 - 3 

Znane domowe OBIADY 
wydaje z 3 dań od zl. 2.50 wraz z obsługą, 
mięso różnego rodzaju codziennie do wyboru. 

J. B f t R D Y r t l , Z i e l o n a 6 
J r o n t J ^ l c ^ o ^ t e k mŁiiM^iiiiiMiiaiii20* 

'Do akt Nr. E. 1015 i 1130 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
; Izl, rewiru 6-go, zamieszkały w Łodzi 
i>rzy ul. Narutowicza Nr. 10, na zasa-' 
ozie-art . 1030 U. P . C. ogłasza, i e W 
dńl i i lT" lipca 1932 r. od godz. 10 rano 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 
M, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
•publicznego rucliomości, należących 
.lo Dawida Binke i składających się z 
3-ch szaf sklepowych, 2-ch kontua­
r ó w z gablotkami, 20-tu butelek soku 
malinowego, 80-u puszek Makreli, 46-u 
puszek marmolady i groszku, herbaty 
iW paczkach, czekolady i cukierków, 
oszacowanych na sumę zł. 424 (cztery-J 
sta dwadzieścia cztery). 

Łódź, dnia 21 czerwca 1932 r. 
Komornik L. WASOWSKŁ 

M B B 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. I. O. P. 

KURSY ZAWODOWE 
K R O J U i R O B Ó T 

mistrzyni cechu A. Kopydlowskiei. 
Kursy kroju, szycia, bieliźniarstwa, ro­
bót ręcznych za opłatą 20 zl. miesięcznie 
Nauka gruntowna teoretyczna i prak­
tyczna najnowszym systemem Pary­
skiej Akademii. Kończącym świadec­
twa. — Zapisy w kancelarii Kursów, 

Piotrkowska 154. 

' t ę p 

TAN ATOL 

D r . m e d . 
Feliks 

Andrzeja 11 
Telefon 137-43. 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moczoptclowe 
w godz. przyjęć 
9'A—U rano 

5 - 7 ' / , po pol. 

Do akt Nr. 560—551 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-1 

dzl, rewiru 2, zam'eszkaly w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38„ na zasadzie art 
1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 12-go 
lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Kilińskiego 164, odbędzie i le 
sprzedaż z prztargu publicznego rucho 
mości, należących do Izaaka Chmielnie! 
kiego i składających się z pianina fir­
my „Teodor Batting 1 ' , oszacowanesoLJ 
na sumę Zl. 1000.— 

Łódź, dnia 21 czerwca 1932 r. 
Komornik F . HA.'* \SiMOWICZ. 

Dr. mad. 

ordynuje Jak 
za lat u b i e g ł y c h 

No • 

m a 
I glejta ołowla 
na po cenach nur 
towych dostarcza 

„Techebu" Kra 
ków, Flor :a-«lca 

,1 PfłOSZl K OO HOLU fclOW.Y, Ol A DOROSŁYCM l« 

Do akt 1200 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
cizi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38„ na zasadzie art. 
1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu I5-go 
lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 254, odbędzie 
sic sprzedaż z przetargu publicznego, 
ruchomości, należących do Masy Upa­
dłości, f. „Michał Śpiewak i S-ka" i 
skradających sic z maszyn, oszacowa­
nych "na suriie Zl. 1900.— 

Łódź, dnia 28 czerwca 1932 r. 
_Komorn!k F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 507 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło-
dz, przy ul. Pustej 13, na zasadzie art. 

030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 13-go 
Ipca 1932 r. od godz. 10 rano w Ło­

dzi przy ul. Zawadzkiej Nr. 23. odbę­
dzie sle sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Mosz-
ka Chabańskiego i składających się z 
mebli, oszacowanych na sumo Zl. 1020. 

Łódź. dnia 21 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) L. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 1205 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 2, zamijszkały w Łodzi 
przy ul. Gdańskiej 38„ na zasadzie art 
1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 15-go 
lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. Pustej 9, odbędzie sle sprze-j 
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należącycii do Józefa Fijałko I skła 
dających się z mebli, oszacowanych na 
sumę Zł. 490.— 

Łódź. dnia 23 czerwca 1932 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ. 

Do akt Nr. 949 1932 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komonrk Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Lo­
dź, przy ul. Pustej 13, na zasadzie art. 
1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 13-go 
Ipca 1932 r. od godz. 10 rano w Ło-
zi przy ul. Śródmiejskiej Nr. 35, od­

będzie się sprzedaż z przetargu publl-
znego ruchomości, należących do Ema 

uuela Knikcra 1 składających się z ma 
szyny do wyrabiania towarów tryko­
towych (dzianych) okrągła firmy Lc-
bocey Nr. 28846, oszacowanej na simie 
Zl. 1.100.— 

Łódź. dnia 21 czerwca 1932 r. 
Komornik ( - ) 1. NABOROWSKI. 

Do akt Nr. 

;KOWAL 
\ & USUWA NAJSILNIEJSZE 

BÓLE GŁOWY ^ 
S^^'^P*KO^WÀl1skÌ"WARSZ)W2''^ - A r . n u — a L 3 n i WAHSZAIW-

Zatwierdzona przez Władze Państwowe. Rok założenia 1924 
n i i ł U I BflGMFTVr7NI Anna Rydel, Łódź. Piotrkowska 
uŁiUlŁA nllifflCITulin. U l . I p l r . . tel. 16°-92. da ąc pra­
wo otwarcia Gabinetu Kosmetycznego. — Wykłady prowa­
dzone przez lekarzy spec alistów Informacje i zapisy przyj­

muje kancelaria Piotrkowska 111. od 10 do 8. 

Do akt Nr .1202 1932 r. 
OOŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzk'ego w Ło 
dzi, rewiru 2, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej 38,. na zasadzie a r t , , „ - , , „ „ . - - „ „ „ „ - i , 

'030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 1 5 - g o T O . oszacowanych na sumę Zl. 822 
lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi 

1154 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Kiłmornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło-
dz, przy ul. Pustej 13, na zasadzie art. 
1030 U. P . C. ogłasza, że w dniu 1.̂ -ko 
lipca 1932 r. od godz. 10 rano w Ło­
dzi przy u l Piotrkowskiej Nr. 19, od­
będzie się sprzedaż z przetargu publl-
;znego ruchomości, należących do A-
brama Fuksa i składających się z 120-
jstu metr. przewodnika grubego prze­
kroju i kloszy szklanych różnokoloro-

W Pabjanlcach 
angielskiego udzie­
la rutynowana nau­
czycielka, przyież-

dżajaca z Łodzi. 
Łaskawe zgłoszenia 
P. D-rowa Szenker 
ul. Rocba 5 od 2-3 

przy ul. Piotrkowskiej 254, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Masy Upa­
dłości f. „Michał Śpleważ i S-ka" i 
kładających się maszyny do farbowa­

nia szpulek, oszacowanych na sumę 
Zł. 2.600.— 

Łódź, dnia 28 czerwca 1932 r. 
Komornik F. HARASIMOWICZ, 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
;astrzyki umi<iiętiiie. Ceny przystępne 

Telefon 230-79. 

Łódź. dnia 2 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) L. NABOROWSKI 

Do akt Nr. 545. 289. 496 1 507 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
kizi do spraw upadłości, zamicsrAaly 
w Łodzi przy Wólczański! Nr. 63, na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, 
że w dniu 15 lipca 1932 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pabianickiej 
Nr. 48, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, nale­
żących do Eugenji Wrona 1 Michała 
Wrony i składających się z urzftdzet 
nla sklepowego i kuchennego, oszaco­
wanych na sumę Zl. 825.— 

Łódź. dnia 1 lipca 1932 r. 
Komornik Wacław KOSZELtK. 

i 
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PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE TEL. 12-333. -Z1EŁOIHA e -
Szybka pomoc lekarska' 

Przewóz chorych. 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Pr-etiwiofaie' 

I O 

Żeromskiego 74-76 ró¿ Kopernika 

Ostatnie 2 dni! 

Po raz pierwszy w Łodzi PORYWAJĄCY DRAMAT LOTNICZY Po raz .pierwszy w Lodzi, 

„ S P Ę T A N A MIŁOSC" 
w rolach głównych: Shlrley Mason I Bn Lyon. 

Nad program aktualności filmowe 1 farsa. 1 

«• m .Pocz$tek seansów w dni powsz. o godz. 4 po poł., w niedziele i święta o g. 2 po po?. Ostatni seans o godzi­
nie IU wiecz. Ceny miejsc: I — 1,25. II — 90 gr., III — 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 

Następny program: ..HAROLD TRZYMAJ SIĘ" w wykonaniu Harolda Lloyda. 
Kupony ulgowe po 75 gr. ważne na wszystkie miejsca we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 

Posady i__l 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 
z e t Zgłaszać się. ul. Zgierska 46. od 
10-cj j l o 13-ej. 

POTRZEBNY palacz do kotła parowe 
go, znający ślusarska robotę u L. Mon 
szajna. Wolborska 30 (w kąpieli) 
WOLNE POSADY! Z powodu rozsze­
rzenia działalności poszukuje poważ' 
na firma (Sp. Akc.) 8 panów i pań 
Warunek: wykształcenie średnie, dob­
ra wymowa i odpowiednia prezencja. 
Tylko Doważni myślący zechcą się 
zgłosić Sienkiewicza 37, U p. front m. 
17. od godziny U—1-ei i od 3—5-ej. _ 
GOSPODYNI samodzielna z dobrem 
gotowaniem do bezdzietnych, otrzy­
muje oddzielny umeblowany pokoik, 
inteligentna z dobrego domu, wdowa 
bezdzietna, seperatka, starsza panna 
od 30—40 lat, może się zgłosić od 2-5 
6-go Sierpnia Nr. 3, front 111 p. Fran-
kenberg. 

PANI 
nlem 
nych 

Drobne ogłoszenia w ..Republice" ORŁOWO. Komfortowy pensjonat „Le 
?ą najlepszym I najtańszym środkiemina*' blisko morza, woda bieżąca, po-
zetknięcia zainteresowanych stron |lcca pokoje z utrzymaniem lub bez, 
Kto chce: I) znaleźć lokatora lub subkuchnia Warszawska , ceny konkuren 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub'cy|ne. 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać n l e r u - L - D v v f r . «>:_iir . „ . „ , , • , 
dir.mość lub rzecz. 4) kupić c o ś k o l - K R V N ' C A - W,eKk?p0,,n.ka pensionat 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6 ) M o l c n d ó . w - o d r l b n , l e j Internat wzoro-
wyszukać pracownika - niechaj nti PanieneL ,f Prospektów. 
da drobne ogłoszenie do ..Republikl''jW KOLUMNIE w obszernem mieszka­

niu znajdzie umiejętną, najtioskliwszą 

BUSKO-ZDRÓJ 
Dr.med.l.Chotiner 

ordynuje |ak w ub. łatach 
w Willi „SŁOWACKI" 

2 0 - 2 

KTO pożyczy 2.500 zl. na 1 n u m e r ' 0 P i C k ę kilkoro dzieci. Dzwonić 138-01 
hipoteki — oferty Mat. 115. 21 ' 
GŁUCHOTA, szum. cieknięcie uszów 
uleczalne. Żądajcie bezpłatnej poucza-
iacel broszury. Adres: Eufonja Liszki. 
AKADEMICKIE Biuro informacyjne, 
Pomorska 40. m. 10 udziela bezpłatnie 

3.7 

PENSJONAT Tworzylanki . Całodzlen 
ne utrzymanie wraz z mieszkaniem zł. 
5, Kuchnia francuska, życie 5 razy 

dziennie . Koń z bryczką do obstugi. 
' radjo - patefon. Od stacji Koluszki 3 

z 7—8-klasowem wyksztalce-
(pożądany niemiecki), skroin-
wymagań, otrzyma pracę na 

3—4 godziny dziennie. Oferty z poda­
niem adresu I wieku skierować do re­
dakcji Republiki sub L ,Rzym'\ 

kim.. Telefon na miejscu. Adres Ko-
luszki-Tworzyjanki, willa Rotarskl, 
skrzynka pocztowa Nr. 18. 

3.7. 

I L ' H H - 7 , O R \ U I U . I I I . I U U U . L B L F L M M V . 

Informacyj oraz załatwia wszelkie for-| 
malności przyjęcia na uczelnie zagra­
niczne w Europie i poza Europa, wizy 
ulgowe i bezpłatne legitymacje C. I. 
ulgowe przejazdy. 4—9 w. 
PODAJĘ do wiadomości Szan. P. T J ^ ^ Z E ^ ' ' ! ' ^ - f i** 1 8 0 ** ' , ! w "f1 

iKlljenteli, żc wykwalifikowana cero-N52*"1 p ° ' o ż ™; u p o , , e (jf p o k o i e s i° 
waczka (uszkodzonej garderoby m ę s - i 1 1 ^ 6 ' W l k t , o b { i t y * doborowy. cei» 
klej i damskiej, swetrów, d y w a n ó w n a < l o r P ^ s t e p n e . Zgłoszcma na m.cj-

t. p.) nie przyjmuje już w sz tucznej '* 0 " -

tkalni. Piot .kowska 92. tylko w p ry- ,PENSJONAT Hldebrandowej dla dzie-
watnem mieszkaniu od godz. 3 do 18,01 w Hulance st. Andrzejów, przyj-
Ccny zniżone. Łódź, Orla 5. lewa ofl- muje zapisy na miejscu lub telcfonlez-
icyna. m. 35. j jnle Nr. 247-29. Skwerowa 3 

PORADNIA iWEHEROLOGICZHA 
Lekarzy - specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel. 205-38 . 

czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
II —l ) przyjmuje 
2—3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9—2 pp. 
leczenie chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 

Porada S zh 

LOKAL obszerny zajmowany dotąd 
przez skład mebli do wynajęcia od 
Października. Wiadomość Narutowicza 
13, właśc. domu. 
PRZYJMĘ na mieszkanie panią, panien 
kę. która jest na posadzie. Juljusza. 26 
f. II m. 8. 
DLA MAŁŻEŃSTWA oddam duży po­
kój z niekrępującem wejściem. Wiado-
mość Narutowicza 31, niieszik. 40. 
POKÓJ umeblowany frontowy, sło­
neczny, telefon, do wynajęcia. Śród­
miejska 27. m. 7. 

UCZNIOWIE gimnazjalni, grający na 
skrzypcach, violonczeli, fortepianie czy 
też instrumentach dętych, otrzymają. 
wygodną pracę. Oferty z podaniem PRZYJMĘ na Istn !»h n* c« 9>. 
szkoły i nazwiska oraz adresu. s k i e - ! c o ^ e t e w „ a i I „ h TUviî ,£iEiec' 
rować .do Republiki, pod A g fcf,jgffl 
NAUCZYCIELKA Pańs twowe! Szkoły d r l j w > Przystanek Rąbień ul. Bielań-
Powszechnej w poważniejszym wieku.b.kM 3 f - " - " ; - • 
otrzyma korepetycję. Oferty z p o d a - 1 " 
nlem warunków do redakcji Repubii 
kl sub „Korepetycja". 

PENSJONAT „Polonia" otwarty dnia 
15. *V. 1932 r. w Wtodzimierzowie pod 
Piolrkowem. Rzcka,*plaża i stalą •opie­
ka lekarfłfarrDojazd autobusem Łódź-

.Piotrków. Informacje: Pensjonat Po 
loirja", Wlodzimierzów, |poczta .Przy 

POSZUKIWANY finansista do koncesji! głów l Łódź, Kopernika 21, tel. 221-61 
wódczanej na Łódź, któryby mógtim. 7. 

BEZPŁATNIE nauczę pisania na ma­
szynie, za 2—3 godziny pracy biuro­
we]. Oferty do Republiki pod „War­
szawa". 

udział wypłacić za d ł u d z y czas zgó' 
ry, warunki dogodne. Oferty do adm 
nod „Udział 

GWARANTOWANA nowość, wszyscy 
kupująl Poważni sprzedawcy i komi­
wojażerowie branży żelaz.-ga:ant. 
Zgłaszać 5ię N a t Kac, Sienkiewicza 
20 od 2—4. 

PIĘKNIE położone letnisko, 2 albo 
pokoje z kuchnią z korytarzem, dużn 
werandą w ogrodzie, przy rządowym 
e c.le. ("ena bardzo dostępna. Wiadom 

z' tel . 178-21. 
DO PRZEDSIĘBIORSTWA filmowego'1 
poszukiwany Inteligentny spólnik z. I 
3 0 : n 1 0 _ z ?-_ . C ) > e r t y j , d l a " A - B " I WIŚNIOWA GÓRA. Do wynajęcia ilu 
ZGINĘŁA kózka czarna biate łatki. O d | ł y pokój kompletnie umeb'owany 
dać ul. 6-go Sierpnia 76, za wynagro -
dzeniem 

DOKTÓR Mgunowski 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

Choroby skórne, weneryczne I mo-
czoplclowe 

'Naświetlanie promieaiami Roentgena) 
rzyjmuje od 8 I pół do 10 i pól, od 

. do 2 i pól I od 6 do 8 i pół wlecz. 
>V niedzielę i święta od 9—11.30 rano 

dmTchaTn 
choroby serca, 

elektrokardiografia 

*"t K R Y N I C Y 
Wtlla Nalaczówka 

(obok nnwvch Ł a z e i e k ) 30—2 

DWA DUŻE, ładne pokoje na pierw-' 
szem piętrze, z niekrępującem wej­
ściom, częściowem umeblowaniem, ku­
chenką gazową I wygodami do odna­
jęcia. Żeromskiego 1, m. 13. 
SAMOTNA odnajmic pokój umcblowa 
ny. I piętro, wszelkie wygody (lazicn 
ka) tanio, Kilińskiego 44. m. 27. 
6-cio POKOJOWE mieszkanie w cen­
trum, w czystym domu, II piętro, za­
raz do odstąpienia, lub 3 duże fronto­
we pokoje do wynajęcia. Wiadomość 
tel. 165-17. między 5-^7. 
2 POKOJE frontowe słoneczne, razem 
lub pojedynczo do wynajęcia. 11-go Li 
stopada 45. m. 6. 
2 - 3 POKOJOWE mieszkania z wygo­
dami dn wyn?jęcia. Al. Kościuszki U. 
IBaBBaBBBBBBBBBBBBBBBBBSBI 

LoKal biurowo-handlowy 
składający się z 3 pokojów, w fem 
skład oraz b. ładnie urządzono biuro 
i gabinet świeżo wyremontowane, 2 
wejścia. 1 wprost z ulicy — centrum — 
czysty dom, bez odstepnegU' lfatriDrne 
Zł. 125 miesięcznie. Informacje bez­
płatnie. Biuro „Geguz' ' , Piotrkowska SI 

tel. 105-39. 30-2 

AKUSZERKA st. Wojtkowska przepro. 
wadziła się na Żeromsklego_ 53. 

piecykiem kuchennym w pięknym o-
grodzie. Wiadomość: Piotrkowska 189 
m. 6. 

0 . PRZERABIAM farbuję filcowe. słonv 
j ( ' k o w e , jedwabne kapelusze. 3 zl. Lldz> 

'i barska. Zielona 6, w podwórzu. 

W KRÓTKIM czasie nauczę fachu 
dzianego z gwarancją natychmiasto­
wego zarobkowania za pożyczkę 
1000 (tysiąc). Oferty sub „ D z i a n y ^ 
ASYSTENTKA do gabinetu" dentys- WYWIADY wszelkiego rodzaju prze-
tycznego poszukiwana. (Dyplom nie 'Prowadza szybko I dokładnie Między-
obowiązuje). Oferty sub B. S. (narodowe Biuro Informacyj Hąndlo. 

:.,'.Z—I ; wych „Referentia , Warszawa, Mazo-
POSZUKUJE starsze) panny podręcz- wiecka 10. 

i uczenica. Praco w. sukien. R. 

na Frajdenrajch. Piotrkowska 8. 
KUCHARKA lub dziewczyna z d o b 
rym gotowaniem poszukiwana. Cukier 
nia, Główna 56. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ 

Hauka i wychowanie i 

PENSJONAT we Dworze w pałacu p, 
Clnremzy pod kierownictwem W. Mo-
tylewskiej w Woli Grzymkowej, doj. 
tramwajem do Aleksandrowa i 20 m, 
drogi pieszej lub końmi. Miejscowo]:! 
urocza otoczona parkiem, lasami sos­
nowymi. Radjo, kąpiele, plaża, łódki. 
Pokoje duże słoneczne. Obsługa uprrej 
ma. Wykwintna kuchnia, tylko na maś­
le, ceny przystenne. Na żądanie wymy­
ła się konie. Dla wycieczkowiczów 
obszerne tereny do zabawy. Bllżs,:ę 
wiadomości Łódź, Andrzeja Nr. 33 
Motylewskl. 

!

' POKÓJ umeblowany z nlekrepujnccm 
wejściem zaraz do odnajęcia, ll-sp 
LJstopa ilą_43. front .Jl-gie p i ę t n e m 4¿ 

" • »LONECZNY, umeblowany pokoik, 

Lokal« 

•BMBBB^nPKBBBEBBBBSHBBMBBI 
3 POKOJE, kuchnia, przedpokó', siuc-
bowy, kąpielowy, dwa wejścia, gar 
elektrycznoóć, 2 pokoie, kuchnia i>rzed 
pokój z wygodami do wynajęcia. Za-
wadzka 9. dozorca wskaże. 
1_2 POKOJE elegancko umeblowane 
z nlekrępującem wejściem do wynaję­
c i a , Karola 26, front II p., m. 6. 

>c zgłosić się natychmiast do biura 
.locum'* Piotrkowska 62, fr. U piętro. 

tel. 166-15-
ŻAMUNY mieszkań większe na mniej 
sze i odwrotnie, uskutecznia tyłko biu 
ro ..Lokum 1 ' . 
ODDAĆ mieszkanie można najprędzej 
! najkorzystniej przez biuro „Lokum". 
Piotrkowska 62. fr. H piętro, tel. 166-15 

przy Inteligentnej rodzinie, ewent. z 
calodziennem utrzymaniem. Sródm.ci­
ska 28. m. 7. 

iSKLEPY. lokale hamttowe, biurowe i 
fabryczne, oddaje I poszukuje biuro 

Lokum 1 ' , Piotrkowska 62, fr. II piętro, 
tel. 166-Jft 

NAUCZYCIELKA a »B f . ^ ' e g o poszu-. prawdziwa 7 rok' 
kiwana. U erly z kwalifikacjami ™¡jffin¿ Wakacyjne koncesjonowane 
„dm. sub „Dobra wymowa . fkursy íczykcw/ obcych. Konwersa.Ja. 
POSZUKIWANY uczeń (Izraelita) do literatura, korepondencja handl. Wykla 
nierwszorzednego technika dentystycz- 'd a ja cudzoziemcy 1 specjalnie wyszku- _ . . _ , „ „ 
S e g o T w a i n b a u m a . Piotrkowska 58'ieni pedagodzy. Inform.: codzlcnnie.PO BANKU Kup 

HEL. Pensjonat ziemiański „Kujawlaiv 
[_**, Marji Dąbrowskiej. 

Duży L O K A L 
BIURO „LOKUM" Piotrkowska 62, fr 
II piętro, tel. 166-15, poleca pokoje 

meblowane z klatki schodowe] od zl. 
25 miesięcznie, również gabinety kom 
fortowe dla lekarzy i adwokatów. 

Kred. w Łodzi Za-

zgloszenla od poniedziałku., 
PIERWSZORZĘDNA stenografistka pol-
sko-niemiecka, przyjmę, zastępstwa, 
godziny U r a n c . ang.). Łask. < ( zgł. do 
adm. „Republiki" sub „Stenq_. 
PANIENKA z lepszego domu poszuku­
je posady, do sklepu jako sprzedaW' 
czyni, na kondycję lub jakiejś inne] 
Jerozolimska 4, Sz. Heber; 

'û lJrr̂ îoUtoWafa 1L parter, front, o 7 dużych 
, c ]2 oknach wystawowych w całości lub 
— — : TTT"(częściowo DO WYNAJĘCIA wprost 
POZNAM panią nieszczuptą, k t ó r a ' d g o s p o d a r z a . Informacje- H. Król, 
• mnie nauczy iezyka rosyiskiego wza- | Ogrodowa 4, t e l 139-09 
ln_n_niemieckiegr^Sub J _,,Konwersącja 

UMEBLOWANY pokój, telefon, wygo 
idy natychmiast do odnajęcia. Piotr 
kowska 67. m. 10. J 

ODDAM mity słoneczny pokój umcblo 
wany z nlekrępującem wejściem, z 
wszelkieml wygodami .zaraz. Skwero 
wa 13, front. m. 28, tel. 184-87. 

DO ZAKŁADU fryzjerskiego potrzeb 
na fryzjerka, manicurzystka I p rak ty 
kant. Targowa 37. Wodny Rynek^ 

PO 6-cio letnim pobycie we Francji 
udziela lekcyj francuskiego oraz kon­
wersacji absolwentka uniwersytetu w 
Paryżu. 
STUDENT Politechniki udziela lekcji z a l w n n w r F r T.T"« T~ 
[umeblowany pokój. Piotrkowska 103-17 w ° O W I E C lat 53, pracuje na stałej 
„ „ „ . . . . . . „ . — T T T Posadzie, zapozna w celu matrymon-
RUTYNOWANA nauczycielka udzieli Jalnym wdowę lub pannę od lat 40 do 
lekcji niemieckiego, francuskiego z* 50. Oferta K. BLONDYNKA milej powierzchowności, 

lat 35, chce poznać starszego pana na pobyt na letnisku lub w uzdrowisku p m / < władającą perfekt niemieckim 
stałej posadzie, któryby mógł pomócioraz skromne wynagrodzenie. Łaskawe D r i v s t 0 | n a | wykształconą, materjalnlt 
materialnie za to będę szczerą I s e r 
deczna przyjaciółką. ..A. M." 

oferty: „Lato". 

WYCHOWAWCZYNI z pierwszorzęd-
nemi referencjami I znajomością heb 
rajskiego poszukuje posady za skrom 
nem wynagrodzeniem. Proszę dzwonić 
pod 200-7 

JEŻYKA polskiego i rachunkowości 
szybko wyucza rutynowany nauczy­
ciel. Starszych specjalną skróconą me­
todą. Wólczańska 29, m. 1, front. 
Iparter. * 

przystojną I wykształconą, materialnie 
niezależną^ ładnie zbudowaną zapozna 
takiż sam z akademlcklem wyksztat 
cenieni celem towarzystwa i konwer 
sacll. Oferty sub „Przyjaźń 31 
ZNAJOMOŚCI z młodą panią, której 
zależy na dyskrecji, poszukuje w celu 

korepetycji udziela rutyno- towarzyskim, chrześcijanin na wyż JLEKCJI i K U I C l ł C i y w j l u u £ i c m i m j n u - i i u . » i . ł « , 

POSZUKUJE się Inteligentnych P a ń do wany nauczyciel. Zapóźnlonym metodą szem stanowisku. Na Poste-Restante 
korzystnej pracy. Zgłaszać się z doku- 1,skróconą. Przygotowuje do egzaml-!do gazet nie o_dpowlem. Nieanonlmowe 
mcntaml w poniedziałek od 10 
Józ. Piłsudskiego 7.4.-8 Muro • 

Linów Specjalność: matematyka, polskl.'oferty pod „Towarzystwo czasowe 
[Wólczańska 29, m. 1, front, parter, jdo „Republiki 

DWA ODDZIELNE frontowe pokoje 
jeden dwuokienny, druci Jednooklenny 
nlekrępującc wejście do oddania. Śród 
miejska 2) . m. 15. 
CENTRUM! Elegancko umeblowałty 
niekrępujący pokój z wygodami na­
przeciwko teatru oddam. Cegielniami 
22. m. 7. 

UMEBLOWANY pokój dwuokienny do 
wynajęcia. Csgielnlana 17 m. 7, front. 
POKÓJ z kuchnią, wygody, odstąpię. 
Ul^ Piotrkowska 67, mieszk. 12. 

Zagubione dokum. 

EWANGlELICZKA lat 30, samotna, po­
siadająca 4 pokojowe mieszkanie, od-
najmie kulturalnemu izraelicie umeblo­
wany pokój. Wejście ą klatki schodo-

Oferty . .Dlaczego' . wej. 
1 POKÓJ z kuchnią wprost od gospo­
darza bez odstępnego do wynajęcia 
Nowo Pańska 164. 
3 S A L E fabryczne po 120 mtr. kw. na 
dające się na biura lub składy towaro 
we do wynajęcia. Wiadomość ul. KI-
'Ińsklego 112. w biurze. • 
WDOWA samotna przyjmie na mlesz 
kanie dwuch solidnych panów. Kil in 
skiego 190, m. 5. 
DUŻY pokój, wygody na prawach lo­
katora poszukuję. Olcrty -Porządny 
dom". 
CENTRUM 2 umeblowane pokoje tyl 
ko dia solidnych panów, ewent. z u 
trzymaniem. Śródmiejska 12, Telefon 
126-87, wejście z klatki schodowej. 

ZGINĘŁA matrykuta Edy Górnej, ucz. 
II kl. Gimnazjum Żeńsk. Marji Hoh-
sztainowe) w Łodzi. 
ZGUBIŁEM kwit kaucyjny wydany na 
Imię Izraela Rozenberga. Lipowa 31, 
wydany przez Elektrownię Łódzką;' 

l t . C O R S K I i e O PCWMVH« WYNISZCZENI! 
ODCISKÓW 

przepisywanie na maszynie i powie­
lanie rosyjskich aktów i y/szelklch 

tekstów, załatwia szybko i tanio 

BIURO 
„IRENIT" 
uL Piotrkowska Nr. 89. tcL 223-33. j 
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PARCELACJA LETNISKOWA w lesie sosnowym 
M A J Ą T K U 

œ-zysta. auch*, rdrowotea ł bardzo ładna plaża nad je rorcm. 60-letoi las, Miejscowość 
Komunikacja b a r d z o ' d o ^ d o a . co 2 godiziny wychodzi autobus z Łodzi przez P a b W k e Diuiblc* do Bełchatowa i % powrotem 
Już sprzedano 2/3 działek, pozostało do .przed-cla 1/3 <tVałek. Polowa nabywców działek juz zcstaio Łatwicrdzonych przez 
Ula obejnzeaia. i zamówienia działek, w 
l) w Piotrkowi* biuro miemócr* przysl 

5 

p o ł o ż o n y m p r z y s z o s ? e 

l i ó i i ^ P a P i a n . c e - ^ i c t i a l ó w 

PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 25 DO 50 GROSZY ZA METR KW. NA 2.LETNIE SPŁATY. 

Dla obejrzenia i zamówienia działek, w e j r a w e odjaizdu do la«u Wd 
' ) w Piotrkowi* biuro miemócz* przy»ictfłeiJo Leopold 
!) w Łodizi biuro Ini . Leona Hurwrcra, Piłsudskiego 36 
) w Kolumnie wiUa Jakubowicza róg pąkowej i Legfi 

4) w Drużbicach administrator majątku.' (Dom Władysława Adieta) 
UWAGA: Pełnomocnik właścicJelkS w niedziele i iwie ' 

.. ioformacvj udzielają: 
Leopolda Pajdowskłejo uL Piłsudskiego 65, tal. 

' tel. 141-95. 
iocowej. 

Okręgowy Unząd Ziemski w Piotrkowie. 

20. 

święta przebywa w lesie i osobiście udziela inlormacyj. Wyjazd autobusem z Pabjoíi'ic o 10 rano. 
_ _ c _ B - B B _ B _ 

KRZESŁO DENTYSTYCZNE p n e o m a - ' 4 0 - 4 
tyczne lub kurbowe używane kupię. 
Oferty sub '„Dcntystyka". 

BIURO „POLRUCH" Al. Kościuszki 27 
ted. 141-01 i 132-01, między wielu imic-
mi poleca- Domki murowane od zł. 
3.000 do zł. 10.000, przy ul. Dalekiej, 
Romana, Szosa Rokicińska, Zielna 
Gliniana, Pawia , Wspólna, od zł. 10.000 
do zł. 20.000 ul. Sejmowa, Grochowa 
Okrzei, Antoniewska, Małopolska, od 
zł. 20.000 do zł. 40.000 Lutomierska, 
Wysoka, Brzezińska, Pomorska, Wa­
pienna, Lokatorska, Dolna, Przędzal-
niąna. 

MOTORY 
elektryczne nowe I używane po 

cenach najniższych. 
Warszta ty reperacyjne. Przewinięcie 
motorów I dynamomaszyn. INSTALA­
CJE ELEKTRYCZNE SIŁY. ŚWIATŁA 

I sygnalizacji wykonywa 
Przeds. Inżyn. EleUtro-Mech. 

M n A l f Zawadzka 12, 
. I \ M I \ t e l . 2 1 4 - H . 

Wielki wybór Radio aparatów 
na składzie. 

DOMY, place, parcele, majątki, gospo 
darstwa, siprzedaie, oddaje w dzieTża 
wy i poszukuje biuro „Locum", Piotr 
kowska 62, fr. Ii piętro, tel. 166-1S. 

PLAC przy Górnym Rynku tanio do • 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wia­
domość Skład Apteczny. Gdańska 25. 
TAKSÓWKA Chevrolet snrzedam" ta­
nio ul. Borysza 14. R. Haman. 
RÓŻNE berlińskie piece kaflowe oraz 
kuchnia do sprzedania. Kilińskiego 210. 
SPRZEDAM sklep kolonjalno-dystry-
bucyjny. Wapienna 24. 
WÓZEK dziecinny elegancki głęboki, 
nieużywany, tanio sprzedam. Piotr-
kowska 88 łewa oficyna I piętro. 

C Z A R N I E C K A G Ó R A 
Z D R O J O W I S K O I U Z D R O W I S K O 

Pięć minut od stacji. Sucha lesista miejscowość. Znana woda lecznicza 
ze źródła Stefa ia. Różne kąpiele. Całkowita elektryfikacja, Mieszka­

nia tanio do wyna-ęca. Ceny niskie. 
Dom Zdrojo­
wy, Zakład 
leczniczy i 
kąpielowy 
Pensionat 

dietetyczny: 

Pensonat 
„Walcntvnow 
ka". kuchnia-
pod dozorem 
pan' Macie­

jewskiej. 

Pensionat 
„Attas" 

wiele udo-
tfodni 'n. 

Dancing z 
lordanse-em 

Pensjonat 
Weintretera 

Znana kuch­
nia rylualna, 

Pensjonat 
„bwit" 

Kuchnia na 
maśle. Opie­

ka lekar. 
ska 

FRONTOWY budynek fabryczny w po 
hliżu Nowomiejskiej. Starego Rynku, 
piwnice, parter I I II piętro, nadający 
się na fabrykę, warszta ty lub składy w 
alości lub częściowo do wynajęcia. 

Stodolniana 10. , 

PLAC do sprzedania, ul. Młynarska 52 
Antoni Kolasa. 
NA RATY od 5 złotych tygodniowo 
każdy może dostać materace, otoma­
ny, tapczany, kozetki, krzesła, fotel-
łóżko. Solidne wykonanie tylko u ta­
picera A. Brzezińskiego, Sienkiewi-
cza 52. róg Nawrot. 
PIWIARNIA do sprzedania z powodu 
choroby męża. Nowogrodzka 2. 
BIURKO zaluzowe, kasa ogniotrwała, 
pokojowa, tanio sprzedam. Wolborska 
Nr. 4 u gospodarza. 
OKAZJA! Sprzedam aparat 9X12. 
18y24 l powiększenie, filmowy reflek-
tor. Oferty do Republiki sub. Tanio 

KUPIĘ rower dziecięcy o 3 kółkach' 
w dobrym stanie. Of. do adw. sub —| 
H C . - K . " 

PIWIARNIA przy Kilińskiego 115 ist 
piejąca od 22 lat do sprzedania z po­
wodu wyjazdu. Wiadomość na mlej-
scu. I 
ZŁOTO, biżuterię i kwity lombardo- 1 

we kupuje i płaci najwyższe ceny 
I. Fijałko, Piotrkowska 7. 

PRALNIĘ chemiczną i bielizny w naj­
lepszym punkcie Gdyni dobrze pros 
perującą z powodu krótkotermino 
wych zobowiązań na kupno ziemi 
sprzedam lub przyjmę wspólnika 
(czkę) sumą 3.000 złotych najchęt­

niej fachowca celem powiększenia. 
Żadne ryzyko, dobra egzystencja gwa­
rantowana. Zgłoszenia a s o h j s i Ł j , nić-
mienńe Gdynia, administracja RcpreSsi^ 
Ilustrowanego. 

WYPRZEDA IE. Fabryka rowerków 
trzykołowych wózków drabinkowych, 
drezyn, cyklonetek, samochodzików, w 
dużym wyborze , po zniżonych cenach 
do połowy. Lichawskl, Juliusza 4, Hurt 
Detal- Przyjmuje reperacje wózków 
sportowych. 
SAMOCHODY i motocykle używane. 
Kupno. Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Ąuto-Agcncja, Gdańska 82, tej, 189-28 
PLACE w Łodzi, przy ul. Pabianickiej 
i Ciasnej do sprzedania. Tramwaj na 
miejscu. Otton Krause, Łódź, Pabianic 
ka 47, telefon 148-45. 
PRALNIĘ sprzedam z powodu choro. 
by ul. Nawrot 44. 
PLAC do sprzedania w dobrym punk- 1 

eie na ul. Brzezińskie] Nr. 79, długości 
90 łokci, szerokości 40 I., za nizką ce 
nę. Wiadom.: Zgierska 50. Tel. 132-22 
u gospodarza domu. 
DO SPRZEDANIA sklep spożywczy 
dobrze prosperujący (Chojny) ul. Mar 

, szałkowska Nr. 11. 
NATYCHMIAST do sprzedania, tanio 
z powodu wyjazdu sklep. Wysoka 8. 
SPRZEDAM PIANINO. Sienkiewicza 
48. III piętro. Hekler. 
OTOMANĘ skrzynkową, tapczan le­
żankę, krzesła dębowe, robota solid­
na tanio sprzedam. Kilińskiego 160 
Przeździecki . ' 

ORTIN 
P R h W W B L A 1 Z A N Y H ROZPYLACZU 

N I S Z C Z Y 
DOSZCZĘTNIE 
K A R A L U C H Y 
P L U S K W Y 
MUCHY, M0LF 
PCHkYIT P o . 

Lokale 
'LOKALE handlowe, .biurowe, fabrycz 

le na prawach lokatora i sublokatora 
loleca: Biuro „Polruch 1 ' , teł. 141-01, 
132-01. 

Biuro „POLRUCH". Al. Kościuszki 27 
telefony: 141-01, 132-01 poleca między 
wielu innemi mieszkaniami-

SKLtPY wszelkiego rodzaju we wszy 
stkich punktach miasta poleca Biuro 

Polruch", Al. Kościuszki 27. telefony 
141-01. 132-01. 

PIĘCIOPOKOJOWE mieszkania przy 
ulicy 
Andrzeja 
Piłsudskiego 
Zawadzka 
Kilińskiego 
Główna 
Piotrkowska 
Al. 1-go Maja 
Skwerowa 
Cegiełniana 
Narutowicza 

.Kwart, Zł. 5 3 0 . -
540.— 
550— 
555.-
600. -
630.— 
630.-
6 4 5 . -
665.— 
730.— 

CZTEROPOKOJOWE mieszkania przy 
ulicy: 

Kwart. Zł. 365 
380 

Śródmiejska 
Południowa 
Piotrkowska 
Żeromskiego 
Traugutta^ 
Nawrót 
Zawadzka 
Pomorska 
Gdańska 
Piramowicza 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo 
wany dla pojedynczej osoby zarazi 
do wynajęcia. Gdańska 43, m. 10. 

SŁONECZNY pokój do wynajęcia 
ul. Lipowa 25 m. 12. 

POKÓJ frontowy umeblowany. Tele 
fon solidnemu Panu do wynajęcia 

ŁADNIE umeblowany pokoi z wygoda 
mi, wejściem z przedpokoju, w czy­
stym nowoczesnym domu do wynaję­
cia. Gdańska 26, m. 5, 2-gie piętro, 
front. 
DO WYNAJĘCIA 1 — 2 elegancko u-
m c b W a n e pokoje, centrum, I-e piętro 
front, telefon. Oferty „Gloria'.'. 
POKÓJ lub dwa w lepszym domu od-
dam. Cena przystępna. Telefon _112-88. 
WYNAJMĘ pokój z kuchnią lub jedno 
większe mieszkanie, najwyżej na 2-gim 
piętrze. Of. pod „Słoneczne". 
POJEDYNCZE pokoje wprost schodo­
wej klatki do wynajęcia. Piramowicza 
2, wiadomość dozorca. 
2 POKOJE na lokal handlowy, niski 
parter, front. Narutowicza 49, do wy-
najęcia. Wiadomość dozorca. 
7 POKOI, kuchnia, wszelkie wygody, 
front, I piętro do wynajęcia. Narutowl 
cza 49. Wiadomość dozorca. 

Piotrkowska 83. m . 1 0 , i r o n t j j j . p i ę t r o ^ mf._dozorca. 
DO" WYNAJĘCIA 2 frontowe pokoje, 
H-gie piętro, dla lekarza, adwokata 
mb biura. Narutowicza 9, :n. 10. Tele­
fon 122-09, od 3—4 g 

3 POKOJOWE mieszkanie z wygoda­
mi natychmiast do wynajęcia. Zielona 

ZARAZ oddam 3—5-cio pokojowe mie 
szkanie, nadające się na każdy interes. 
Warunki bardzo dogodne. Skwerowa 

3] 18, m. 1. 

399.— 
399.— 

440.— 
• 6 4 5 . -

4 9 0 . -
530;— 
540.— 

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje z kuchnią DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 pokoi z 
. - o d gospodarza Kilińskiego 112. W l a d o ^ y g o d a m i na I piętrze, bez odstępne-

* w biurze b K 0 - Wiadomość Żeromskiego 24 u do-
- '• — zorcy, tel. 152-89. 

POKÓJ umeblowany, niekrępującc wej CENTRUM 1 - 2 pokoje z wygodami 

o ' ^ , r V Z

 P t ^^SmS°od" P ^ o ? k i e J N r , ? 2 I P . .ront do 5-ej popołudniu. 

SZAFĘ czarną do książek „Wutkiego" 
i biurko, krzesło do pianina, tanio 
sprzedam Zawadzka 15 m. 6, od 11—1 
i od 3 - 6 . 

3 POKOJOWE mieszkania z wygodami 
Narutowicza 
Kilińskiego 
Śródmiejska 
Żeromskiego 
Zielona 
Lipowa 
Andrzeja 
Piotrkowska 
Zawadzka 
Traugutta 

[Informacje w administracji domu. 
-JPOKÓJ do wynajęcia, ul. Oblęgorska 3 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 5 pokoi z.p-rzy Brzezińskiej, front 1 piętro, Łirz-e-
kuchnią i<4*'pokoje*z- kwfnnlą z wszei-|i 
klemi wygodami przy ul. 11-go Listo­
pada 75. Wiadomość u administratorki, 

SPRZEDAM motocykl 300 cm. „Ra-
leich" w bardzo dobrym stanie. Sreb-
rzyńska 83 m. 10. 
„ISTNA REWELACJA". Najselektyw-
nleiszy odbiornik do sieci z 3 lampa 
mi zł. 180. Radjo-Watt, Narutowi 
cza 16, _ _ _ _ _ 

Kwart. Zł. 232.—| 
260, 
270.—I 
2 9 2 . -
3 0 0 . -
300,— 
3 0 0 . -
315, 
315. 
315. 

DO WYNAJĘCIA 5 p. z kuchnią 1 lip­
ca, 3 p. z kuchnią, -2 p. z kuchnią, 1 p 
Ł kuchnią. Telcion 220-97. 3 
ZAMIENIĘ trzypokojowe mieszkanie 
w śródmieściu na jednopokojowe mie 
szkanie z kuchnią. Oferty sub .,Żarnie-) 
nię mieszkanie" do adm. „Republiki" 

2 POKOJOWE mieszkania z wygoda­
mi przy ul.; 

KUPIĘ kadzie farbiarskie 100—200 1., 
maszynę do prania, wirówkę, kocioł 
parowy pionowy 10 m 3 . Oferty dokład 
ne sub. P . W. 

Piotrkowska 
Al. Kościuszki 
Radwańska 
Al. I Maja 
Zawadzka 
Andrzeja 
Nowomiejska 
Anny 
Wólczańska 
Juljusza 

Kwart. Zł. 

WÓZEK dziecinny pierwszorzędnej 
marki w dobrym stanie do sprzeda­
nia Pusta 9 m. 7. 
SYPIALNY i jadalny, kompletny, no­
woczesne, prawie nowe okazyjnie 
sprzedam. Oferty sub: „B. D." 

POKOJE Z KUCHNIA, ulica: 
28 p. Strz. Kaniowsk. kwar t . Z\. 93. 
Orla „ 100.—| 
Żeromskiego „ 106. 
N. Zarzewska ,, 110. 

Andrzeja „ 119.70 
Wólczańska „ 130.— 
Główna „ 133 
Narutowicza „ 140 

DO SPRZEDANIA damska jedwabna 
parasolka. Rower (Sierpińskiego). Ro­
kicińska 94, front, II p. 17 m. 
BUDKA do sprzedania ze słodyczami i 
wodą sodową. Sienkiewicza 147, róg 
Ab r a mowskiego. 

STOŁOWY POKÓJ oraz łóżka niklo­
we, nocne szafki, otomana skrzyń 
kowa, bieliźniarka z lustrem, umy 
walka, tanio z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Orla 12 m. 16 III p. Za 
stać można od poniedziałku 1—6. 
OKAZYJNIE do sprzedania rolwaga w 
dobrym stanie i waga 20 pudowa 
Wiadomość Pomorska 156. 

MASZYNY do fabrykacji „Genua-| 
Cord", 1) szczotkarki i woskarki, 2) 
do przeglądania 1 mierzenia towarów 
poszukiwane w dobrym stanie. Oferty 
w administracji sub. „R". ' 
KUPIĘ SAMOCHÓD osobowy w dob­
rym stanie. Chevrolet lub Ford 
Oferty z ceną do administracji Repu-] 
hliki pod „Kupujący". _ _ 
PLAC duży sprzedam na Brzeziú 
skiej 71, wiadomość Chłodna 11. 

1 6 5 . -
166, 
170.—I 
175.— 
1 8 0 . -
200 
212.—I 
232. -
2 5 0 . -
266.— 

1 POKOJOWE mieszkania, w nich ku 
chenka: 
Napiórkowskiego 
Juljusza 
Targowa 
Zielona 
Mielczarskiego 
Grabowa 
Anny 
Zakątna 
Zamenhofa 
Narutowicza 

Kwart. zł. 3 4 . - ! 
37, 
39 
40 

lak 
BEZDZIETNE małżeństwo przyjmie 
dwuch panów na mieszkanie. Główna 
18, m. 20. 10 
2 EWENTUALNIE 1 POKÓJ bez me­
bli z oddzielnem wejściom i koryta­
rzem, używalność wygód, słoneczne, 
do wynajęcia. Piotrkowska 93, front, 
mieszk. 9. 

DO WYNAJĘCIA jeden lub dwa po­
koje. Obejrzeć od 2—4 ul. 6-go S ie r 

32, j m 11. pnia 

Ż|. 100 MIES, bez odstępnego 3 pokoje 
z kuchnią oraz 2 pokoje z kuchnią zł. 
80 m(es. wszelkie wygody. Przejazd 
przy Piotrkowskiej, polecn biuro „Ge-
guz". Piotrkowska 81, tel. 105-39. 

3 DUŻE pokoje, kuchnia, komfortowe, 
poszukiwane. Zachodnia 72, mieszka-) 
nie 3 godzina 7—9, tel 106-94. 
4 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie 
mi wygodami, słoneczne, III piętro, pod 
s tawowe komorne 600 rubli rocznie 
natychmiast do oddania. Andrzeja 43, 
m. 17. 
4 POKOJOWY lokal, ubikacja i urny-; 
walnia, świeżo wyremontowany, zaraz 
do oddania, tel. 246-10. 
SALA fabryczna powierzchni 550 m s . 
o dwustronnem świetle do wynajęcia. 
Dzwonić 102-78. 
3-ch POKOJOWE mieszkanie komfor­
towe w nowoczesnym domu przy ul 
11-go Listopada 37-a, do wynajęcia 
Wiadomość u gospodarza. 
DO WYNAJĘCIA przy ul. Zachodniej 
68 różne lokale biurowe, handlowe i na 
składy oraz mieszkanie 4 pok. na 3) 
piętrze z wszelkiemi wygodami bez 
odstępnego. 
ELEGANCKO umeblowany pokój do 
oddania od zaraz. Żeromskiego 29,1 

40.—' m^JM, 
42, 
45, 
45.-I 
53.—! 

100, 

Z KLATKI schodowej pokoje umeblo' 
wane, bez mebli, dla małżeństw, z u ż y 
walnością kuchni, we wszystkich kie 
runkach miasta, poleca Biuro „Pol 
ruch", Al. Kościuszki 27, telefony 
141-01, 132-01. 

ODNAJMĘ pokój umeblowany, ewen­
tualnie bez. Zawadzka 1, I p. front 
m. 13. 

W NOWYM domu do wynajęcia 2 po 
koje z kuchnią z wszelkiemi wygodami 
Wólczańska 253, dozorca wskaże 
LOKAL 4 pokoje z kuchnią, pokój dla 
służącej, wszelkie wygody, na 4 plę-| 
trze w śródmieściu od gospodarza. Tel 
181-49, od 9 do 1 i od 3—6-eJ. 

POKOIK umeblowany odnajmę. Wej ­
ście przez kuchnię. Kilińskiego 85. Eug 
Łobzienicka. 

ŁADNY pokój umeblowany z wygoda­
mi z korytarza d'à jednej osoby. Piotr 
kowska 24, prawa oficyna, 2 wejście, 
m. 20. 
JEDEN ew. d w a pokoje z utrzyma­
niem lub bez, wygody, telefon, Andrze 
ja 7. m. 8, front. 
DO WYNAJĘCIA ładny pokój. Nawrot 
34, m 7. 
UMEBLOWANY pokój z oddzielnem 
wejściem od zaraz do wynajęcia. Wia-
dcmość: Skwerowa 15, m. 3. 
POKÓJ umeblowany duży, do wynaję­
cia. Zawadzka 1, mieszk. 14. Od 9 zra-
na do 3-ej. 

POKÓJ z kuchnią od Zielonej do An­
drzeja poszukiwany. Zgłaszać Piotr-
kowska 61. Cukiernia. 

W TARNOPOLU (Małopolska) do wy 
najęcia lokal urządzony wraz z sutery 
nami, nadający się na hurtownię towa 
rów tekstylnych lub na inne przedsię­
biorstwo. Zgłoszenia: — Rosenberg, 
Ć K I I T Z , Stary Rynek 8. Telefon 3. 

SŁONECZNY pokój z bardzo wygo-
dnem wejściem tanio!!! Mielczarskiego 
23, mieszkania 7. 

SKLEPY frontowe i w podwórzu w 
Pasażu Casina, Piotrkowska 67, do od-
najęcia. Wiadomość telefon 174-70 

JEDNOPOKOJOWE mieszkanie odstą-
13C ' Wólczańska 93, m. 12, front, godz. 

Redakcja I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyie 

P r e n u m e r a t a „II. R e p u b l i k i ' 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr„ z przesyłka oocz 
iowa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. . .Express' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ć Redakcji 6—7 po pol. 

O g ł o s z e n i a : 

i zaślub, po tekście 10 
zagraniczne o 100 oroc 
Ogłoszenia specjalne o 
10 gToszy naimniejsze 

TcL Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43, 136-14. 139-00. Tłocznia: 
ZWYCZAJNE. 12 j r . za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA S I R 1-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr. za wiersz milimetiowy (na str 4_szp.) Zaręcz 
zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 

drożej Za terminowy druk oelos_eń Administracja nie odpowiada 
5U proc. drożej. Drobne 15 gr — Naimniejsze zł IJ50 ooszuk pracy 
zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 z\. 

180-80. Konto P. K. O. . .Wyd RepuhMka" 68-14t* 
'S łuszne reklamacje beda Uwzględniane, o 11« 

wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnla 
od ukazania się oierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drueietro z rzeau 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze -
Omvlki. które zasadniczo _ie zmieniają tresr 
ogłoszenia nie upoważniała do zadania r.wi 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika", Sp. z oer. odp. i redaktor o c L d j w . .Waci aw Smólski. W druk, „Republiki", sp. z osrr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i f>. 


